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U rlopu. Przez  rozkaz w m in isterstw ie  ośw iecenia p u ­
blicznego, z d .  1 0  m aja , otrzym ali u rlop  za g ra n ic ę : na  
m iesiąc ied en , p ro feso r zwyczajny szkoły głównej warszaw- 
skiei Ilo ien  m  m iesiąc je d e n  i dni 15 : pełn iący  obowią­
zki p ro feso ra  szkoły głównej w arszaw skiej K o p y to w i  Ao- 
cen t tejże  szkoły Załąśkl, osta tn i od 19 czerwca 18 69 r . ,  
dla słabości zdrowia, na czas w akacyjny te g o ż _roku; p ro fe­
sorowie zwyczajni szkoły głównej w arszaw sk iej: K asn tca ,
Rose, W isłocki, H irszfeld , B ia łecki, Weclewski, Plebań­
ski W olfram , M ierzyński, Lewestam , radca stanu  ./ r .y -  
stański, rad ca  ko leg jalny  Aleksandrowicz, radcowie dwo­
ru  : Turchowski, G irsztowt i Chałubiński; pełniący  obo­
wiązki profesorów zw yczajnych: Popiel, hrab ia  Łubieński 
1 asesor ko leg ja lny  Wejnberg; profesorow ie nadzw yczajn i: 
G liszczyński, Łuczkiewicz, Zajączkowski, Struve P rzy -  
borowski i radca  dworu Korzeniowski] ad ju n k c i: R y m a ­
nowski, Baranowski i Paw iński, p.o . ad junk ta  II awmkie- 
w icz• lek to ro w ic : asesor ko leg jalny  Zejdoicski i przy ko­
m enderow any czasowo do tej szkoły profesor in sty tu tu  po ­
litechnicznego agronom ji i leśnictw a w N ow ej-A leksandrji 
B udrew icz , docent Lewandowski; pom ocnik p rofesora  k li­
n ik i terapeu tycznej Sw iethckl; p re p a ra to r B ziew idski i p. 
o. p rep ara to ra  1Militzer; nauczyciel gim nazjum  m ęzkiego 
k lasycznego chołm skiego p ro to je re j D jaczan\ nadetatow y 
nauczyciel re lig ji rzym sko-kato lick ie j przy tem ze gim nazjum  
ksiądz Szym oński, na czas le tn ich  wakacji w r  l 8 6 9  i dni 
15 : a d ju n k t szkoły głównej warszaw skiej Fudakowski, dla 
słabości zdrowia na dn i 29 i czas wakacyjny 18 69 r.; na

K om isja L ikw idacyjna w  Królestwie Polskiern, p o d a je  
do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia, likw idacyjne, 
przypadające na  m ocy rozporządzenia Kom isji z d. 17 (2 9 )  
M aja  r .  b ., dodatkow e w ilości rs . 388  kop. 6 0, T eodoro­
wi Rezler, właścicielowi dóbr P ią te k  W ie lk i, położonych w 
G u b ern ji K aliszskiej, Pow iecie K aliszskim , Gm inie B ru ­
dzew, w ysłane zostało do K asy G ubern jalnej K aliszskiej, ce­
lem  w ypłaty kom u należy; —  dodatkow e w ilości rs . 1 9 0  
kop . 2 4 , H ipolitow i M orawskiemu, właścicielowi dóbr C ho- 
ban in , położonych w G ubern ji K aliszskie j, Pow iecie W ie lu ń ­
skim , G m inie Galewice, w ysłane zostało do Kasy G u b er­
n jalnej K aliszsk ie j, celem  w ypłaty kom u należy; - dodat­
kowe w ilości rs . 39 k. 2 0 , Józefow i Gajewskiemu, wła­
ścicielowi d ó b r Kosmów, położonych w G ubern ji K a liszsk ie j, 
Pow iecie K aliszskim , Gm inie Coków, w ysłane zostało do 
K asy G ubern jalnej K aliszskiej, celem  w ypłaty kom u n a le -  
ż y ;— dodatkow e w ilości rs . 39 kop. 20 , E m ilji Lalew icz, 
właścicielce dóbr W ysokie, położonych w G ubern ji K alisz­
sk ie j, Pow iecie K onińskim , G m inie W ysokie, wysłane zo­
sta ło  do K asy G ubernjalnej K aliszskiej, celem  w ypłaty ko ­
mu należy; —  dodatkow e w ilości rs . 6 4 kop. 8 5, F e rd y ­
nandowi M agnuskiemu, właścicielowi dóbr P arc ice , p o ło ­
żonych w G u b ern ji K aliszskiej, Pow iecie W ieluńsk im , G m i­
n ie  C zastany, wysłane zostało do K asy G ubern jalnej K alisz­
sk ie j, celem  w ypłaty kom u należy; —  dodatkow e w ilości 
rs . 54  kop . 3, Rom anow i Radolińskiemu, właścicielowi 
d ó b r Rychnów , położonych w G ubern ji K aliszskie j, Pow ie­
cie K aliszskim , G m inie Pam ięc in , w ysłane zostało do K asy

W arszawa, 
dnia 22 Maja <3 Czerwca).

Naiwuższy rozkaz. —  N ajjaśn ie jszy  P an , na sku tek  p o ­
now ieni! kom ite tu  do spraw  K rólestw a Polsk iego , w d 
jaN aiw y ż id  rozkazać raczy ł: szkołę głów ną m ennecko- 
angelicką w W arszaw ie  z należącem i do niej 6zkolą ze*- 
1, kursam i pedagogicznem i i szkołą e lem en tarną  wyłą 
wszy z pod zawiadywania konsystorza  ew angelicko-augs 
rgskLo w arszaw skiego, poddać pod b ezpośredn ie  zawia-
wanie kuratora okręgu naukowego warszawskiego, z za­
rżeniem , aby dyrektor tej szkoły, we wszelkich prz 
otuch, w których, podług ustawy tejże, znosił się z kon- 
ttorzem, czynił na przyszłość przedstawienia bezpośre- 
do kuratorowi okręgu naukowego warszawskiego.^

)rdev —  Przez  N ajwyższy dyplom  jen e ra ł-m a jor
mlanowany został kawalerem orderu ś w i ę t e j  

i n y  1-ej  k l

słabości zdrowia M  dn, »  .  ™  ^  Gubo„ .j.l»« j K ali.z.kioj, celon, . , - p t e y  komu nalcZy; _

!“ W.S  “ i w.Lw.kL iU~kii w -  - Ł" p - Z*'czas waKacu ichu łu  *   r - _ 7 . ,
nego szkoły głównej warszaw skiej D ydyński i Okecki; ad 
ju n k t  tejże  szkoły, radca  honorowy Chojnowski. (Gon. 

Urząd.) _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

K om itet przeznaczony do rozpoznania próśb zaniesio­
nych do podnóżka Tronu w czasie pobytu Jego Cesarskiej 
Mości w W arszawie w roku zeszłym , w  konkluzji po­
przednich og łoszeń  sw oich, ostatecznie przypom ina  
osobom  zam ieszkałym  w  W arszaw ie i na l ’radze, 
iż  wyznaczony do odbioru wsparć pieniężnych  z fundu­
szu przeznaczonego przez Najjaśniejszego Fana  
dwutygodniowy term in wkrótce j u t  upływa. —  A żeb y  
zaś u łatw ić odbiór w sparcia tym  z podających któ­
rzy z pow odu obow iązkow ych  zatrudnień nie_ są 
w  m ożności staw ić się w  dnie pow szednie, K om itet 
dopełniać bedzie w ypłatę w pierwszą nadchodzącą 
niedzielą po skończonem  rannem nabożeństw ie.

uuD ern jam ej ivuus£»iticj, ,
w ilości rs . 1 ,8 8 4  kop . 2 2 , W ik torow i Glinojeckiemu, wła­
ścicielowi wsi M arjanow o, położonej w G u b ern ji -Płockiej, 
Pow . P rasnyszsk im , Gm . K rzynow łoga-m ała, wysłane zo­
stało do K asy G ubern jalnej P ło ck ie j, celem  w ypłaty kom u
należy; dodatkow e w ilości rs . 2 9 kop. 4 0 , K azim ierzow i
Niemojewskiemu, właścicielowi wsi M urow aniec, położonej 
w G u b ern ji K aliszskiej, Pow iecie K aliszskim , G m inie M ar- 
chwacz, w ysłane zostało do K asy G u b ern ja lnej K aliszsk ie j, 
celem  w ypłaty kom u należy; — w ilości rs . 7 ,1 6 1  kop. 91 ,. 
K onw iktowi im ienia Szaniawskich, z dóbr B ystrzyca, p o ło ­
żonych w G u b ern ji S iedleckiej, Pow iecie Łukow skim , G m i­
nie W ojcieszów , wysłane zostało do depozytu  B an k u  P o l­
skiego; —  dodatkow e w ilości r s r . 44  kop . 9 1 , Józefow i 
Jab Ikowskiemu, właścicielowi dóbr K rąków , położonych w 
G ub ern ji K aliszskiej, Pow iecie T u rek sk im , G m inie G rzyb­
ki w ysłane zostało do K asy G ubernjalnej K aliszsk ie j, ce­
lem  w ypłaty kom u należy; —  dodatkow e w ilości r s r .  198

NIEW O LNICY PA U Y Z C Y
przez, E m ila  G ab on au .

CZĘŚĆ PIERWSZA. 
W Y Z Y S K I W A N I E .

X X Y .
(Ciąg dalszy patrz N r. od 2 59 z r. z. doA09): _ 

l a  n agła  scena zm ięszała P a w ła  tern bardziej, ze 
i m ógł on zrozum ieć ani jej pow odu ani znacze-

L ecz zaledw ie zd oła ł z r o z u m i e ć  cośkolw iek  i za-
n zdążył zapytać Tantaina o objaśnienie pow o-  
W je g o  gn iew u  —  stary dependent ju z opanował
I zupełnie i rzek ł do Paw ła: . . , • • ;
—  D ro g ie  dziecko! w idzę że m o ja  misja dzi J
t ju ż skończona— bo jeże li p r z y sz e d łe m ^  ( J e  * ,  
jedynie dla tego  żeby się przekonać, czy c h a ia ^
— twój nie zachwieje się w  próbach, c y „ 
iał dosyć energji...

—  Oho! D zieck o  zrobiło ogrom ny postęp! zaw o- 
ł radośnie doktór. .vP
—  I  to postęp tak w ielk i, przerw ał dependent ze 
deży je  odtąd traktow ać jak  dojrzałego człow ieka, 
ziś w ieczorem  kochany P aw le, pan M ascaro

w ie się od K aroliny Schim el tajemnicy, którą tak  
uparcie śledzi a jutro gd y  przybędziesz do kantoru o 
godzin ie drugiej z południa, ty  także dow iesz się o 
wszystkiem . . . . .

Paweł chciał odpowiedzieć, objaśnić s i ę  c o k o i -
w jep Jecz dobry ojciec Tantaine n ie  dał mu przyjść
do słow a i pożegnaw szy szybko i sucho, w yszed ł u- 
p ro wad zając z sobą doktora, którem u już na scho­
dach szepnął do ucha:

—  U chodźm y ztąd prędzej— albowiem  za cnw ilę  
m ógłbym  w ybuchnąć i  zabić tego  chłystka! A ch. 
Flaw jo, Flawjo! bogdajbyś nie opłaciła  n ieszczę­
ściem  całego  życia  dzisiejszej twojej słabości!

Obadwaj w spólnicy, zeszli ju ż do bramy, a pro­
tegow any M ascarota, stał jeszcze na środku sw ego  
saloniku, na tem  sam em  m iejscu, na którem  go  zo­
staw ili— z ręką w yciągn iętą  przed siebie i otwarte- 
mi ustami.

Cała duma jaka opanow ała go  niedawno, ulotniła  
się w  tej chw ili, jak  gaz z przedziuraw ionego balo-

n  ]}óg  w ie, pom yślał, co pow iedzą teraz o m nie,
ten  nędznik doktór i  ten  ohydny stary dependent 
komornika. B ezw ątpienia w  tej chw ili wyśm iewają  
się z mojej naiw ności i drw ią z zarozumiema.

T a m yśl p rzyw iod ła P a w ła  do szalonego gn iew u  
chociaż n iesłusznie— albow iem  ani doktór ani T an­
taine, w yszed łszy  z m ieszkania m łodzieńca, me w spo­
m nieli nawet o nim zgoła .

. N atom iast, idąc ciągle razem w  kierunku u licy  
M ontm artre, obadwaj w spólnicy M ascarota szukali 
sposobu udarem nienia energicznych działań A n -

d l — Moje w iadom ości w  tym  w zględzie są dotąd  
jeszcze n ie dość dokładne, rzek ł stary dependent;
z a  m a ł o  dotąd wtajem niczony jestem  w  zabiegi i rze­
czyw iste zam iary naszych przeciw ników  i  to mi 
przeszkadza działać energicznie. D la  tego  postano­
w iłem  obecnie przycichnąć zupełn ie i takiż sam  
rozkaz posłałem  m argrabiem u. L ecz  zarazem  doda­
łem  pani B ois-d ’A rdon, panu de B reulh  i A ndrze­
jow i, agentów  naszych, którzy śledzić będą ich  n ie­
odstępnie. M am  ucho pod drzwiam i każdej z tych  
osób, oko w  każdej dziurce od klucza, n ie budząc 
najm niejszego w  nich podejrzenia. M uszę przeni­
knąć ich  zam ysły! a w tedy... No! idź kochany dokto­
rze! pow róć znow u do stanu szczęśliwej obojętności 
i zaufaj mi zupełnie.

W  tej chw ili zatrzym ali się na rogu  bulwaru; sta­
ry dependent d obył w ielk i zegarek  srebrny z k ie­
szeni i spojrzawszy nań zawołał:

 Już czwarta godzina! Jakże ten  czas prędko
bieży! M usim y się rozstać —  gdyż nie mam ani j e ­
dnej chw ili do stracenia. M uszę dziś jeszcze być w  
dziesięciu  m iejscach... ażeby przekonać się czy  m oi 
agen ci czuwają p iln ie i  czy znajdują się na w yzna­
czonych im miejscach...

—  A  w ieczorem , czy zobaczym y się dzisiaj?
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k o p . 5 , A n to n ie m u  Myszkowskiemu, w łaścicielow i d ó b r  G a­
lew ice  l i t .B . ,  p o ło żonych  w G u b . K a lis z sk ie j, P o w ie c ie  W ie ­
lu ń sk im , G m in ie  G a le w ic ^  w y d a n e  zo s ta ło  do K a s y G u -  
b e rn ja ln e j K a lisz sk ie j, ce lem  w y p ła ty  k o n iu  n a lo ty ; —i w  
ilo śc i r s r .  1 6 1  k o p . 7 0 , K o n s ta n te m u  Ostrzeniewskiemu, 
w łaśc ic ie lo w i d ó b r  Ł o p a c in , p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji  P ło ­
c k ie j, P o w iec ie  P ra sn y s z sk im , G m in ie  S o ń sk , w y s ła n e  zo­
s ta ło  do  K a s y  G u b e rn ja ln e j P ło c k ie j ,  ce lem  w y p ła ty  k o m u  
n a leży ; w  ilo śc i r s .  1 ,6 1 4  k o p . 3 7 , J a n o w i Zambrzy- 
ckiemu, w łaśc ic ie low i d ó b r  W ó lk a -B rz e z iń s k a , p o ło żo n y ch  
w  G u b e rn ji  Ł o m ż y ń sk ie j, P o w ie c ie  O s tro łę c k im , G m in ie  G a- 
w orow o, w y s ła n e  z o s ta ło  do  K a sy  G u b e rn ja ln e j P ło c k ie j, ce ­
lem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;—  w  ilośc i r s .  1 3 6  k o p . 8 0 ,  P io ­
tro w i Koromkiemu, w łaścicielow i d ó b r  N a ra m ic e , p o ło żo ­
n y c h  w G u b e rn ji  K a lisz sk ie j, P o w iec ie  W ie lu ń s k im , G m in ie  
N a ra m ic e , w y s ła n e  zo sta ło  do  K a s y  G u b e rn ja ln e j K a lis z ­
s k ie j ,  c e lem  w y p ła ty  k o m u  n a leży ; —  w  ilo śc i r s .  3 1 3  k o p . 
3 3 , M a rc e le m u  Rappardt, w łaśc ic ie low i d ó b r  D zie rzk o w ice , 
po ło żo n y ch  w G u b e rn ji  K a lis z sk ie j, P o w iec ie  W ie lu ń sk im , 
G m in ie  D z ie rzk o w ice , w y s ła n e  zo s ta ło  do  K a s y  G u b e rn ja l­
n e j K a l is z s k i t j ,  c e lem  w y p ła ty  k om u n a leży ; —  w ilo śc i r s .  
1 0 ,4 3 2 ,  lo m a sz o w i H r .  Zamojskiemu , w łaśc ic ie low i m ia ­
s ta  S zczeb rz e sz y n a , p o ło żo n eg o  w  G u b e rn ji  L u b e lsk ie j , P o ­
w iec ie  Z a m o stsk im , G m in ie  S zczeb rzeszy n , w y s ła n e  zo s ta ło  
d o  K a sy  G u b e rn ja ln e j  L u b e lsk ie j , ce lem  w y p la tv  k o m u  n a ­
leży ; —  w  ilo śc i r s .  1 0 ,5 2 8  k o p . 2 7 , Z y g m u n to w i i  Z o fji 
Kurtzom, w łaśc ic ie lo m  m . K arczew , p o ło żo n eg o  w  G u b e r ­
n j i  W a rsz a w sk ie j, P o w ie c ie  N o w o m iń sk im , w y s ła n e  zo s ta ło  
d o  K asy G u b e rn ja ln e j W a rsz a w sk ie j, c e lem  w y p ła ty  kom u 
n a leży ; —  w ilo śc i r s .  1 1 4  k o p . 9 , K a s ie  m ia s ta  G oszczy ­
n a , z m ia s ta  G o szczy n a , p o ło żo n eg o  w  G u b e rn ji  W a rsz a w ­
s k ie j,  1 ow iecie  G ró je c k im , w y s ia n e  z o s ta ło  do  d e p o z y tu  
B a n k u  P o lsk ie g o .

W  rozkazach Warszawskiego Ober -  Policmajstra do 
po  icji wykonawczej za N r. 134 i  139 luydanym, zamie- 
szczotio : 1 )  K o m is ja  n azn ac zo n a  do p rz e jrz e n ia  i u z u p e ł­
n ie n ia  in s t ru k c j i  d la  w łaśc ic ie li o m n ib u só w , pow o żący ch  i 
k o n d u k to ró w  p rz y  ta k o w y c h , d o p e łn iw szy  w  d n iu  7 ( 1 9 )  
M a ja  ro k u  b ie ż ą c e g o , śc is łą  lu s tr a c ję  w szy stk ich  te g o  ro - 

a j u  ekw ip aży  p u b l ic z n y c h , z n a laz ła  s ię  w k o n ieczn o śc i 
ro z k la s ) f ik o w a n ia  tak o w y ch  n a  3 k a te g o r je  , a  m ia n o w ic ie : 
do  1 -ej k a te g o r j i  za liczy ła  9 o m n ib u só w  ta k ic h ,  k tó r e  z p o ­
w odu  z a d aw a ln ia ją ceg o  s ta n u ,  p o  d o p e łn ie n iu  p rz y  n ich  
m ało zn aczą ceg o  o d św ieżen ia  i  r e p e r a c j i ,  m o g ą  k u rso w ać  po 
m ie śc ie ;  do  2 -e j k a te g o r j i  3 2 o m n ib u sy , w y m ag ające  g r u n ­
to w n e j re s ta u ra c ji  i n ak o n ie c  do 3 -e j k a te g o r j i  9 o m n ib u ­
sów , k tó r e  z po w o d u  z u p e łn e g o  zu życia  i z a g ra ż a ją c e g o  
s t a n u ,  „ ie  m ogl! b y ć  re p e ro w a n e ,  n ie k w a lif ik u ją  śię  do 
k u rso w a n ia  p o  m ieśc ie . 2 )  M a g is t r a t  m ia s ta  W arsz aw y  
odezw ą z d n ia  13  ( 2 5 )  M a ja  ro k u  b ieżące g o , za  N . 3 1 4 1  
z a w ia d o m ił, że u rz ą d  r e k ru ts k i  W a r s z a w s k i , k tó ry  o d b y ­
w ał czy n n o śc i w d n i w to rk o w e i p ią tk o w e , o d tą d  o d b y ­
w ać b ęd z ie  tak o w e  w  p o n ie d z ia łk i i c z w a r tk i , o g o d z in ie  12 
w  p o łu d n ie  i d la  te g o  w pow yższym  te rm in ie  n a leży  d o ­
s ta rc z a ć  do su p e rre w iz ji  sp isow ycii w szy stk ich  k a te g o r i j .
O  czem  d la  w iadom ości i za s to so w an ia  się  k o m u n ik u je  P o ­
lic j i  W y k o n aw c ze j. 3 )  N a c z e ln ik  g u b e rn j i  W a rsz a w sk ie j, 
odezw ą z d n ia  16  M a ja  r .  b ., za N r .  5 1 1  z a w ia d o m ił, że 
w e w si C z y s te , p o w ia tu  W a rsz a w sk ie g o , p o ja w ił s ię  n a  b y ­
d le  ro g a te m  k s ię g o s u s z ; d la  n i c i  p u sz czen ia  w ięc ro z p rz e ­
s trz e n ie n ia  te j ch o ro b y , p ro s i ł  o w zb ro n ie n ie  n a  p ew ien  
p rz e c ią g  czasu  w y g an ian ia  b y d ia  po  za  ro g a tk i  W o ls k ie , 
J e ro z o lim s k ie  i M o k o to w sk ie . W  d a lsz y m  c ią g u  ro z p o ­
rz ą d z e n ia  zam ieszczo n eg o  w R o z k az ie  za  Ń . 1 2 4 ,  zaw iad a­

m ia ją c  o p ow yższem  P o lic ję  W y k o n aw c zą  , p o lecam  śc iśle  
p r z e s t r z e g a ć ,  a żeb y  o d tą d  do  d a lsz e g o  ro z p o rz ą d z e n ia - , b y ­
d ło  tu te jsz y c h  m iesz k ań có w , n ie  b y ło  w y g a n ia n e  n a  p a ­
s tw isk a  za  ro g a tk i  wyż w sk azan e . 4 )  M a g is tr a t  m ia s ta  
W a rsz a w y  z a w ia d o m ił , że e n t r e p re n e r  k o n tr a k to m -  k o n ­
se rw a c ji m o stk ó w  m ie jsk ic h , A ro n  K le j f ,  w z a n ie s io n e m  
p o d a n iu  u ż a la  s i ę ,  że od  d n ia  1 M a rc a  o d e rw an o  i z a b ra n o  
o ko ło  8 0 0  p a r  że lazn y ch  zaw ias z m o stk ó w ; i że  z te g o  p o ­
w odu  n a ra ż o n y m  j e s t  n a  zn acz n e  s t r a ty .  P o n ie w a ż  m o stk i 
n a  ry n sz to k a c h  są  w łasn o śc ią  m ia s ta  i bez  zaw ias n ie  m ogą 
b y ć  u trz y m a n e  w  p o r z ą d k u , p rz e to  p o le c a m  P o lic j i  W y k o ­
n aw cz e j, czuw ać n a d  ca ło śc ią  o n y c h , p rz e d s ta w ia ć  do  s u ro ­
wej k a ry  za  n ie d o z ó r  S tróży dom ów , o raz  lu d z i d o s trz e ż o ­
n y ch  w z a m ia rz e  o d ry w an ia  że laz tw a  od  m o stk ó w .

S I E I J R Z E O O H  Y-

M ątpię albowiem zamierzam dziś obiado­
wać w jednej z restauracij zarogatkowvch.

Doktor spojrzał zdumiony na swego towarzysza.
. " f>' czegóż tak patrzysz na mnie? Przecież

nie pójdę tam dla mojej przyjemności... Mam dziś 
wieczorem schadzkę z Toto-Chopinem w restaura­
cji Sułtańskiej. Zastanę tam Karolinę Schimmel, 
która, dam gardło, jeżeli nie posiada tajemnicy ksią­
żąt de Champdoce. Ta kobieta nie ulęknie się gróźb 
i nie da się przekupić, lecz lubi ona namiętnie kieli­
szeczek... a klnę się na rogi najstarszego djabla! że 
wy najdę taki likwor, który jej dziś język rozwiąże. 
A  teraz, do widzenia, doktorze!

X X V I.
Mówiąc że nie ma chwili do stracenia, ojciec Tan- 

taine nie kłamał. Dowodem tego było że on, który 
uchodził za niestrudzonego piechura, w tym razie 
ugodził fiakra na godziny i obiecał mu pięć fran­
ków na piwo, jeżeli spiesznie jechać będzie.

Papa Tantaine rozkazał zawieść się fiakrowi na 
róg ulicy Białej, tam rozkazawszy mu oczekiwać na 
siebie, wysiadł i lekkim krokiem zbliżył się do te­
go  domu w którym młody Gaston de Gandelu ulo­
kow ał swoją świeżo mianowaną wicehrabinę de 
Chantemille.

W szedłszy w bramę, minął bez ceremonji budkę 
odźwiernego i bez najmniejszego wahania zadzwonił 
do drzwi wspaniałego apartamentu Róży.

Upłynęło parę minut zanim mu otworzono— wre­
szcie ukazała się kucharka wice-hrabiny, taż sama

W a r s z a w a ,  
dnia 22 M aja ?3 C ze rw ca ).

Przyszła postawa rządu frafacuzkiego wzglę­
dem nowych wyborów, ciągle przedstawia roz­
ległe pole do przypuszczeń. Dzienniki półu- 
rzędowe, jak  Le Peuple i Le Public, usiłują 
wykazać, że ogromna większość, jaką  dostar­
czyły rządowi nowe wybory, jest dowodem, 
że kiaj zupełnie zatwierdza dotychczasową po- 
jhykę rządu, i dla tego ten ostatni nie potrze- 

Je j ej  zmieniać ani wewnątrz, ani zewnątrz; 
lezultat wyborów, według tych dzienników, 
był z jednej strony hołdem oddanym przez 
kraj roztropnemu postępowi rządu na drodze 
swobody, a z drugiej uznaniem pokojowego 
charakteru^ cesarskiej polityki zagranicznej. 
W obliczeniu ogółu głosów, które się oświad­
czyły za rządem i za opozycją, nie zgadzają się 
te dzienniki z Patrie; według nich rząd uzyskał 
6,800,000 głosów, a opozycja tylko 500,000, 
według zaś Patrie rząd otrzym ał tylko prze­
szło 5,500,000, opozycja zaś wszelkich barw 
blisko 2,500,000, z których 1,500,000 przy­
pada na liberalną demokrację, reszta zaś na 
oileanistów, legitymistów i radykalną opozycję. 
Należy wspomnić, że dzienniki, Constiłutionnel, 
który niegdyś był najbardziej półurzędowym 
i podobno dotąd zachował stosunki z gabine­
tem cesarza, oraz La France, uważany za organ 
'leiykąlno-dworski, codziennie zalecają rządo­

wi dalszy rozwój swobód udzielonych 19 sty­
cznia 1867 r., jako to: nadanie większej wła­
dzy ciału prawodawczemu pod względem kon­
troli finansów, wprowadzenie odpowiedzialno­
ści ministrów i t. d., dowodząc, iż tylko swo­
boda może położyć skuteczną tamę rewolucji.

1 otwierdza się wieść, że jenerał Dulce zo­
stał odwołany z posady jenerał-gubernatora 
w. lvuby, a na jego miejsce mianowany został

jenerał Gaballero de Rodas. W edług jednych 
odwołanie nastąpiło na |  skutek kilkakrotnie 
ponawianego żądania jenerała Dulce, a według 
innych, ma to stanowić pewne zadośćuczyni' 
me reklamacjom Anglji i Stanów Zjednoczo­
nych , z powodu zabrania statku tych ostaf' 
nich, Mary Lowel, przez statek hiszpański1111 
wodach angielskich.

Ostatnie przekształcenie gabinetu włoskie 
g°, będące następstwem porozumieniu sl? 
stronnictwa ministerjalnego z stronnictwa®1 
pet manente i środkowem, miało mieć głów®1 
na celu zjednanie dla gabinetu silnej więks®' 
ści dla przeprowadzenia jego projektów fil®® 
sowych Minister skarbu p. C am b ray -lM  
podawał trzy środki dla usunięcia deficytu: j) 
spi zedaż dóbr poduchownych towarzystwu 
kupna dóbr koronnych, które miało udziel®' 
skarbowi znaczne zaliczenie; 2) powierz®^ 
poboru podatków bankowi narodowemu, i

putowanych ukonstytuowana w komitet, 11 
wątpić można, aby zjednały sobie p rzy ch y l  
większość przy drugim odczycie. Jednocf 
sme jednak izba deputowanych zatwierdzić 
budżet wydatków.
. Gabinetowi p. Gladstone w Anglji, udał0 

się nakoniec przeprowadzić w izbie giń® 
w trzecim odczycie, bil znoszący kościół pf 
nujący w Irlandji. Bil ten w trzecim odczV®6 
P p y ję ty  został większością 114 głosów, a p°‘ 
nie waż w pierwszym odczycie był przyjęty 
większością 118 głosów, zatem wysilenia stro® 
metwa zachowawczego, zdołały przeciągnąć ®l 
jego stronę zaledwie 4 głosy.

Pobyt Wiee-króla Egiptu w Wiedniu , u® 
byc w związku z projektem uznania neutral; 
nosci kanału suezkiego, którem u to projekto®* 
rząd  austrjacki nader jefet przychylny.

T e l e g r a m y
D ziennika W arszawskiego.

Marja, która tak sumiennie odniosła panu Masca- 
rot jedenaście franków zadłużonych w kantorze.

(Spostrzegłszy starego dependenta, kumoszka ta 
wydała okrzyk przyjemnego zdziwienia.
. — A cll! W szakże to pan Tantaine! Jakże się 

cieszę z pańskiego przybycia!...
—  Sza .' wyszeptał dependent, z'miną pełną nie- 

spokojności, oglądając się. do koła.*
—  N o! i dla czegóż ta bojaźń?
—  B a! Twoja pani może usłyszeć nas i nadejść...
Kucharka na te słowa, wy buchnęła głośnym śmie­

chem i zawołała:
Bądź pan spokojny! Pani moja znajduje się 

obecnie w takie,n miejscu, z którego nie wychodzi 
się dowolnie. Rozumiesz pan przecie... G dy klej- 
pod*kk n r̂ażony  Jest n;i zgubienie, zamyka się go

To porównanie, tłumaczące.', że piękna Róża zo­
stała aresztowaną, zdawało się mocno zdumiewać 
łagodnego ojca Tantaine.

— Niepodobna! zawołał z żalem.
. Tak jest przecież niezawodnie, kochany pa­

nie... ale racz wejść— opowiem panu doskonałe rze­
czy , podczas gdy pić będziesz kieliszeczek wina 
w naszej kompanji.

W  stołowym pokoju, do którego kucharka wpro­
wadziła starego dependenta, przy stole nakrytym  
wspaniale i zastawionym suto, siedziało sześć osób—
wszv7r , , r V  W° Ch vm«żc? ^ n . Tantaine na pier­
wszy rzut oka, poznał w damach kljentki kantoru

ustąpić j t j  podpisanie i 
nie.

W i e d e ń .  22 maja (3
Mascarota-

ogłoszfl"

czerwico)'
,iel>. , . ~00 .się zaś tycze dwóch panów, c i * ® ,

takie fizjognomje, że nikt by im nie śmiał p o w ie k  
portmonetki do potrzymania, na chwilę nawet.

-  .Jak widzisz, papo, rzekła gospodyni, gdyj®  
nowo przybyły wypił kieliszek wina — pociesza*/ 
się w nieszczęściu. Zawsze to jednak bardzo po®e' 
szna historja! W yobraź pan sobie, wczoraj, gdy 
bierałam się właśnie „nastawiać na obiad ,” zja**  
się tu jacyś dwaj panowie,'pragnący rozmówić®^ 
z panią. Jak skoro tylko wyszła do nich, niebożąt*0' 
oświadczyli jej natychmiast, że przybyli aresz*' 
wac ją  i zaprowadzić do więzienia z sobj 
vy tedy to, pani zaczęła krzyczeć tak straszliwie, 1 
niezawodnie głos jej słyszano aż z ulicy Font*1®' 
N ie chciała wcale iść z tymi panami, czepiała się r° 
kami mebli, udawała spazm y! A le  to wszystko 11. 
nic się nie przydało, gdyż ci kamienni ludzie 
ją , jeden za głow ę drugi za nogi, i tak wynieśli/! 
powozu oczekującego na dole. W yobraźcie sob® 
moje położenie! D opraw dy, to już czwarta z n*"® 
pań, którą spotkała nieprzyjemność... Lecz pan n® 
pijesz wcale?

Słodki Tantaine dowiedziawszy się o w szystk ie® ' 
o czem dowiedzieć się pragnął —  wymówił się Sr7'.°\ 
cznie od korzystania z dłuższej uprzejmości gości® 
nej kucharki i pożegnawszy całe jej towarzyst®0’ 
wyszedł.

—  Z tej strony, wszystko jak najlepiej id*®’ 
pomruknął wsiadając do fiakra, zobaczmy-ż co a® 
gdzie indziej dzieje... (d. c. n.)
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Jjędług N. fr. Presse, w ice -  król 
§*ptu w ysiał ajenta do Petersbur­

gi dla dowiedzenia się, czy Cesarz 
S° przyjmie.

( Correspondent Bureau).

W iadomości telegraficzne.
i }Viedeń, 1 czerwca (20 maja). Neue freie Presse 
^ tw ie rd z a  wiadomość, że obecność w W iedn iu  wi- 
T ^ró la  E g ip tu  ma na celu osiągnięcie porozum ie­
ją  co de "zneutralizowania kanału  suezkiego na 
łeczne czasy. G abinet w iedeński okazuje się skłon- 

ty'h do poparcia tego planu. ( Woljjs T. B .).
, Florencja, 31 (10) maja. N a dzisiejszem posie- 
*ctiiu izby deputow anych przyjęty został budżet 
’̂ datków , obliczony na 1,100 miljonów franków .( l i^ *'VC/ y,

u Madryt, 1 czerwca (20 maja). S k ład  noweg'o ga- 
,d(:tu będzie praw dopodobnie następujący: F rim , 
j^czes gabinetu  i m inister wojny; O lozaga lub  A r- 
. ,'JOj m iniser stanu; Topete, m arynarki; Rosas, sp ra- 
dcdliwosci; Santa C ruz lub M adoz, skarbu; R ive- 

sprąw  wewnętrznych; U lloa, kolonij. ( la m ie ).
* Bukareszt, 31 (19) maja. Izba  deputow anych 

f ty ję ła  wszystkiemi głosam i przeciw  trzem  adres 
Wypowiedzi na mowę tronow ą. Izba  dziękuje księ—

K arolow i za czynne poparcie dane robotom  pu- 
wlicznym, m inisterstw u zaś za u trzym anie porządku 
W czas wyborów, i p rzyrzeka rządow i terazn iej- 
8?emu całe swe poparcie. (Tamże).

* Karlsruhe, 31 {19) maja. Karlsruher Z tng  og ła- 
*** list w ielkiego księcia do m inistra Jo lly  w przed­
miocie adresu zgrom adzenia ludow ego odbytego w

ffenburgu. W ielk i księże zleca m inistrowi, ażeby 
^świadczył tym , k tórzy  podpisali adres, że w ielki 
dąże ocenia z wdzięcznością w ierne i silne popar- 

Cle> jak ie  oni, z pominięciem innych względów, 
przyrzekają w spraw ie niezłom nego trzym ania się 
ńudal polityki wolnomyślnej i narodow ej jeg o  rzą- 
aU. L is t kończy się tem i wyrazami: „Czerpię w tem 
Ufność, że przy  pomocy siły, ja k ą  daje zgoda, po­
wiedzie się zaprow adzić mój lud  do celu, k tóry  wy­
psnąłem sobie jak o  najwyższe zadanie panującego: 
Wolne życie państwowe wewnątrz, oparte na  nieza­
wodnej podstaw ie w ykształcenia um ysłowego, oraz 
Powagi obyczajowej i religijnej, tudzież śm iały, 
8tańo\vczy udział w  odrodzeniu narodow em  N ie­
miec. {Tamże).

* Londyn, 31 (19) maja. L o th rop  M otley, poseł 
‘yanów Zjednoczonych, przybył tu  dziś. — N a dzi- 
??cjszem posiedzeniu izby gm in, na interpelację 
mgerton’a, podsekretarz stanu do spraw  zaganicz- 
nych O tw ay odpowiedział, że w przedm iocie pozo­
stawionych w zawieszeniu punktów  trak ta tu  han­
dlowego austrjacko-angielskiego z 16 g rudn ia  1865 
r°ku, przyszła do sku tku  um owa z A ustiją , k tó ra  
ma być dołączona do tekstu  trak ta tu . N ie ma co 
Wątpić o przyzw oleniu ze strony sejm u w ęgierskie­
go. N astępnie odczytany został po raz trzeci bil do­
tyczący kościoła irlandzkiego. W  rezultacie izba 
Ptzyjęhi takow y 361 głosam i przeciw  247. O broń- 
ty  bilu stosowali k ilkakro tn ie  do izby lordów  na- 
?}%ce napom nienie, ażeby i ona przyjęła także ten 
ml. {Tamże). *

. * ( T o w a r z y s t w o  o p i e k i  n a d  r a n n y m i  
\ c ft o r  y  m i w o j s k o w y m i . )  Dzień. gub. petro- 
*°v>ski ogłasza listę osób, k tóre w ynurzyły  życzenie 
Uczestniczenia w otw arciu tow arzystw a m iejscowe- 
j?° opieki nad rannym i i chorym i wojskowym i, oraz 
m>tę członków, k tórzy  w tym  charakterze wnieśli 
°platę przepisaną.

, ‘ ( W y d z i a ł  r u s k i e g o  t o w a r z y s t w a  d o -  
f  o c z y n n o ś c i  w P e t r o k o w i e . )  Czytam y 

w Dzień. gub. petrokowskim: D n ia  15 (27) m aja roku  
Z(;szleg<i, w  m. Petrokow ie, z inicjatyw y gubernato- 

popartej z zupełnem  spółczuciem przez mieszka­
jących w  tem  mieście rosjan, otw arty został w ydział 
ja k ie g o  tow arzystw a dobroczynności w k ra ju  nad­
wiślańskim. N a samym początku, do składu w ydzia- 
^ petrokow skiego weszło 58 członkow rzeczyw i­

stych i 22 członków ofiarodawców. W  ciągu roku  
,*czba członków  rzeczyw istych w zrosła do 94, człon- 
j  y? zaś ofiarodawców do 36. U m arło  dwóch. W y- 

l;d  liczy obecnie ogółem  128 członków . IV cią- 
tego czasu, środki tow arzystw a zależały na  opła- 

r.m członków, oznaczonej bez różnicy w  wysokości 
oraz na  ofiarach pryw atnych, na  wpływach 

W li ^ch przedstaw ień am atorskich, na ofiarach 
siadanych do puszki, na  sprzedaży cegły  i na pro -

I centach od 7-u listów likw idacyjnych, i wynosiły 
ogółem  1,728 rs. 1 kop. O sób pochodzenia ruskie­
go, k tóre  udaw ały się do zarządu o zapomogę, lk tó -  
retni byli po większej części żołnierze dym isjono­
wani, oraz żony i w dow y żołnierskie, było ogółem  
14. Z tych 9 otrzym ało zapom ogi, pięciu zaś od­
mówiono takow ych, z pow odu niedobrej konduity  
lub nie uznania ich za cierpiących^ niedostatek. 
O prócz tego, członek zarządu S .W . F re jm an  wziął 
pod swą opiekę jednego  syna żołnierki, k tóry  
uczęszcza do prawosławnej szkoły elem ental ncj. 
Z sumy powyższej w ydano na zapom ogi, na ciepłe 
ubran ie i obuwie d la  ubogich uczniów, na zrobie­
nie pieczęci, na kupno 15-u listów  likw idacyjnych 
i na inne w ydatki, razem  1, 320 rs. 1 kop. W ten  
sposób, po potrąceniu z sumy 1,728 rs. 1 kop., sta- 
stanowiącej w pływ y, w ydatków  w ilości 1,320 rs. 
1 kop., pozostaje gotow izną 408 rs. O p ró c z te g o  
w kasie tow arzystw a znajduje się 15 listów  likw i­
dacyjnych, 
mina'

ll7 roku I8 6 0  znajdowało się urządzonych zakładów  
dobroczynnych w Królestwie.

asie tow arzystw a znajduje się to  listów  n aw i­
an y ch . L icząc te  ostatnie podług  ich ceny no- 
alnej, znajduje siew  kassie ogółem  1,908 rs.
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* ( Z d a n i e  s p r a w y  o c z y n n o ś c i a c h  s z p i ­
t a l i  i z a k ł a d ó w  d o b r o c z y n n y  ch  z a 1866 r.) 
P rezes głównej rady opiekuńczej zakładów  dobro­
czynnych, senator, jen era ł-le jtn an t liożnow , nade­
słał nam  Zdanie sprawy o czynnościach szpitali i in­
nych zakładów dobroczynnych w Królestwie Boiskiem 
za 1866 rok, odtłoczone bardzo w ykw intnie, w ru ­
skim  i polskim  języ k u , w  d ru k arn i rządowej w 1868 
roku  in  4-o, str. 2o5. P odajem y z niego niek tóre  
głów ne dane:

W  zastosowaniu się do art. 21 U kazu  Najwyższe­
go z dnia 18 lutego (2 m arca) 1842 ro k u , rad a  g łó­
wna opiekuńcza zakładów  dobroczynnych złożyła 
zdanie spraw y z działań w r. 1866 dopełnionych ( ') . 
Z a r z ą d  zakładów  dobroczynnych, pod zw ierzchnią 
w ładzą b. komisji rządowej spraw  w ew nętrznych, 
wykonyw anym  był podobnie jak  w latach poprze­
dn ich , przez radę głów ną op iekuńczą , rady  opie­
kuńcze powiatowe i szczegółow e, oraz dozory pa- 
rafjalne. D w a tow arzystw a dobroczynności w W ar- 
szawie: rusk ie  i w arszaw skie ,--trzecie  w L u b lin ie , 
zarządzały  insty tucjam i, utrzym yw anem i ich stara­
niem  i kosztem , zapew niając pomoc ubóstw u i ob­
m yślając środki dla ulżenia nędzy. N adto dw a in- 
sty tu ta  w W arszaw ie: O pieki Najświętszej M aiji 
P anny  czasowo przez decyzję b. rady  adm inistra­
cyjnej K rólestw a upoważniony i zakład św. M arty  
jeszcze w r. 1866 sposobem próby  istniejący, zosta­
w ały jak dawniej pod zarządem  oddzielnie ustano­
wionych komitetów.

W  ro k u  1866 w W arszaw ie były  następujące 
szpitale:
L  (SS. M .) (-) Szpital D zieciątka Jezu s , sk łada się 
z 6-ciu oddziałów: 1) szpitala właściwego dla cho­
rych; 2) domu podrzutków ; 3) dom u dla obłąkanych 
kobiet; 4) insty tu tu  położniczego; 5) szkoły aku­
szerek  i babek wiejskich; 6) insty tu tu  szczepienia 
ospy. O bok tego, p rzy  tym  szpitalu znajduje się 
Klinika akuszeryjna.

2. (SS. M .) Szpital św. D ucha. P rzy  tym  szpi­
ta lu  istnieją k lin ik i: terapeutyczna i chirurgiczna.

3. (SS. M .) Szpital św. R ocha.
4. Szpita l ewangelicki.
5. Szpital św. Ł aza rza , d la  chorych syfilitycz- 

n y ch , św ierzbowatych i rakow atych. P rz y  tym  
szpitalu istnieje oddział d la  leczenia chorób skór­
nych.

6. Szpital św. Ja n a  Bożego dla mężczyzn obłą­
kanych. .

7. (SS. M .) Insty tu t oltalm iczny (z pow odu bu- 
dow v nowego gm achu czasowo nieczynny).

8." Szpital starozakonnych. P rz y  nim  urządzone 
są oddziały: dla obłąkanych obojej p łc i, położnic, 
chorych oltalmicznych, syfilitycznych, oraz oddział 
rekonw alescentów . O prócz tego przy  szpitalu  istnie­
ją  : a) zgrom adzenie pomocnicze pielęgnow ania cho­
rych , k tó re  codziennie odbyw a posługę w szpitalu 
w  czasie nocy, gdy posługacze spoczywają po cało­
dziennej pracy; b) insty tucja udzielania w sparcia, 
z funduszów zebranych z ofiar, tym  chorym , k tórzy  
po odbyciu kuracji opuszczają szp ita l, nie mając 
środków  utrzym ania się lu b  odbycia odległej po­
dróży; c) insty tucja zapew niająca pom oc d la  rze­
mieślników, skutkiem  choroby uległych kalectw u.

( ' )  Zdanie spraw y za ro k  18 6 6 obejm uje czas od dn ia  
20  g ru d n ia  (1 stycznia) 185  5 /6  do dn ia  31 g ru d n ia  (1 2  
stycznia) 186 6/7 r .  czyli dn i 3 7 7, dla zregulow ania obo­
wiązującej daty  podług  ka lendarza  v. s.

(*) SS. M . oznacza S zp ita l, p rzy  k tórym  znajdu ją  się 
S iostry  M iłosierdzia.

W  m. W  aisza- 
w ie. . . .  8 

W  b. gub. W a r­
szawskiej . . 19

W  b. gub. R a­
dom skiej . . 1 1

W  b. gub. L u ­
belskiej . . 19 

W  b. gub. P ło c ­
kiej. . . .  7 

W  b. gub. A u ­
gustowskiej . 7
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. 71 17 4 33 3 2 2 2 134
w roku  1865 by­

ło instytutów . 71 16 4 33 3 — 
zatem  w r. 1866

przybyło  . . — 1 — — — 2
O prócz instytutów  pod zarzadem  i opieką rad y  

głównej zostających, a w niniejszem  spraw ozdaniu 
w ym ienionych, znajdow ały się jeszcze insty tu ta , do 
k tórych  nie rozciągała  się kontro la  rady  głów nej: 
takiem i były: w mieście W arszawie: ruskie tow a­
rzystw o dobroczynności i M ikołajew ska sala ocnro- 
ny dla dzieci żołnierskich; w b. gubernji w arszaw­
skiej: szpital dla włościan uobr K sięztwa Łow ickie­
go w K aperze, i sale ochrony we wsiach Zytne i R u -  
szkowo, kosztem właścicieli dóbr utrzym ywane,- 
w gub. radom skiej: lazareta stałe górnictw a rządo­
wego w D ąbrow ie i W ąchocku,—i sala ochrony 
m ałych dzieci w Sulejow ie,—w gubern ji lubelsk iej: 
szpital św. P aw ła  w Ś terdyni, kosztem  m ieszkańców 
okolicznych utrzym yw any,— w gubern ji augustow ­
skiej: szpital dla starozakonnych w m. Łom ży, ko­
sztem gm iny utrzym yw any {')■

Porównanie liczby łóżek w szpitalach podług zatwier­
dzonych etanów w roku 1865 i I860 .

w edług  etatu. Zatem  
^ ^ w 1866 r .

3?
OPc: CCoC5 eto.»

865 — —

W  4 szpitalach ogólnych dla 
w szelkich chorób prócz wene­
rycznych, w W arszaw ie . • 865 

W  10 szpitalach ogólnych dla 
wszelkich chorób prócz wene­
rycznych na prow incji . • • 399 309 —  —

W  35 szpitalach ogólnych dla 
w szelkich chorób włącznie we­
nerycznych na prow incji . . 1023 1031 8 —

W  1 szpitalu  starozakon - 
nych dla chorych ogólnych i we­
nerycznych w W arszaw ie . . 340 340

W  8 szpitalach s tarozakon­
nych dla chorych ogólnych i we­
nerycznych na  prow incji . . 181 186 5

W  1 szpitalu dla w enerycz­
nych, rakow atych i św ierzbowa­
tych w W arszaw ie . . . .  400 400 —

W  5 szpitalach dla w enerycz­
nych, rakow atych i św ierzbo­
w atych na prow incji . . . .  110 110 — —

W  1 szpitalu  dla obłąkanych 
św. Ja n a  Bożego oraz w 2-ch 
oddziałach urządzonych przy  
szpitalu D zieciątka Jezu s i sta­
rozakonnych w W arszaw ie . 253 266 13 —

W  1 szpitalu dla obłąkanych 
w  L ublin ie  . . . . . . .  30 30 — —

W  1 instytucie oftalm icznym  
w  W arszaw ie (nieczynnym ) . 24 —  — 24

W  3 szpitalach urządzonych 
p rzy  wodach m ineralnych na
p r o w i n c j i ..................................   58 62 4

W  2 insty tutach położni­
czych, p rzy  szpitalu D ziec ią tka

( ' )  Szpitale św. Paw ła w Śterdyni i starozakonnych w 
Łomży w roku  1 8 6  7 przeszły pod zarząd rad y  głównej o- 
p iekuńczej.
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według etatu. Zatem 
^ ^ w 1865 r.
cc co
<31 <3.
O' Ci

-Jezus i starozakonnych w W ar­
szawie .......................................  20 20

,S' |o 5.
e® .®

Łącznie 3613 3619 30 24

> 6 6 
Ruch liczby ludności, utrzymywanej w zakładach do­

broczynnych. W  ogóle w 1866 r. 'było chorych, to 
jest: pozostałych z r. 1865 i przybyłych w r. 1866 
45,911, wyzdrowiało 37,243, wypisano chorych 
chronicznych z powodu niewyleczalności 659, umar­
ło  4,288; razem było 42,190, pozostało na r. 1867 
3, 121. Zatem w roku 1866 w ogóle było chorych 
więcej o 4,151, wyzdrowiało o 3,285, wypisano cho­
rych chronicznie z powodu nieuleczalności o 203, 
um arło o 533; razem o 4,021, pozostało o 130.

Porównanie stosunków śmiertelności w szpitalach, 
daje wypadki następujące:

1) Co do szpitali ogólnych, nietrudniących się 
leczeniem syfilitycznych: największa śmiertelność 
była w szpitalu św. W incentego w Pułtusku, 1 na 
5,5; najmniejsza w szpitalu św. K arola w Bieły, 1 
na 19,0; 2) Co do szpitali Ogólnych, trudniących się 
także kuracją syfilitycznych: największa w szpitalu 
w Krasnostawie, 1 na 6,2, najmniejsza w szpitalu 
św. K arola w Stopnicy, 1 na 22,8; 3) Co do szpitali 
Ogólnych dla izraelitów: największa w szpitalu w 
Hrubieszowie, 1 na .4,8; najmniejsza w szpitalu 
W Kaliszu, 1 na 17,2; 4) Co do szpitali wyłącznie 
dla Wenerycznych, świerzbowatych i rakowatych: 
największa w szpitalu św. Edm unda w Hrubieszo­
wie, 1 na 16,0; najmniejsza w szpitalu św. Łazarza 
w Zamościu, 1 na 71,3; 5) co do szpitali dla obłą­
kanych: największa w oddziale dla obłąkanych ko­
biet przy szpitalu Dzieciątka Jezus w Warszawie, 

n a  6,4; najmniejsza w szpitalu św. Jana Bożego 
tv Warszawie, 1 na 12,3; 6) co do położnic, stosu­
nek śmiertelności w 2-ch oddziałach przedstawia się 
następujący: przy szpitalu Dzieciątka Jezus w W ar­
szawie, 1 na 18,3; przy szpitalu starozakonnych 
W W arszawie, 1 na 25,5.

Liczba chorych wojskowych.
Z załączonego do tego zdania sprawy wykazu o 

liczbie chorych wojskowych, w ciągu roku 1866 w 
szpitalach cywilnych leczonych, okazuje sie, iż w d. 
20 grudnia (1 stycznia) 186% r. było w szpitalach 
chorych wojskowych 359, przybyło w ciągu roku 
4,307; zatem leczono razem 4,666.

Obrót funduszów, 
a) Dochody: Ogólny dochód wszelkiego rodzaju 

zakładów był następujący: W  14 szpitalach ogól- 
nych dla wszelkich chorych prócz wenerycznych 
.>15,001 rsr. 7 % kop.; w 35 szpitalach ogólnych dla 
wszelkich chorób włącznie wenerycznych 167,922 
rsr. 4%  kop.; w 9 szpitalach ogólnych dla izraeli­
tów 89,117 rsr. 48 kop.; w 6 szpitalach dla wene­
rycznych, świerzbowatych i rakowatych 57,822 rsr. 
17 kop.; w 2 szpitalach dla obłąkanych i epilepty­
cznych ol,632 rsr. 32% kop.; w 3 szpitalach letnich 
u wod mineralnych 5,337 rsr. 62 kop.;—razem w 69 
szpitalach 666,832 rsr. 71 kop.; w 16 domach schro- 
menia i przytułku dla ubogich starców i kalek 
116,696 rsr. 29 % kop.; w 4 domach przytułkowo- 
wychowawczych dla ubogich dzieci i sierot 35,084 
rsr. 49 kop.; w 3 domach przytułku dla niemowląt 
łącznie z 2 przytułkami dla ubogich dzieci pozba­
wionych opieki rodzicielskiej 6,570 rsr. 83 % kop.; 
w 33 salach ochrony dla przychodzach dzieci ubo­
gich rodziców 35,353 rsr. 25% kop.;' w 2 zakładach 
przytułkowo-poprawczych 18,848 rsr. 21 7, kop • 
łącznie-879,385 rsr. 79% kop.; w 2 szpitalach nie­
czynnych 4,182 rsr. 10 kop.; w 2 instytucjach 
czasowo istniejących w W arszawie 11,580 rsr. 8 1 '/ 
kop.; razem 895,148 rsr. 71 kop.; w 246 domach 
schronienia parafialnych 22,589 rsr. 73 kop.; ogółem 
917,738 rsr. 44 kop. W  roku 1865 dochody wyno­
siły sumę 893,425 rsr. 69 kop., przeto w roku 1866 
były wyższe o 24,312 rsr. 75 kop.

b) W ydatki: Ogólny wydatek wszelkiego rodza­
ju  zakładów był następujący: W 14 szpitalach ogól­
nych dla wszelkich chorób prócz wenerycznych 
276,727 rsr. 5%  kop.; w 35 szpitalach ogólnych dla 
wszelkich chorób włącznie wenerycznych 173,311 
rsr. 10 % kop.; w 9 szpitalach dla izraelitów 95,645 
rsr. 76 k o p .; w 6 szpitalach dla wenerycznych, 
świerzbowatych i rakowatych 50,699 rsr. 72 kop.; 
w 2 szpitalach obłąkanych i epileptycznych 39,322 
rsr. 77 kop.; w 3 szpitalach letnich u wód mineral­
nych 2,934 rsr. 67 kop.; w instytucie położniczym 
przy szpitalu Dzieciątka Jezus 4,006 rsr. 30 kop.; 
łącznie^ 642,647 rsr. 38 kop.;—- w 16 domach przy­
tułku i schronienia dla ubogich starców i kalek 
107,086 rsr. 97 % kop.; w 4 domach przytułkowo- 
wychowawczych ubogich dzieci i sierot 37,668 rsr.
>)8 k o i ł . !  W  la v z trL iH r n  <11 n / a! . .  L

Bom podrzutków przy szpitalu Dzieciątka Jezus.
\\  dniu 20 grudnia (1 stycznia) 186% roku było 

(remanent z r. 1865) a) w zakładzie: dzieci starszych 
chłopców 23, dziewcząt 18; niemowląt chłopców 67 
dziewcząt 38, razem 105; b) na wychowaniu wiej- 
skieni dzieci chłopców 1,921, dziewcząt 2,109: ra-
o nm • f - ’ il W °ŹÓ}L4’\ l 6’ w teJ liczbie chłopców 2,011 i dziewcząt 2,165. Przyby. o do instytutu: przez
kolko szpitalne: chłopców 1,024, dziewcząt 1 140 
razem 2,164; nadesłano przez władze rządow e: 
chłopców 21, dziewcząt 20, razem 21; przyjęto w 
szpitalu przy złożeniu ofiary, dzieci z nieprawego 
łoza: chłopców 74, dziewcząt 78, razem 152; pozo­
stało po zmarłych matkach w szpitalu: chłopcowi 4 
dziewcząt 22, razem 36; zwrócono instytutowi z o- 
pieki zadeklarowanej przez osoby prywatne: chłop­
ców 9, dziewcząt 6 razem 15; w ogóle przybyło 
2,408, w tej liczbie: chłopców 1,142, dziewcząt 1,266; 
zatem w ogolę w r. 1866 znajdowało sie dzieci
K a i  Trt W llCzblC: k o p c ó w  8,153, dziewcząt 
<5,431. Ubyło w tymże roku: przez wydanie na o- 
pickę osobom prywatnym i na naukę do rzemiosł
756- S 7 l  l ° lJC°'.V dziewcząt 366, razem 
756, odesłano do szpitala św. Łazarza dzieci z za­
rodem chorob syfilitycznych, które do końca roku 
do zakładu me wróciły : chłopców 50, dziew­
cząt 44, razem 94; powrócono rodzicom i k re­
wmy m: chłopców 37, dziewcząt 51, razem 88; zmar

uziewcząt 1,194; pozo­
stało na rok 1867: chłopców 1,900, dziewcząt 2,237 
razem  4,137; to jest: a j w zakładzie: dzieci wię­
kszych: chłopców 23, dziewcząt 22, razem 45- nie. 
mowląt: chłopców 24, dziewcząt 24, razem 48* b) 
na wychowaniu wiejskiem: chłopców 1,853, dziew­
cząt 2,19% Rjzem 4^ 44. w ogóle jak  wyżej dzieci 
t s i l ’ a tej bczbi.e chłopców 1,990, dziewcząt 

’ ..V , r§ i» nte^ śmiertelności w domu podrzutków 
V roku 1§66 był 1 : 43, czyli umarło 23,2 na 100.

o o kop.; w  o domach przytułku dla niemowląt (żłób- 
kach) 6,o70 rsr. 83 % kop.; w 33 salach ochrony dla 
przychodzących dzieci ubogich rodziców 31,094 rsr. 
40 kop.; w 2̂  zakładach przytulkowo-poprawczych 
20,608 rsr. 95 kop.; w domu podrzutków przy szpi­
talu Dzieciątka Jezus 75,805 rsr. 3%  kop.; razem 
921,482 rsr. 15'% kop .;— w 2 szpitalach nieczynnych 
0,23o rsr. 78 % kop.; w 2 instytutach czasowo istnie­
jących w W arszawie 10,100 rsr. 4 % kop.; w 246 
domach schronienia parafialnych 14,821 rsr. 46 '/, 
kop.; ogółem 951,639 rsr. 45 kop. W ydatki na u- 
trzymanie instytutów dobroczynnych (oprócz szpi­
tali nieczynnych, zakładów czasowo istniejących i 
domów schronienia parafialnych) W sprawozdaniu za 
rok 1865 wykazane były na sumę rubli srebrnych 
620,677, w roku zaś 1866 tego rodzaju wydatki wy­
niosły -686,422 rsr. 24%  kop., zatem w roku 1866 
wyżej o 65,745 rsr. 24% kop. Na budowle nowe 
i restauracje główne w roku 1866 wydatki wynoszą 
4y,064 rsr. 20 % kop.; w roku 1865 wynosiły 30,812 
rsi\ o l kop., zatem w roku 1866 wynoszą więcej o 
14,251 rsr. 89*/, kop., w ogólności w roku 1866 
wydatki wszystkich zakładów dobroczynnych wyno­
siły sumę 951,639 rsr. 45 kop., a że w roku 1865 
wynosiły_894,164 rsr. 24 kop., zatem w roku 1866 
więcej o 57,475 rsr. 21 kop.

11 ogóle utrzymanie jednej osoby kosztowało średnio 
dziennie: W 14 szpitalach dla wszelkich chorób
prócz wenerycznych 43,8 kop.; w 34 szpitalach dla 
wszelkich chorob włącznie wenerycznych 32,2 kop.; 
w. 9 szpitalach dla wszelkich chorób dla izraelitów 
do, ) kop.; w 6 szpitalach dla wenerycznych, rako­
watych i świerzbowatych 40,6 kop.; w 2 szpitalach 
dla obłąkanych i epileptycznych i w 3 oddziałach 
urządzonych przy szpitalach Dzieciątka Jezus i sta­
rozakonnych, oraz domu przytułku i pracy w W ar­
szawie 28,4 kop.; w 3 szpitalach letnich u wód mi­
neralnych 64,7 kop.; w dwóch oddziałach położni­
czych, przy szpitalu Dzieciątka Jezus i starozakon- 
nycb w YY arszawie 62,2 kop.; w 4 domach przytuł- 
kowo-wychowawczych dla ubogich dzieci i sierot 
, . °P-; % salach ochrony dla przychodzących

in glC r0dzicóvv 5><S k »l>-; w 2 zakładach 
° ! ; J, poprawczych 21,1 kop.; w 3 domach

2 n S  ! L m.em,OWM  ub°£ ich matek łącznie z
uodrznt7  lmi ub?g!ch tb ' eci l U  kop.; w domu 
mowie I  I»zy szpitalu Dzieciątka Jezus: a) nie-
d z S ó ^ T ™  l l T - el7 emi Potrzebami w zakła­dzie oo,o kop.; b) dziecko starsze w zakładzie 22,4

kop.; c) dziecko na wychowaniu wiejskiem 3,6 kap- 
Zapisy i darowizny na korzyść zakładów dobra' 

czynnych w roku 1866 zatwierdzone wynosił/ rsr' 
53,709 kop. 67%.

Kapitały. Szpitale i inne zakłady dobroczyn"e' 
oraz towarzystwa dobroczynności, posiadały "  r° 
ku 1866 kapitały następujące: I. Szpitale dla cb°' 
rych 1,096,980 rsr. 6 6 1/, kop. II. Główne do®/ 
przytułku i schronienia dla ubogich starców i kala 
217,337 rsr. 55 kop. III. Domy przytułkowo-"/ 
chowawcze dla ubogich dzieci i sierot 47,930 rf- 
52 kop. IV. Sale ochrony dla przychodzących d®e' 
ci ubogich rodziców 58,402 rsr. 19 kop. ' V. InsO" 
tuta przytułkowo-poprawcze 126,697 rsr. 66 kop- 
VI. Towarzystwa dobroczynności 216,268 rsr. 417* 
kop. Kazem 1,763,617 rsr. VII. Domy schroWf 
nia parafialne 349,007 rsr. 41 kop. VIII. K apiw  
przeznaczone na cele dobroczynne, lecz jeszcze a’)' 
użyte na cele właściwe 204,527 ru b li ' srebrem If 
kopiejki, łącznie 2,317,151 rubli srebrem 417» 
kop. Prócz tego towarzystwa dobroczynności P0' 
siadały w swych kasach: a) warszawskie: w kasie p0' 
życzkowej 21,125 rsr. 42%  kop.; w papierach Pr°' 
centowych 12,750 rsr.; razem 33,875 rsr. 42% kop,; 
b) lubelskie: w kasie pożyczkowej 5,944 rsr. 8< 7* 
kop.; w papierach procentowych 10,370 rsr., raze"1 
16,314 rsr. kop. 87%; łącznie 50,190 rsr. 30 kop" 
w ogóle 2,367,341 rsr. 71 % kop. W  roku 1865 
kazano kapitałów 2,121,612 rsr. 35 kop., zatem * 
roku 1866 więcej o 245,729 rsr. 36% .

(K u r  j e r  e k m i ej s k i). I  wczoraj także do 
dorado napłynęła znaczna liczba osób, ciekaw/®1 
obejrzenia personelu nowo przybyłej trupy śpię"'3' 
kow i śpiewaczek francuzkich. Program  wczoraj^/ 
uległ pewnej odmianie — w ogóle jednak patrząc "3 
grę i słuchając śpiewu eldoradowych artystów, p0<!' 
czas drugiego ich wystąpienia, utwierdziliśmy 
w raz już wypowiedzianem zdaniu, że komiczna ba1? 
wa ich przedstawień, jako  odpowiednia o-usto"'1 
przeważnej części ogródkowej publiczności, nio^e 
zapewnić im powodzenie—zwłaszcza, jeżeli złowró.P 
bna aura, ciepłem i pogodą wspomoże usiłował"9 
trupy. Zresztą, jak  to już wczoraj powiedzieliśmy 
o tych eldoradowych jak  również i o innycłi ogi® 
kowych przedstawieniach, nie wyrażamy dotąd jes*' 
cze stanowczego zdania.

Za to o teatrze małp, psów i kucyków tresowa' 
nych, p. Broekmana, możemy już dziś po dwóch 
pierwszych przedstawieniach powiedzieć śmiało, ie 
należy on do najlepszych w takim rodzaju, i zape' 
wne nie małego dozna powodzenia w YYrarszawi"- 
Już to pawjan Afomi jeżdżący na koniku N e g r o ,  
sposób Rentza, i naśladujący wszelkie p o ru s z e ń '3 
sławnego jeźdźca, zdolny jest sam jeden zabawić p'P 
bliczność, a piękna koza Dinorah, jako mistrz/^ 
ekwilibrystyki, budzić będzie powszechne - podzb 
wienie.

‘y .  OWecnie jednak, głównie zajmuje Wąfszawia" 
wyścig na samochodach, zapowiedziany na pojutr^f’ 
czyli na przyszłą sobotę. W yścig ten odbędzie 
w następującym porządku: 1-mo: dwa satnocho'V 
(K urjer codzienny i W isła) obiegną ogród do k°t9 
trzy razy; następnie odbędą kurs podobny, samoel'0) 

Ih'aga i „Czerniaków;” po nich dwa następ"6’ 
„B ielany’ i „Wi lianów” okrążą ogród lecz ty^°  
dwa razy. Potem, zwycięzcy trzech samochodów 
z tych gonitw, obiegną razem ogród dwukrotnie, c.° 
również zaraz po nich, uczynią i trzej pokona"1- 
Naostatck, ścigać się będą wszystkie od razu sai"" 
chody. Jeźdźcy wygrywający, otrzymają nagi'°% 
zwycięztwa. Dodać tu jeszcze wypada, że w,trze®"1 
z kolei wyścigu, obadwaj rywalizujący z sobą 
c-y, okazywać będą dowody swej zręczności, zesk" 
kując z samochodów podczas biegu i wsiadając 
wu na nie, bez zatrzymywania się.. Taki inąlpW»lC% 
program  i nowość widowiska, a wreszcie i cel 
chętny, ściągną zpewnością do Krasińskiego og''° ., 
ogromne tłumy widzów—a nie zbraknie ich pet/?* 
nawet przed bramą, na nalewkowskim placu!

Onegilaj, „Anioł zmartwychwstania” Sy''e" 
cza, ostatni już raz był zwiedzany w ogrodzie i P 
czynił w ogóle dla ubogich Przytuliska rsr. - ) 
kop. 13. P iękny ten pomnik pogrobowy, przeZ""' 
ozony na mogiłę pani Marków, przeniesiony zo.J‘l 
nie do kościoła św. Krzyża.

Wczoraj już rozpoczęto w ogrodzie sask"1̂ 
budowy namiotów, przeznaczonych^na zabawo z 
terją fantową, mającą się odbyć w połowie b. ni- 

— Od kilku dni, woda na Wiśle przybrała z"!l 
cznie. JJ.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie-
dziś r». 1 kop. 4 5 (f 

— .. 13 */*'
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 16 
Za frank „ „ — „ 31%
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• W iadom ość ta  n ie  pochodzi z urzędow ego źród ła  

i może ty lko  służyć za wskazówkę.

^*(P od r óż  J .  C.  W .  W i e l k i e g o  K s i ę c i a  
^ • k o ł a j a  M i k o ł a j e  w i c z a  S t a r s z e g o . )

fen. gul, charkowski donosi, że Jego Cesarska W y- 
s°kość W ielki Księże Mikołaj Mikołajewicz Star- 
8zy> w powrocie z Kaukazu do Petersburga, raczył 
P^ybyć 1 (13) maja, ogodzinie 11 '/> wieczorem, na 
^ytorjum gubernji charkowskiej ("do powiatu sta- 

^obielskiego), w towarzystwie swego orszaku i es­
korty kozaków, na inspekcję stadnin rządowych. Od 
, t?o do 3-go maja, Jego Cesarska Wysokość od- 
. y» szczegółową inspekcję stadnin derkulskiej, 11- 
rnarewskiej i streleckiej, które znalazł w wybornym 
Porządku, za co Jego Cesarska "Wysokość raczył 
yiekować niejednokrotnie zarządzającym temi sta- 
Opinami. Włościanie miejscowi podali Wielkiemu 
księciu chleb i sól, i Jego Cesarska Wysokość ra- 
c/-y ł łaskawie rozmawiać z nimi. Podczas pobytu 

ogo Cesarskiej Wysokości, budynki stadnin były 
Wieczorami pięknie uiluminowane.

( S p o d z i e w a n y  p r z e g l ą d ) .  P o d łu g  d o n iesie ­
nia Kron. Wiest. w K ron sztad zie  spodziew ają  się  przyby­
wa N ajjaśn ie jszeg o  P ana. S łychać że  J e g o  C esarska M ość  
Wa odbyć p rzeg ląd  fregaty  śrubowej „D m itry D o ń sk i,“ 
*tóra ty lko  co pow róciła  z praktycznej podróży z gardem a- 
ryuaini, a n astęp n ie  zw iedzi m iasto i  będzie znajdow ać się  
Przy założen iu  now ego  doku.

* ( R o z p o c z ę c i e  r o b ó t ) .  Gon. Urz. d on osi, że  
8 maja, po odpraw ieniu  nabożeństw a, rozp oczę ły  s ię  roboty  
na całej łin ji k o lei żelaznej n ow otorżsk iej.

* ( Z m i a n a  t a r y f y ) .  Noworosyjski telegraf po­
daje w iadom ość, że  w k róce nastąp i zm iana dotychczasow ej 
ta ry fy  k o le i żelaznej odesk iej i zn iżen ie  cen y  transportu  c ię ­
żarów I I  i I I I  k lasy  oraz ładunku przew ożonego  p o  kop. 
°d  puda na w iorstę.

( I l o ś ć  s ł u c h a c z y )  w  akadem ji w ojskow o-pra- 
Wnej, p od łu g  g a zety  Rus. Inw., w ynosi o b eca ie  6 0  osób  
^tatow ych i 13  osób  w olnych słuchaczy.

*  ( B a d a n i a  g e o l o g i c z n e ) .  W  ostatn ich  la ­
tach, z p o lecen ia  w ydziału  górn ictw a, odbyw ały się  badania  
g eo lo g iczn e  na lin jach  budujących się  w południow ej R osji 
kolei żelaznych . Badania te  dokonyw ane b yły  pod  k ierun­
kiem  profesora in sty tu tu  gó rn iczeg o , radcy k o leg ja ln eg o  
h arb ota -d e-M orn y , i m iędzy in n em i p odały  m ożność do u- 
lozenia m apy g eo log iczn ej gubernji chersońsk iej z  podział-

ł  20  w iorst na cal an g ie lsk i. (Hus. Inw.)
* ( R e w i z j a  a r t y k u ł ó w  ż y w n o ś c i ) .  P od łu g  

HUS. Wied. po licm ajster 3 -g o  oddziału  m . M oskw y w pro­
wadził nowy sp osób  odbyw ania rew izji lekarsko - policyjnej  
c°  do artykułów  żyw ności, za pom ocą k tórego  rew izja  ta od-

wa się  z w iększym  n iż  dotąd skutk iem . D aw ny sposób  
’’''"■idowania był ty lko form aln ości). M ykonyw ana dwa lub  
trzy razy do roku o jed n ej porze rew izja sk lep ów  z wiktua- 
ami, m iała tę  n ied ogod n ość , że  ograniczała- się  na jednym  

t)lk o  sk lep ie , k tóry p o c iągn ięty  zosta ł do odpow iedzialności 
Wrazie w ykrycia  w nim  zep su teg o  tow aru. YV ieśc  o rew i-  
ZJ* lotem  b łysk aw icy  rozchodziła  się  p o  calem  m ieśc ie , i 
Przed u k oń czen iem  rew izji w p ierw szym  sk lep ie , reszta  han­
dlarzy m ieli dosyć czasu  do uprzątn ien ia  w szystk iego  co m o- 
(do u legać zakw estjonow aniu . N ow y sp osób  m a tę  w yż-  
Sz°ść , że  n iespodziana rew izja odbywa s ię  ty lko  w jed nym  
(•klepie, w ym ienionym  w p olecen iu  p o licm ajstra , a przytem  

ez udziału p o licji m iejscow ej, przez urzędnika p o licyjn e-  
kr°  i lekarza z in n ego  cyrku łu , w a sy sten cji m iejscow ego  

adzorcy handlow ego, ja k o  deputow anego od m iasta . T a-  
owe rew izje często  są ponaw iane a n ikt z handlujących  n ie  

" 1(; k iedy przypadnie na n iego  k olej.
(O  k . r e  w i n  g a c h  k u r i a  n d z k i c  li) . Czyta- 

,u .y w Gońcu Urzędowym: N a  p o sied zen iu  w ydziału  liisto -  
D czn o  - f ilo lo g iczn eg o  C esarskiej akadem ji nauk, dnia 2 5 
utego  (9  m arca), akadem ik  K unik  zw róc ił uw agę w ydziału  

"a lo , że  w  o sta tn ich  czasach podnoszona b y ła  n iejednokro-  
rhie kw estja , ja k  daleko rozciąga ła  s ię  ludność fińską i g łó ­
wnie liw ska na terytorjum  zajmowanern przez teraźn iejsze  
Plem ię lite w sk o -ło ty szsk ie . K w estja  ta  j e s t  ważna dla etno- 
b rafji h istoryczn ej, zw łaszcza zaś dla w yjaśn ien ia sp rzecz­
ność^ ja k a  daje się  sp o strzeg a ć  w zjaw ien iu  się  liistorycz- 
"eni litw in ów  i ło ty szó w . P rzy  badaniach nad tym  przed- 
? l°tem , natrafia s ię  na p ierw szy  rzut oka na trudności w  
" fe s tj il n ie rozstrzygn iętej je sz c z e  w  sp osób  śc iśle  nauko­

w i  o narodow ości tak  zw anych krew ingów , w p ow iecie  bau- 
8 **n, k o ło  gran icy  k u rlan dzko-litew sk iej. W iad om o, że w  
j°ku  1 8 4  6 rusk ie tow arzystw o jeo g ra fic zn c  p o lec iło  zmnr- 
ei»u akadem ikow i S ch eg ren ’owi zbadanie resztek  liw ów  i 

j l °w ingów . U czon y  te n  zdołał zgrom ad zić b o gate  m aterja- 
■v dla zbadania p ierw szego  z tych  p lem ion , lecz  co się  ty- 

krew in gów , b y ł on m niej szczęśliw y , albow iem  p lem ię  
0 wym arło na kilka dziesią tk ów  lat p rzedtem . P om im o to  

**ap isal on d zie ło  liistoryczn o-lin ^ w ia tyczne „O krew ingach  
K urlandji i o ostatn ich  zabytkach ich  języ k a  . D z ie ło  to, 

doprow adzone p rzez  n iego  do k ońca, pozosta ło  w ręko­
jm ie ;  lecz  zasłu gu je  ono i  teraz na o g ło sz en ie  drukiem ,

zw łaszcza g d yb y  kto  obeznany z  p rzed m iotem , podją ł się  
uzupełn ien ia  pracy S ch eg ren ’a i dołączen ia  do niej uwag  
p oczerp n iętych  z  rozm aitych m ało przystęp n ych  artykułów  
dzienn ikarsk ich , pod  w zględ em  zaś lin gw istyczn ym , skorzy­
sta ł z m aterjałów  ręk op iśm ien n ych . M aterjały  tak ie znaj­
dują się  w  C esarskiej b ib ljo tece  pu b liczn ej, w liczb ie  ręko- 
pism ów  A delunga. N a  pod staw ie m aterjałów  rękop iśm ien­
n ych , nagrom adzonych w  k ońcu  zesz łeg o  i  w  c iągu  p ierw ­
szych  dziesięciu  lat b ieżącego  w ieku , m ożna b ęd zie w skazać, 
ja k ie  m iejsce  zajm ują k rew in gi w  rodzin ie p lem ion  fińsk ich . 
D la  te g o  też  lin gw iśc i, zw łaszcza zaś filo lo g o w ie , pow inni, 
zdan iem  p . K unika, zw rócić uw agę na te  m aterjały , w  licz­
b ie  k tórych  znajdują się  m iędzy  in n em i przek ład  jed nej  
przypow ieści i dykcjonarz z łożon y  z 4 0 0  b lisko w yrazów , 
nap isan e, ja k  przypuszczają , d la  je d n e g o  z  członków  aka­
dem ji, w  je s ie n i 1 8 0 0  roku. J ed n o cześn ie  p . K unik  z łoży ł 
rękop ism  p om ien ion ego  d zie ła  S ch eg ren ’a i  zaproponow ał 
upraszać C esarską b ib ljo tek ę p u b liczn ą  o zakom unikow anie  
akadem ji m aterjałów  p om ien ion ych , n iezb ęd n ych  dla uzu­
p e łn ien ia  teg o  dzieła.

*  ( K o m i s j a  n a d a m  u r  s k a ), p od ług  d on iesien ia  
gazety  Mosk. Wied., ma zabaw ić na m iejscu  dłużej niż sp o ­
dziew ano się . K om isja ta  ja k  słychać zajm ie się  p rzepro­
w adzeniem  w  roku przyszłym  lin ij te legraficzn ych  i urządze­
n iem  kom unikacji pocztow ej. M in isterstw o  w ojny, z sw o­
je j strony  zam ierza sprow adzić n a  w yspę Sachalin batalion  
p iech oty  liniow ej i oddział artylerji.

*  ( R o s j a n i e  w  S a m a r k a n d z  i e ) ,  ja k  donosi 
k orespon d en t do Rus. Inw., —  m ieszkają  w cytadeli. T y l­
ko naczeln ik  m iasta i j e g o  obrębu m ieszka w  m ieście  ale w  
b lizkości cytadeli. Z resztą  w  m ieście  j e s t  teraz b ezp iecz ­
n ie . C ytadela ufortyfikow ana j e s t  tak , że n ie  m oże b yć zd o­
bytą  przez żadną arm ję bucharską. Pow iadają że fortykacje  
tam tejsze są doskonałe. Za czasów  bucharców  cytadela zaj­
m owana była  przez beka, n aczeln ik ów  w ojskow ych i sarba- 
zów . P a łac  em ira obrócony zo sta ł na lazaret, n a jlep szy  w 
tu tejszym  kraju, i na sk ład  prow jantu . W  pałacu  beka u- 
m ieszczone są różne biura. J e d e n  z opróżnionych  m ecze­
tów  przebudow ano na cerk iew  pod w ezw aniem  św . m ęczen ­
n ik a  i zw ycięzcy  J erze g o . C erkiew  ta p ośw ięconą zosta ła  
2 4 listop ad a, a 2 6 , w  św ięto  kaw alerów  J erze g o , odbyło  
się  w n iej nabożeństw o. W  tym że dniu odbyła  się  parada  
w ojskow a, po której n astąp iło  śn iadanie dla kaw alerów . N a  
tej cerem onji znajdow ali s ię  p osłow ie  Szarsabiza i B uchary. 
J en era ł m ieszka w  gm achu położonym  w  b lizk ości bram y  
m iejsk iej. T ow arzystw o oficerów  garnizonu zakłada klub. 
W ojsk o  ulokow ane j e s t  około  w si dość d ogod n ie . N a  sarab- 
skicm  podw órzu stoją arm aty i  oddział artylerji forteczn ej. 
R u sk i bazar w cytadeli j e s t  ju ż  w częśc i w ybudow any, ta k  że  
cytadela  zn aczn ie zm ien iła  dawny swój k szta łt azjatycki. 
S k lep ów  w bazarze dotąd j ę s t  n iew iele  a nasi kupcy n ie  u- 
biegają  s ię  o nie; n aw ieźli tu  m nóstw o kob iecych  m aterji i 
zabaw ek dziecinnych  a p otrzebnych  rzeczy bardzo m ało. T u  
niedaw no ukazały s ię  św iece  stearynow e i ty toń , a dobrej 
herbaty niem a; tym czasem  w iadom o, że  krajowcy p iją  her­
batę żó łtą  lub z ielon ą , której rosjan ie n ie  używają.

Kraków, 30 maja.
Minister spraw wewnętrznych, Dr. Griskra, pole­

cił w tych czasach zastępcy namiestnika w Galicji, 
ażeby w razie zawakowania którego z krzeseł de- 

j putowanych, zawiadomił o tern ministra i nie roz- 
I  pisywał nowycli wyborów, aż po uzyskaniu na to 
I upoważnienia ze Strony ministerstwa. Wiadomo 
I zaś, że podług ustawy wyborczej dla Galicji, wszel- 
j kie wybory do sejmu mają. odbywać się z rozporzą­

dzenia samego-li namiestnika, bez wszelkiego odno­
szenia się do ministerstwa.

Powołanie do Wiednia p. Possingera, zastępcy 
namiestnika galicyjskiego, daje do mniemania, że 
chodzi o kwestję, czy sejm galicyjski ma być zwo­
łany, czyli też rozwiązany, a nowe wybory rozpi­
sane. Dają, się już słyszeć u nas głosy przeważne 
za tą ostatnią alternatywą, sejm bowiem, któryby 
wyszedł z nowych wyborów, mógłby zrzec się soli­
darności ze znaną rezolucją i pójść całkiem inną 
drogą. Zdaje się atoli, że rząd nie zechce rozpi­
sywać nowych wyborów, które wywołałyby agita­
cję, niezbyt wśród teraźniejszych okoliczności do­
godną dla rządu. Podług innej wersji, powołanie 
p. Possingera do Wiednia ma pozostawać w stycz­
ności z zamiarem rządu porobienia niejakich u- 
stępstw na rzecz galicjan, ażeby pocieszyć ich choć 
w części za rozczarowanie, jakiego doznali oni na 
skutek niefortunnego losu, który spotkał ich rezo­
lucję.

Tymczasem mała tylko liczba deputowanych ga­
licyjskich złożyła swe mandata do rady państwa, ci 
zaś z pomiędzy nich, którzy są zarazem członkami 
delegacji, zamierzają brać udział w pracach tejże de­
legacji, posiedzenia której otwarte zostaną 4-go lip- 
ca w YViedniu.

W  ogóle tak prasa nasza, jak i ogół publiczności, 
zaczyna już coraz mniej troszczyć się o dalszy prze­
bieg kwestji rezolucji naszego sejmu.

W  towarzystwie narodowo-demokratycznem w i  
Lwowie toczą się obecnie rozprawy bez końca nad 
trybem, w jaki Galicja ma sobie postąpić z powodu 
niefortunnego losu, jakiego doznała w Wiedniu kwe­
stja rezolucji sejmu galicyjskiego. Na posiedzeniach 
tego towarzystwa dają się słyszeć głosy za porzuce­
niem przez Galicję dotychczasowej dążności do uzy­
skania autonomji i za przejściem na stronę idei fe- 
deralistycznej. Ma się rozumieć, że na posiedzeniach 
tego towarzystwa nie będzie końca mowom za tą 
propozycją lub przeciw niej. Z.

Prusy i Niemcy.
* ( P o d r ó ż  k r ó l a )  pruskiego do Hanoweru, 

kilka razy odraczana, po naradzie ministrów w dniu 
27 maja, postanowioną została na 13 czerwca. D e­
pesza z Berlina 31 maja donosi jednak, że podroż ta 
nie będzie wcale miała miejsca. Uważają ją obecnie 
za chybioną. Król, jak mówią, odwiedzi tylko Kiel. 
Odbędzie on przegląd eskadry pruskiej, złożonej z  
trzech fregat pancernych i dwóch korwet pancer­
nych z wieżyczkami, jak również wzniesione świeżo 
fortyfiacje dla obrony portu. Ponieważ ostatni kre­
dyt sześciu miljonów talarów uchwalony na mary­
narkę, całkiem został wyczerpany, król chce sam 
wprzód sprawdzić rezultat wydatków przed przed­
stawieniem radzie związkowej nowego projektu po­
życzki, która obrócona być ma jeszcze na roboty mor­
skie. ( Tm  Patr.).

* (K w e s t j a s o b o r u ) .  YV obec zapewnień, 
że kroki gabinetu monachijskiego co do przyszłego 
soboru powszechnego doznały przychylnego przy­
jęcia, Constitutionael donosi że propozycje rządu 
bawarskiego zostały odrzucone przez wszyst­
kie mocarstwa katolickie, które oświadczyły, że 
chwila nie jest stosowną do wspólnego działania 
mocarstw, w sprawie soboru. (Nord).

* (Z g r o m a d z e n i  e p r o t e s t a n t  o w). Wormacja, 
31 maja. Liczba przybyłych tu cudzoziemców wynosi 
około 20,000; stawili się delegowani ze wszystkich 
krajów niemieckich, oraz z Austrji i Francji. 
Wśród wielkiego natłoku publiczności, rozpra­
wy otwarte zostały o godzinie 11-ej jprzed połu­
dniem. Modlitwa, którą zmówił pastor Briegleb, 
zakończyła się wyrazami: „Boże, daj ludowi nie­
mieckiemu kościół niemiecki.” Następnie profe­
sor Bluntschli podjął się przewodniczenia przy roz­
prawach. Po powitaniu zgromadzenia przez Dra 
Schroder’a, zabrał głos profesor Schenekel, ja­
ko referent oświadczenia przeciw listowi papieża 
z września 1868 roku. Mówca dowodził, że Rzym, 
nie uznaje wyznania augsburgskiego, będącego pra­
wdziwą podstawą pokoju religijnego, i dąży do sia­
nia w Niemczech niesnasek. W  obec tych dążno­
ści, lud protestancki musi uorganizować się, i wów­
czas można będzie dać na roszczenia rzymskie od­
powiedź prawdziwie niemiecką, na tern zależącą, że 
wznawiamy protest naszych ojców. Sphellenberg 
miał długą mowę przeciw zgromadzeniu jezuitów. 
Mowy Holtzendorfa i Ilaasse’go przyjęte zostały z 
zapałem, i w końcu oświadczenie zostało przyjęte je­
dnomyślnie. Po załatwieniu innych jeszcze przedmio­
tów znajdujących się na porządku dziennym, oświad­
czenie zostało raz jeszcze odczytane na rynku publi­
cznym i odśpiewano pieśń Lutra. Dzień przeszedł w  
sposób spokojny i godny, bez najmniejszego zakłu- 
cenia spokojności, pomimo, iż około południa, na­
pływ publiczności zwiększył się prawie w trojnasób. 
Podczas uczty, w której przeszło 300 osób wzięło 
udział, wniesiono liczno toasta. Kupiec Meyer, wy­
dał okrzyk „Niech żyje!11 na cześć wielkiego księcia, 
„wnuka Filipa Wspaniałomyślnego11, Bluntschli zaś 
wniósł przyjęty Z zapałem toast na cześć narodu nie­
mieckiego, „z którego wyszli wszyscy książęta nie­
mieccy, którzy poświęcili dla reformacji swe mienie 
i swą krew, i którzy dziś jeszcze gotowi są poświę­
cić dla niej wszystko11. (Wolffs T. li.).

* ( P a r l a m e n t  z w i ą z k o w y ) .  W edług wia­
domości z Berlina, parlament odrzucił przeważną 
większością głosow pierwszy projekt podatku przed­
stawiony mu przez rząd- związkowy. Postawa izby- 
i artykuły niektórych dzienników pozwalały prze­
widzieć ten rezultat; sam rząd jak się zdaje, iak 
mało liczył na powodzenie, że już naprzód zastana­
wiał się nad innemi drogami i środkami dla pokry­
cia deficytu, gdyż Nordd. A. Z. mówi pod tym 
względem: Stronnictwo zachowawcze przyznaje, że 
deficyt może być tylko pokrytym za pomocą poda­
tków niestałych, a podatek od tytoniu uważany jest 
tak przez stronnictwo narodowo-liberalne, jak i  
przez stronnictwo zachowawcze za środek, który w  
niedalekiej przyszłości odegrałby ważną rolę bądź: 
to jako monopol, bądź też jako opłata rzeczywista 
od wprowadzanego tytoniu. Jest to bardzo słuszna 
myśl. (Nord).

I
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Fraisoja
‘ ( Z a d a n i e  c e s a r s t w a ) .  L a  Fr. z dnia 31 

maja powiada: Potrzeba, ażeby cesarstwo było de­
mokracją. liberalną przeciwko demokracji radykal­
nej, detnokracją podnoszącą wszystko w obec demo­
kracji równoważącej wszystko, demokracją wyma­
gającą nietylko wyższości co do liczby, ale także 
wyższości rozumowej w óbec demokracji opierającej 
się tylko na sile liczbowej, demokracją szanującą 
wszystkie prawne wpływy, wszystkie znakomitości, 
wszystkie talenta w obec demokracji potępiającej to, 
co ją  olśniewa, demokracją wreszcie przemawiającą 
do rozumu narodu, w obec demokracji uciekającej 
się zwykle do jego  namiętności. D la  kierowania się 
tą wielką demokracją francuzką, cesarstwo nie po­
trzebuje innych środków nieodzownych jak tylko 
wolności. N ie może być bowiem demokracji bez 
wolności, ani też wolności bez demokracji. Pierwsza 
doprowadziłaby nas do dyktatury, a druga do rzą­
dów uprzywilejowanych, strąconych przez rewolucje 
i potępionych przez głosowanie powszechne.

‘ ( P o l i t y k a  r ządu) .  Obfity materjał dla polityki 
domysłów przedstawia jeszcze dotąd postawa, jaką  
rząd francuzki przybierze względem nowych wybo­
rów. W  każdym razie znaczna większość, jaką rząd 
uzyskał podczas wyborów, służy za dowód, jak wiel­
ce kraj pochwala dotychczasową politykę rządu, i że 
przeto ten ostatni nie ma żadnego powodu do zmie­
niania takowej. Przekonanie to podzielają coraz bar­
dziej pisma półurzędowe paryzkie. W  duchu tym 
oświadczył się parę dni temu dziennik Peuple, obec­
nie zaś Public podziela w zupełności to przekonanie. 
Rząd nie potrzebuje zmieniać po wyborach ani we­
wnętrznej, ani zewnętrznej swej polityki. Rezultat 
wyborów stanowi pochwałę energiczną i słuszną dla 
tej polityki, oraz z jednej strony hołd składany przez 
kraj postępowi rozsądnemu rządu na drodze wolno­
ści, z drugiej zaś strony uznanie charakteru pokojo­
wego polityki cesarskiej na zewnątrz. Jak Public 
poparł już poprzednio za pomocą liczb to swoje zda­
nie o rezultacie wyborów, tak samo Patrie usiłuje 
obecnie dowieść, że liczba danych głosów  przedsta­
wia nadzwyczaj znaczną większość na korzyść rzą­
du. W szelakoż Patrie ocenia rezultat wyborów nie 
tak pomyślnie, jak Public. Podczas gdy podług  
dzienika Public, rząd uzyskał większość 0,800,000 
głosów , opozycja zaś stanowcza miała po swej stro­
nie tylko 500,000 głosów, Patrie oblicza, że z licz­
by 8,020,823 głosów, wypadło bezwarunkowo na 
korzyść rządu 5,579,872 głosy, na korzyść zaś opo­
zycji wszelkich odcieni tylko 2,446,931 glosow. 
Z liczby tych ostatnich głosów  wypada na kandyda­
tów legitymistycznych 297,087, na orleanistów  
488,933, na kandydatów demokracji liberalnej 
1,507,648 i na frakcję radykalną 153,263. (Nordd. 
A . Z.).

* (W  y b o r y  d o d a t k o w e ) .  Dnia 29 i 30 
maja odbyły się w Paryżu liczne zgromadzenia w 
okręgach wyborczych, w których odbyć się miały 
balotowania; pomiędzy stronnikami p. Rocheforta i 
p. Juljusza Favre i pomiędzy stronnikami p. Thier- 
sa a p. d’A lton-Shee odbywały się nader ożywione 
rozprawy, które nie doprowadziły do żadnego sta­
nowczego rezultatu. W edług wszelkiego prawdopo­
dobieństwa obrany zostanie p. Thiers. Co do p. Ju­
ljusza Favre, chociaż pomiędzy studentami i miesz­
czaństwem wystąpiła na jaw  otwarta reakcja, cho­
ciaż popiera go większa część dzienników, nie mo­
żna jednak naprzód przewidzieć rezultatu toczonej 
walki. (Nord).

* (K w e s t j a  r z y m a k  a). I m  Fr. z dnia 31 
maja pisze: W  interesie wyborczym zapytują ciągle, 
czy rząd nie uczynił nic w ostatnich czasach w tym 
lub owym duchu co do rozwiązania kwestji rzym­
skiej. W edług zaczerpniątych z pewnego źródła 
wiadomości, nie przestajemy utrzymywać, że kwestja 
ta nie była w ostatnich czasach przedmiotem ża­
dnych układów pomiędzy rządami interesowanemi.

W iochy 1 Rzym.
( P r o j e k t  a f i n a n s o w e ) .  Kompromis pomię­

dzy rządem włoskim i izbą deputowanych, który

bu państwa bankowi narodowemu i bankowi nea- 
politańskiemu, które mają dać razem rządowi na 
pewność sumę 103 miljony franków, i 3. rozpisanie 
pożyczki przymusowej w wysokości 320 miljonów  
franków. N a posiedzeniu z 30-go maja, izba depu­
towanych, ukonstytuowana jako komitet, odrzuciła 
drugi z pomienionych środków 95 głosami przeciw  
73. Następnego zaś dnia izba odrzuciła umowę z to­
warzystwem dóbr rządowych i w końcu cały pro­
jekt do prawa znaczną większością. Czy projekt ten 
dozna lepszego losu przy drugim odczycie, niedale­
ka przyszłość okaże. O ile wnosić można z powyż­
szego głosowania, pomienione projekta finansowe 
nie uzyskają w każdym razie znacznej większości. 
W  ten sposób nie zostałby osiągnięty głów ny cel 
dokonanego przekształcenia gabinetu. Niewiadomo, 
co rząd pocznie w obec takiego położenia rzeczy. 
(N ordd A . ZA. -

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W arszaw a, 

dnia  2H Maja (3  C zerw ca,.
K a l e n d a r z .

W  piątek, 2 3 maja (4  czerwca), —  Serca Jezusotcego: 
św. Saturnina pap .— Słońce wsch. o godz. 3 min. 44; zacli. 
o godz. 8 min. 12.

W sobotę, 24 maja (5  czerwca), — śśw. Bonifacego bi­
skupa i W alerego męcz. —  Słońce wsch. o godz. 3 min. 44;
zach. o godz. 8 min. 13.

S t a n
D ziś z rana -f  6°^ H.

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach . 
Termomttr Keaum. . .
Stsu nieba..............................

p o g o d y .
jo  godz 6 t  r*bś .cgw ds..

7 d ! 7  
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pogodny

1 753..S
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Ipocbumray

Największe ciepło +  U "3, R- Najmniejsze ciepło f  4"; R 

W ysokość wody na W iśle stóp S cali , I .

W i d o w i s k a .
W IE L K I T EA TR . — D ziś, we czwartek, opera w’ 4 -eh 

aktach, Halka . —  Osoby: Stolnik —  p. Karkowski; Zofja, 
jego  córka -— panna Wojakoioska; Janusz —  p. Kohler; 
Dziemba, poufały stolnika— p. Suszyński; H a lk a — pani 
Dowiakowska, Jontek — p. Fillebom  —  (oboje wieśniacy 
ze wsi Janusza); Dudziarz— p .  Lucas; P asterz— p .  Myst- 
kowski.— Tańce: Polonez, Mazur, Tańce góralskie. — J u ­
tro, w piątek, komedja Drzemka pana Prospera (po ce­
nach teatru rozmaitości). — Wczoraj, w środę, dawano ko- 
medję Folwark Primerose i dziwactwo dramatyczne Chat­
ka W lesie, było osób 3 7 6.

znalazł swój wyraz w nowo ukonstytuowanym ga-
1 \ 1 O / ł t  n  V ł ,  ^ a / \  I V / f  • ■> U  —« .  — ł  —■. I* J .______ * .binecie hrabiego Menabrea, miał głównie na celu 
zapewnić rządowi silną większość dla najnowszych 
projektów finansowych. Lecz pierwsze narady nad 
temi projektami finansowemi, które odbyły się 30 i 
31 maja, nie usprawiedliwiły jeszcze tego oczekiwa­
nia. W iadomo, że projekta złożone 21-go maja w 
izbie deputowanych przez ministra skarbu, propo­
nują następujące trzy środki dla usunięcia deficytu: 
1. Powierzenie sprzedaży dóbr kościelnych towa­
rzystwu dóbr rządowych, które w zamian za emisję 
o igacij opartych na dobrach rządowych, zobowią­
zuje się zaforszusować rządowi sumę 300 miljonów 
franków; 2. Powierzenie wszystkich czynności skar-

D O L IN A  SZ W A J  CARSKA. —  JJziś i codziennie, Kon­
cert B. B ilsego, dyrektora królewsko - pruskiej orkiestry, 
złożonej z 60-ciu  doborowych artystów. —  W e środy i so­
boty, Koncerta symfoniczne. —  Jutro, w piątek: —  I. 
Uwertura z op. „Ferdynand Cortez”, Spontiniego (po raz 
pierwszy); „Publicyści”, walc Straussa; Pieśń, Jana Yogta  
(duet); „Poświęcenie broni”, chór z op. „H ugonoci”, M e­
y e r b e e r s .-  II: Uwertura z op. „Ruy Bias”, M endelsohna- 
Bartholdy; Zwiastun karnawałowy, walc Straussa; Kaina- 
rinskaja, fantazja z dwóch pieśni narodowych ruskich (pieśń  
weselna i pieśń tańca), Glinki; M usikalischen-Bilderbogen, 
potpourri Conradiego. — I I I .  Uwertura z op. „Hugonoci”, 
Meyerbeera; „Pochwała kobiet”, polka-mazurka, Straussa; 
„Schlummerlied”, K onst. Biirgel (po raz pierwszy); „W an­
derlust , fantazja Lóschhorna (po raz pierwszy). —  Początek
0 godzinie 6 j 2. ~  Cena wejścia kop. 20 .

T E A T R -R A PPO . —  JJziś i  codziennie, Cyrk i tea tr 
m a łp  P- Broekm ana.—  Cena miejsc: loża na 6 osób, rs. 4 
kop. 50  i 30  kop. dla biednych; loża na 5 osób rsr. 3 i 
2 0 kop. dla biednych; parquet kop. 75 i kop. 5 dla b ie­
dnych; m iejsce numerowane kop. 6 0 i kop. 5 dla biednych; 
pierwsze m iejsce kop. 45; drugie m iejsce kop. 30; gale- 
rja kop. 15 . N a pierwsze i drugie m iejsce dzieci płacą po­
łowę cen y .—  Biletów na wszystkie m iejsca nabyć można od 
godziny 10 z rana do 1 z południa i po po południu od go­
dziny 4 do końca przedstawienia w kasie cyrku. —  Osoby 
zakupujące bilety przed południem mają wolne wejście do 
cyrku w czasie prób i mogą obejrzyć rzadkie okazy bezpła­
tnie. — Otwarcie cyrku o godzinie 6 ‘/ 2. Początek przedsta­
wienia o godzinie 7 l/ 2.

ELDORADO (przy ulicy D łu g ie j).—  D ziś i codziennie,
przedstawienia Towarzystwa komicznych śpiewaków
paryskich. Orkiestra przed rozpoczęciem przedstawienia i 
w czasie antraktów wykonywać będzie najnowsze utwory.—  
Cena miejsc: numerowane w pierwszych rzędach po kop. 50
1 5 kop. na szpitale, w dalszych rzędach po kop. 30 i 5 k. 
na szpitale, nienumerowane to  je st  wejście do ogrodu kop. 
2 0 .— Początek orkiestry o godzinie 7-ej, a przedstawienia 
o godzinie 7-ej.

T IV O L I. D ziś i codziennie przedstawienia humory- 
ityCZDO-WOkalne w języku polskim i taÓCC przy doboro­

wej orkiestrze, pod dyrekcją p. E . Kleczyńskiego. — Zaczf 
na się o godzinie 8-ej wieczorem. —  Cena miejsc: nun'l-'r° 
wane kop. 30  i 5 kop. na ubogich, drugie miejsce 20 
w ejście do ogrodu kop. 10 .

KASSINO  (przy ulicy Ś-to K rzyzkiej). — D zii 4 c0 
dziennie, artyści dramatyczni pod dyrekcją H. Modzele*' 
skiego, dawać będą humorystyczne przedstawienia w j 
ku polskim złożone ze śpiewów i tańców. Cena iuiejsC' 
Krzesło w pierwszych rzędach kop. 50  i 5 kop. na o'’9' 
gich, krzesło w następnych rzędach kop. 30  i 5 kop. na tt' 
bogich, m iejsce na wprost sceny kop. 2 0, wejście do ogr° 
du 10 kop.

W YSTAW A TO W A R ZY STW A  ZACHĘTY SZTUK I #  
KNYCII (w hotelu europejskim ). —  I odziennie, od go^21' 
ny 10 rano do wieczora. —  Cena wejścia kop. 1 *r>: w nlC* 
dzielę zaś i święta kop. 5.

W Y STA W A  STEREO SK O PÓ W  z podarkami, czyli 1°' 
terja bez przegranej allegri, — codziennie, je st  otw»rt* 
przy ulicy Długiej w domu Jasińskiej N . 2 2 / 5 5 1 .  — 
biletów fantowych: po rsr. 1, kop. 50 i kop. 3 0 , a wU0  ̂
wystawy Paryża kop. 15.

W SALI RESURSY O B Y W A T E L SK IE J.—  D zii i cr. 
dziennie, Wystawa widoku zamka Freienschloss 1 
miasta Freimarkt w Styrji z drzewa korkowego
W y sta w a  o tw a r ta  od  g o d z in y  1 0  z  r a n a  do  7 w ieczorei*
tylko krótki czas trwać będzie. —  Cena wejścia od os0^  
kop. 15; dzieci i niższe stopnie wojskowa płacą kop. l0 '

Przyjechali do Warszawy: jenerał-majorowi®'
Haritonow, z W ierzbołowa; 'Herstfel i Hlebnikov:, 
Petersburga; Koclianow, z Petrokowa; Schulm«n’ 
z Częstochowa; rzeczywiści radcowie stanu: Seul#** 
z Brześcia i Ilube, z Radomia; — wyjechał jenerał' 
major Odincow, za granicę.

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żelazną wars*1' 
wied. i warsz.-bydgoską osób 7 6 8, wyjechało osób 6 9 0 ;^  
koleją żelazną petersb.-warsz. przyjechało osób 2 0 9 ,  wyj6'  
chało osób 2 3 6; —  koleją żelazną warsz.-terespolską pr*F 
jechało osób 1 65 ,  wyjechało osób 16 8 ;—  statkami p a r o W e '  

mi przyjechało osób 2 8 , wyjechało osób 3 4 ; —  oprócz teg9 
w ogóle przyjechało osób 1 08 ,  w tej liczbie z zagranicy lF  
wyjechało osób 21 1,  w tej liczbie za granicę 3.

* Dnia 21 (2 )  b. m. i r., chorych w 3-miu cywilny0̂  
szpitalach, przybyło 9 9 , wyzdrowiało 6 7, umarło 10 , P°' 
zostało 184 7 (mężczyzn 9 0 8 ,  kobiet 9 3 9 ), z nich w sZp*' 
talu starozakonnych mężczyzn 1 8 6 ,  kobiet 190 .

* Dnia 21 ( 2 )  bież. inies. i roku, u r o d z i ł o  S ię :  ehr 
ścjan : płci męzkiej 13 , płci żeńskiej 14; sta rozakon n y0̂  
płci męzkiej 8, płci żeńskiej 4 , razem 34; — ZawaT^®  
Śluby małżeńskie: par: chrześcjan  6; starozakon‘.
łych — ; —  umarło: chrześcjan: płci męzkiej 16 , Ptd

żeńskiej 12; starozakonnych: 
skiej 2 , razem 3 2

płci męzkiej 2. płci

Ceny Targowe.
dnia '21 Maja (2  Czerwca) 1869 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW

Pyto. .

O w ie s ...........
G roch p o ln y . 
K artofle ..........

Czetwert Korzec od — do

rsr. kop. | ruble sr. i kopiejki
U
8

36
40

6
5

37%
5

7
5

10
25

6 48 3 90 4 ii
5 28 2 85 3 30

2 16 ! 1 20 1 35
Pud siana od kop. 30 — 35. Pud słomy od kop. 24 - 
Dowozy. Pszenicy 137; Żyta 343; Jęczmienia 114; 

Owsa 171 czetwerti.

27 '/>■

KCRSA TELEGRAFICZNE 
A j k k t o r t  R u D o L n  O a a ą r  

z U tr lie a , U. S I  M o j*  (I  Cstruea) 1169 reku.

Z BK RLIN A lądują pł»<*
B ilety B an k a  R osy jsk iego ..........................
W eksle n a  W arssaw ę. . . .

P e te rb u rg  3 tygodn . 
i i  „ 3  m iesięczny
„  L ondyn 3
„  P ary ś  2
u H am burg  8 „
„  W iedeń 2 „

L isty  Z astaw ne 4% . . . ,
L isty  L i k w i d a c y j n e ................................
Ob igaeje Skarbow e 4% ...............................
K oleje Rosyjski© . . .  ,
A kcje D rogi Żel. Terespolskej . . 
O bligacje Drogi Żelasiąej Tereepolskiej . 
A kcje drogi W arstaw sko- W ledo śskiej 

A kcje D rogi Żel. W srss .-B ydgosk ie j. 
Nowa po ty esk a  prem jow a 1-ein . .  .

.» M S-em • . .
Sa P o ty csk a  S tieg litze  . . .  .  . .  #

b •/• D iety Z astaw ne R u sk ie  . . . .  
Zyto na ta rg u  « . . .

d to  „  dostaw ę . . .

j tit71% 
ti'/» 07 V*

I f

\F.
il'/>*CV.
»*'/•

W ek.1 . n .  I.oużt
Z WIEDNIA.

żyn...................
H am b u rg . . . ,

« Pary* . . . . ,
P o tyczka N arodow a...............................
&•/• M etaliki . . .  . . .
A keje B anku  K redytow ego

Z PARYŻA. 
R en ta  3%  ^ .
R en ta W łoska . .  .........................
A kcje K redy tu  Ruchom ego

n i \tf
!»'/■«'/*•
>o

9 i I r
Sr

7*

i



OGŁOSZENIA lISZEIIOffE. -  O Hi Hill II,II, II Mil ( I l iM IIJ f l l l J I .

L
j ; s‘

jj^lADO M IENlA I PRZYW ILEJE. 
^ B J I E H D l  II IIP H B IL T E riU :

D. 3717.
MY A L E X A N D E R  Il-g i

* >“ » «  Wszkcii R osji K kó l Poi.ski 
& & &

W iadom o czynimy, i ż
Trybuna! Handlowy w W arszaw ie 

w Im ieniu N aszkm 
w ydtł wyrok n astępu jący :

D ziało się na  sesji 
2 ®sinski P rezes T rybunału  Handlo- 

, I Sorlrin weS° w W arszawie 
^ szk o w  ) s edzl°- dnia 17 f29; Maja

1S69 r.
‘podp.) K om osiński Prezes.
i — ) A ndrychiewicz Podp.

_ Trybunał Handlowy w W arszaw ie.
Slt» S(d)' e donieś onem przez M iko łaja  
t 0x,.&r,cf>w kupca, handel otw arty towarów 
•Izb W arszawie pod N r 491 prowa-
> wEa ściciela nieruchom ości Nr. 1065 
»n r8Zaw)e położonej tam że zam ieszkałe- 

,w Podaniu jego w dniu 13 (25) b. m. i r. 
niesionem, że tenże Skwarców z powodu 

L n> 7 °n y ch  s tra t w handlu, s ta ł się niewy- 
e acalnym swoim wierzycielom i dla tego do- 
P asza się 0 ogłoszenie jego  upadłości; w ta- 
4 Vs  * '? 0 położeniu rzeczy, w myśl a rt. 1, 
M 0! 13 i dalszych księgi i i i  K odeksu Han- 
'“ o\vego

T rybunał H andlew y w W arszaw ie 
Padłość M ikołaja Skwarców kupca, handel 

D towarów rosyjskich  w W arszaw ie 
j  . ■ 491 prow adzącego, w łaściciela nie-
“Chomości Nr. 1065 w W arszaw ie sytuowa- 
®J. tam że zam ieszkałego ogłasza. Czas za­

d ę c ia  się takowej z dniem  13 (25) h m. i r  
Jako da tą  podania się  do upadłości określa  
opieczętow anie wszelkiego m ają tk u  do te- 
loż  Skwarcowa należącego pod powyższemi 
^Umerami lub gdzie bądź indziej znajdować 
8>ę mogącego rozporządza i do dopełnienia 
tego Podsędka Sądu Pokoju W ydziału III 
djdeguje. K uratoram i upadłości F ran c iszk a  
tuateckiego Adwoka a  i Dominika Zielińskie- 
| °  M ecenasa jak o  wierzyciela m ianuje, na 
JlUziego Kom isarza W go P io tra  Outów 
-Sdzipgo T rybunału  przeznacza. Osobę upa 
Zń*80 ^kwarcowa przez oddanie go pod do- 

j Policyjny zabezpieczyć nakazuje. Do do- 
fi.e'Uienia ostrzeżenia w hypotekach domów 

r- 1065, i 1065a. przez złożenie niniejszego 
yroku. Kuratorów  upoważnia. W pis na 

^.r - 3 jak o  w obiekcie niepewnym tym czaso­
wi'6 ustanaw ia i o p ła tę  takowego na rzecz 

jtfhu na tra sę  wkłada.
M ocą wyroku w I  instaneji pod tymcza- 
* ą  egzekucją mimo opozycji i apelacji 

^ydanego, zawieszenie k tórego na tablicy 
fybunału i podanie go do pism Kuratorom  

Poleca.

Zalecamy i rozkazujem y w szystkim  K o ­
rn ik o m  bądowym aby wyrok niniejszy wy- 

Jsżekwowali, P rokuratorom  Królewskim , aby 
. 8 °  dopilnowali, Kom endantom  i u rzędni 
8, M siły zbrojnej, aby dodali pomocy woj- 
^ w e j  gdy o takow ą praw nie wezwani zo-

podp. Kom osiński Prez«3.
( — l A ndrychiewicz Podp.

Z a  zgodność niniejszego głównego 
wyciągu wyroku z swym oryginałem  
na pap ierze  bez stem pla spisanym  
w ak tach  T rybunału  znajdującym  się 
świadczę.

p , (W arszaw a d. 17 (29) M aja 1869 r.
IL J*tsarz Tryb. Handlowego w W arszawie, 

) i podp ) Andrychiewicz.

3 . D. 3303. n.iotficoe I'yOepttCKue 
. Ilpun .tetiic .

25 i rn o H « „ i„  1 C t. Bijc 'm iiiu iro  y^Biia 
^en ’H ^  Mas) 1850 r., f ltou itoe  l y- 
6u, ICK"e łlpau/iHHie HM.ii.inae ii. cmmt., ripe- 
j cl> \l ,p la Mila upoili taro  1868
fyj ' 8 r |>aHnucio. m u re 'h )®34H«i o ropu.ta  
d ' a|,,J. eop- n M jpsyca-M a te u (2-1. iimt.hi.) 
H "Piętna, 40 a i m  o n  p-'4 y, mioóij oni,, 
I j s ” 03* 0 6  Me4-B co  u petit* u ii i le  m i  e ‘la*
*1̂  ,llł HacTOHUtttl O oólBU/leHiH, HKtl.lCH KT, 
» H iin ejh c rn a  H11I 6/iiimauuiewy 5 * 1 4  

ł  ^ n t aii.ieniie, c i  fBMT. u io  bt. c a y i a t  
Ha *IKl1 3 ‘zap iau ia  ht. oJiiaHemiMii cpuKi, ci.

n ° c T y n aeH o  óy4 eTi. u a  t o m i k , -h ł o c h o - 
j, 'u  3 4 0  u 341 C t .  L i o * .  o naK a.i. y ro .i .  

p nP»u.
iL io ita i,, AnpH4H 3 0  4 « h  18 6 9  104a.

H. 4 . C ouliTH H K a, flchKeilHMl.

D. 3604. Kb.teifHoe I ’yOepHcKi/e 
jj flp a e .te /ii* .

k i  1-ii cTam u B w coiaS inaro 
*5 A n p t ia  (7 Maa) 1850 r. BEJ3unaeT-

(podp.) Kom osiński P rezes.
( — ) Andrychiewicz Podp.

ca ciuli, ki. B03Rpary h;i p om ny  6 !ui;aruiaro 
H3T. Mt>CTa ćeóeró whtczbCTBa, óesT. josbo- 
.lesla  n o g jesS ain H x i. n ja c r e f i  KpeĆTi»ah hna  
Hhu Ba.is'i:iHcitaró, Koropwii no imT.ioiniu:- 
cJt CBtłjT.niiiMi, l ia x o jn T c a  h m h 1s a a  rp ań H - 
n e io ,  ct. T t.jn , 'itoCi.i bt, iip o io zm eiiiA  iu e -  
ctm HfflU ji, co  gii!l)H:iĆTOiimaro BMSOia hrh.t- 
ca et . ójniKatiul, e no.in iićftcK oe y iip a B 4 e ń ie  
ĘapcTBii,- Bi, iipOTHBHOjui, cjiyiaT. coraacHO 
340 h 341 c t. y.ieaseHia 0 Hui.a3aHiiixT. y ro  
JO iiH hixt, ii i ic n p a b u re J i* hw xt. npiiroBopeHi. 
OyjteTT. kt. óesBosBpaTHOM y n srH a iń io .

I'. IitjhUM , 30 Anpt..ia 1869 roga.
3 3 COBtTHHKB, ( ............).

LICYTACJE. —  T O P n i.
N . D. 3706 . Magistrat Miasta 

Warszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, że w 

dniu 12 (24 ) Czerwca r. b. od godziny 12 w 
południe, odbywać się będzie w sali posiedzeń 
Magistratu miasta Warszawy publiczna licyta­
cja, na sprzedaż nieruchomości poprzednio 
przez b. Dyrekcję Ubezpieczeń zajmowanej, w 
W arszawie pod Nr. 2324 przy rogu ulic D zi­
kiej i Nowolipki położonej.

Licytacja odbywać się będzie głośna, i roz­
pocznie się od obniżonej od pierwotnego sza­
cunku sumy o 25% , czyli od rsr. 27,400, wy­
raźnie od rubli dwadzieścia siedm tysięcy czte­
rysta.

W olno jest nicstawającym do licytacji, sk ła­
dać na ręce Prezydenta miasta w sali posie­
dzeń Magistratu w dniu do licytacji oznaczo­
nym do godziny 12 w południe, deklaracje o- 
pieczętowane na papierze stemplowym ceny 
kop. 30, podług podającego się poniżej wzoru, 
wyraźnie bez skrobań i przekreśleń napisane, 
których otworzenie nastąpi zaraz po ukońceniu  
licytacji głośnej.

Przystępujący do licytacji, obowiązany jest 
do podanej deklaracji dołączyć dowód na wnie­
sione do kasy głównej ekonomicznej miasta 
Warszawy, albo do Banku Polskiego v adium 
rsr. 2,740, wyraźnie rubli dwa tysiące siedinset 
czterdzieści, które złożone być mogą gotowi­
zną, albo listami likwidaeyjnemi lub innerni pa­
pierami Cesarstwa lub Królestwa, albo też li­
stami Zastawnemi Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego podług nominalnej ich wartości, 
przy dołączeniu zarazem kuponów bieżących od 
papierów procentowych.

W ypłata sumy szacunkowej za powyższą nie­
ruchomość rozłożoną będzie w sposób następu-
ją«y-*

a) y3 część szacunku do licytacji oznaczo­
nego to jest w zaokrągleniu rsr. 9,134, wyra­
źnie rubli dziewięć tysięcy sto trzydzieści czte­
ry, nabywca najdalej w ciągu dni 30 od daty 
zawiadomienia go o zatwierdzeniu licytacji, 
wniesie do kasy głównej ekonomicznej miasta 
Warszawy gotowizną, listami likwidaeyjnemi, 
albo innemi papierami publicznemi podług kur­
su giełdy warszawskiej.

b) Pozostałe */, części sumy do tej licytacji 
oznaczonej, wraz z przewyżką postąpioną na 
licytacji, obowiązany będzie nabywca przy ure­
gulowaniu na jego imic hypoteki nabytej nieru­
chomości zabezpieczyć w D ziale IV  wykazu 
hypotecznego w pierwszem miejscu przed wszy- 
stkiemi innemi wierzytelnościami i od długu te­
go opłacać do kasy ekonomicznej miasta War­
szawy 5%  tytułem procentu, oraz 2%  na umo­
rzenie kapitału pod skutkami egzekucji admi­
nistracyjnej.

Nabywca obejmuje tę nieruchomość od dnia 
zatwierdzenia kontraktu przez właściwą władzę 
i od tej daty wszelkie z niej dochody, oraz po­
datki i ciężary do niego należeć będą.

Szczegółowe warunki sprzedaży powyższej 
nieruchomości, przejrzane być mogą każdo- 
dzienie oprócz świąt w godzinach służbowych 
w W ydziale Administracyjnym M agistratu. 
O stanie zaś tejże nieruchomości, każdy prze­
konać się może na miejscu.

W zór do deklaracji.

W  skutek ogłoszenia Magistratu miasta W ar­
szawy o odbyć się mającej w dniu

r. b. publicznej licytacji na sprzedaż nie­
ruchom ości, poprzednio przez b. Dyrekcję 
Ubezpieczeń zajmowanej, w W arszawie pod 
Nr. 2324 przy rogu ulicy Dzikiej i Nowolipki 
położonej, składam niniejszą deklarację, że za 
tę nieruchomość postępuję rsr. (wypisać liczba­
mi) (wyraźnie wypisać sumę literami) podda­
jąc się wszelkim warunkom do tej sprzedaży 
przez Magistrat przepisanym.

Kwit kasy (wypisać nazwanie kasy) na zło­
żone vadium w kwocie rsr. (wypisać liczbą i li­
terami) załączam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem  
dnia mca 1869 r.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko)
W arszawa dnia 17 (29) Maja 1869 roku. 

p. o. Prezydenta, 
Jcneralnego-Sztabu, 

Jenerał-M ajor, W itkowski. 
Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

N. D. 3631. K ju m o p a  Biip’iiviCKti?n 
yR 3  Ruemturo I'ucn/m n.in
I3t> KOHrop-ft BapmaBcitaro Jra3A0BCKaro 

BoeHHure roenttTajia no pacnopaateHiio na 
uajbCTBa 23 u 27 THC.ri. Maa jtga ct. 11 ua- 
eoB-h yTpa ó y ^ y m  npoit3BejeHU Topnt na 
nocTpoiltty 500 rocmiTaJbHbixT. aseaf.3Hi.ixT. 
KpoBaTeii.

Ki. ro p ry  aottycriiTca Ech jiupa nsit.ro mi a 
upaBo no aaisOHy 3aKJioTa'rK jo to n o p u , co 
rjacHo npamtaasn, iisaoateim ujn. m , c t.  627, 
650 uac. IV kh. I Cbo^u BoeHnwxT. nocTa- 
HOBjeHia (H3.T.1 8 5 9  ro ją '.

iTCeaaiomie ToproBUTbca oóa3atibi n p e je ra- 
> n ib  upti upOuićiiiii sa .to n . u jORynenTbi na 
npaBo upucrynjieuia kt. Toprasn,.

yc.tonie woatHO Bii^liTb bt> itoiiTopti eaie- 
AHeilHO KpOWl. BOCKpeCH bIXT. 11 npa3,iHiiu- 
hi.ixt. jHeit ca  9 aacoBT. y rp a  jo  2 aacom . 
no nojyjHii.

I'. Bapuiana, Maa 17 jhh 1S69 ro ja .
CiiOTpHTejtb ro cn ilfa jta ,

3 —3 Hojiio.ikobhhkTi, TapapMKOBi,.

N D. 3634. K n vm n p a  liripui(incKa?o 
.Vh j , \vncna?o B u e tip a tv  ro c n m n n .iu .

B t. KoHTopB BapiuaBCKuro ya3joBctcaro 
uoeHHaro ro cn u ra ra  26 u 30 tiicit. M aa ima 
ct. 11 nacoBT. y rp a  óyjyrT, npon3BojiiTi.ca 
Topm  na OKpacKy i ocniiTaat,HMxT. luejilss- 
Hbixr. u jepeBHinibixT. BemcU.

ICt. ro p ry  jonycTaTca bc+. jinna iisitaomia 
npano aaKjioaaTb no aaKOHy jorOBopu, co- 
rjiacHO npaBnaaMT.n szomenHMMb bt. ct. 627 
650 aac. IV kii. I Cboju noenHhixT, iioctuho- 
B jcnili (1131*. 1859 r.).

IKe.taiomie TOproeaTbca oóa3ani.i npejCTa- 
niiTb npn upoincuiH 3a.ion. n jOKyjieHTM na 
upaBO npncTynaeHia bt. TopraMT,.

VcjioBie sioaiHO b h jB tk  bt. KOHTopt. ease- 
JHfcBHO, Bpowt BOCKpeCHblXT. II npa3JHHT- 
HbixT. jH e f t , ct. 9 aacoBT, yTpa jo  2 no no.iy-
JHH.

I ’. Bapmana, Maa 18 jhh 1869 ro ja .
CłlOTpHTejb rOCHHTHHH,

3 —3 IIOJUOJIKOBHHKT., TapapblKOBT,.

S . D. 3711. Ilawi.tOHUKb B.iaĄUCAauoo
CK(J?U .1

Ha ocnoBaiiiit YKa3a CysajtKCxaro ryóepu- 
citaro UpaBjeHia ott.   Maa cero ro ja  3a
N. 2012 , ytmjHoe y iipau jcn ie  0ÓT>aBjaeT'b,
tto bb npHcyTCTBiti cero ynpaBJtCHia óyjyTT. 
npon3BojiiTca 20 I iohh (2 Ito.ia) c. r. B'b me- 
CTbiłi paau  Topru hu o r jau y  bt. apeHjnoe 
CojepiKaHie iiponnHanioiiaro jo x o ja  na 
bpccT-bHHcitiixT. aesi.taxT. itb 173 jepepnuxT. 
OTOuiejmnxT. ott. Macniaro iibiBhIh 3ain.ie 
na BpewH ct. 20 A rry c ra  (1 CeiiTaópa) 1868 
r. no 1 (13) IIH Ba pa 1870 ro ja  ott. iiohh 
iKciiiiołi na  3/i 'iucth cysitiw to cctb nocbsni- 
cott. BocesibjecaTT. bocłjih pyf>. mecTbje- 
CHTT, KOtl. cep. BT. POJT..

jKeuaiotuie saTHin. ToproraTb jojiauibi h- 
BllTCn Il'b CpOKt. II Mf.' Tt. Bbliue 03I!aHCHHb!MT> 
ct. jeHbtajiH TpeóyęwbiMH jjih npejcTaBjeiiia 
na.lora •/. uacTb upejnoateiiHoB kt. ropruMT.
cyniMbi.

ToproBbta ycjiOBia eiRejHCBBO bt. sjhm - 
H cm . Mi pa n-ieniH mousho paacMOTptTh, ne- 
itjiouaa npaajHHTHbixi. ii Taóe.ibHbixT. jiień. 

1’. BjajncjuBOBT., Maa 17 jhh 1869 r. 
aa HaTaJbHiiKa y f s ja ,  IIomoiiihiikt,

1—3 IljeiiKOBCKifi.

N . D. 3 7 2 i .  Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala Starozakonnych w Warszawie.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w d. 
27 Maja (8 Czerwca) r. b. o godzinie 1 z połu­
dnia, odbędzie się w kancelarji szpitala tutej- 
szego, głośna licytacja in plus na sprzedaż oko­
ło  70 pudów szmat, pochodzących ze zniszczo­
nej bielizny.

Pragnący zakupić takowe, zgłosić się mogą 
do kancelarji szpitala celem obejrzenia i  po­
wzięcia wiadomości o warunkach sprzedaży 
rzeczonych szmat, każdodzienie, prócz dni 
świąt uroczystych, w zwykłych godzinach biu­
rowych.

Warszawa dnia 19 (31) Maja 1869 roku.

N . D. 3721. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do a r t. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Antoniego Przyj em skie­
go obywatela, w W arszawie pod Nr. 359 z a ­
m ieszkałego, zam ieszkanie praw ne do tego 
in te resu  i całego postępow ania subhastacyj- 
nego u Teodora Łąckiego, Obrońcy przy 
W arszaw skich D epartam entach R ządzącego 
Senatu, w W arszawie pod Nr. 1775 przy u li­
cy Sto-Jerskiej zam ieszkałego, obrane m a ­
jącego, w poszukiw aniu sumy rsr . 1 500 z 
procentem  5%  od dnia 4 L utego  1868 r. li­
cząc i kosztów od S tanisław a i W iktorji-Ewy 
dwóch imion m ałżonków M akowskich oby­
w ateli, w łaścicieli nieruchom ości N r 2935 i 
2936 w w arszaw ie położonej, tam że zam ie­
szkałych, pro tokułem  Stanisław a Skierkow- 
skiego, Kom ornika p rzy  T rybunale Cywil­
nym w W arszawie, w dniu 28 L istopada (10 
G rudnia) 1868 r .  sporządzonym , w drodze

sądowej p rzym uszonego wyw łaszczenia za< 
j ę tą  i zaaresztow aną została:

NIERUCHOMOŚĆ 
w W arszawie przy ulicy Czerniakowsl le j pod 
b r . 2935 i 2936, w cyrkule policyjnym IX  
p o i  ju risdykcją  Sądu Pokoju w W arszawie’ 
d ydziału 3 położona, a  dziś w jed n ą  całość 

połączona, księgą w ieczystą objęta, praw em  
własności do Stanisław a i W iktorji - Ew y 
dwóch imion małżonków M akowskich n a le żą ­
ca, dawniej dwie części stanowiąca, w ich  
posiadaniu i u ży tk iw an  u dochodów z o s ta ją ­
ca, gdyż S tanisław  M akowski syn. k tó ry  za- 
kóntraktem  urzędowym w d. 14 (26) C zerw ­
ca 1868 r. p rz rd  Wincentym Helcm anem  R e­
jentem  w w arszaw ie sporządzonym , w ydzier­
żawił tę nieruchom ość na la t trzy. poczyna 
ją c  od d. 21 Czerwca 1868 r: do tegoż d n i» 
1871 r. za sumę rocznie ust -lowjoną rs. 450 
życie zakończył bezdzietnie, wszakże t e s ta ­
mentem urzędowym daty 1 (13 W rześnia 
1868 r  przed  tymże Helcm anem  R ejentem  
zdziałanjm , zap isa ł cały swoj m ają tek  i 
praw a u  iucentem u Laskowskiem u felczero­
wi, w warszaw ie pod Nr. 2 i46/7 zam ieszka­
łem u, poszukiw aną w ierzytelnością hypote- 
cznie obciążona.

Na gruncie powyższej nieruchomości, są  
następ u jące  zabudowania:

1. Dom frontowy ed ulicy Czerniakowskiej 
m asiv murowany parterow y z m iesekaniam i 
poddasznem i o 3 kominach nad dach dachów ­
k ą  kryty  wymurowanych z suterynam i, przy 
tym że domu z frontu je s t  2 wystawek d rew ­
nianych z desek b lachą krytych, z k tó rych  
wchód do suteryn powyższych, z ty łu  okien 
6 w parte rze , z k tóry th  4 z okiennicam i dre- 
wuianem i, poniżej okienek oszklonych i okra- 
towanych dających widok suterynom  w s a ­
mym środku są  schody drewniane prow adzą­
ce do sieni parte row ej, w której są  również 
schody z poręczam i do m ieszkań na p o d d a ­
szu będących i górę prow adzących, z lewej 
strony domu są schody drew niane z p o ręcza ­
mi z cegły na  podm urowaniu, na  k 'o rym  
je s t  wystawka drew niana blachą pokryta, 
oszklona, z drzwiam i do m ieszkań p a r te ro ­
wych, z boku w tym zabudowaniu je s t  okno 
weneckie a  w szczycie u góry są  trzy  ok ien ­
ka  dające św iatło ua górę, u spodu je s t  j e ­
dno okienko oszklone i okratow ane, przy 
tym że bóku domu tegoż je s t  przystaw ka m u­
rowana blachą k r j ta ,  o 2 ch drzwiach z 1 
okienkiem, m ieszcząca w sobie stancją  dla 
s tró ża  i wchcd do suteryn. / .  prawego boku 
je s t  3 okien w p a rte rze  z okiennicami wśrod- 
Bu p rzy  m urze schody drew niane z p o ręcza­
mi, na podmurowaniu z cegły z drzwiami po­
dwójnemu z k tórych wchód do m ieszkania. 
Przy m urze je s t  przy staw ka drew nieua s ta ­
nowiąca sień z k tó re j wchód do suteryn, a  u 
dołu je s t  1 okienko oszklone, w szczycie zaś 
u  góry okien oszklonych 2 a trzecie m ałe n ie 
oszklone w dachu je s t  dymnik, przy tymże 
dachn z frontu i z ty łu  oprócz boków są ry n ­
ny p rzez całą  długość domu z blachy ku  d o ­
łowi spuszczone D ługość frontow a demu 
licząc z przybliżenia, ma około lok. 40, a 
szerokości około łokci 20 .

Z praw ej strony domu opisanego od ulicy 
Czerniakowskiej.

2. P arkan  drewniany z desek , długi około  
łok . 30, wysoki łok  6 w którym  je s t  fu rtk a  z 
klam ką na zawiasach żelaznych, a z niei 
wchód do ogródka

Z lewej strouy:
3. M ur w którym  bram a a przy  niej fu rtk a  

a przy nim parkan  długości razem  z p a rk a ­
nem około łok. 22.

Z  lewej strony zabudowanie drewniane s ta ­
re , gontami kryte, w węgieł postaw io ie , p a r ­
terow e o 1 kom inie nsd dach w yprow adzo­
nym.

Obok tego zabudowania:
4 . Kom órka drew niana s ta ra  gontam i k ry ­

ta , o 2 drzwiach
5. Kom órka drew niana z bali deskam i k ry ­

ta , o 4 drzwiach.
6. K om órka z drzewa deskam i kryta, o l 

drzwiach w połowie kratkow anych, w której 
je s t  sk ład  słomy a  w czasie św iąt żydowskicn 
używana bywa na kuczkę.

7. Zabudowanie drew niane z bali, tek turą  
sm ołow cow ą kryte, stanow iące sta jn ie  i wo­
zow nie.

8. Śm ietnik drewniany z bali bez p o k ry ­
cia.

9. Zabudow anie masiv m urowane p a rte ro ­
we dachówką k ry te , z kominem murowanym 
nad dach wyprowadzonym o 1 drzwiach, 6 
uieoszklonycb oknach, z widokiem  na podwó­
rze , ze strony zaś bocznej okien 4 takoż nie 
oszklonych, a  z ty łu  od posesji N r. 2934 o- 
kien 4. z k tórych 1 dnże a 3 m ałe okratow a­
ne prętam i żelaznemi, zabudowanie te s tan o ­
wi brow ar do wyrobu piwa zwyczajnego i w 
środku tego zabudowania m ieszczą się: k o ­
min duży murowany z ko tliną  m urow aną z 
cegły, w k tó rej je s t  kocio ł duży m iedziany, 
nad to  2 k ilsz tok i drewniane na  podm urowa­
n iu  z cegły , kadź drew niana 4m a obręczam i 
żelaznem i o pasana, kory tko  drewniane owal­
ne w ziemi n a  głębokość osadzone opalane 3
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obręczami żblazneini, rezerwoar do wody 
drewniany 3 żelaznemi obręczami opasany, 
wiszący na 2 śrubach żelaznych do belek  
przymocowanych, pod którym 4 beleczki 
drewniane, jedna z tych dwoma obręczami 
a  druga 3ma obręczami żelaznemi opasane, 
pod browarem jest piwnica sklepiona muro­
wana

Przy tym browarze:
10. Zabudowanie parterowe murowane, 

tekturą smołowcową kryte, stanowiące młyn 
koński i izbę fermantacyjną. W środku te 
go zabudowania m ieszczą się 3 maneże i kosz 
drewniany do nasypywauia słodu, pułap w 
grodku drewniany w dobrym stanie.

U . Zabudowanie masiv murowane partero­
w e blachą kryte z kominem blaszanym nad 
dach wyprowadzonym, i przystawką muro­
waną blachą pokrytą. Zabudowanie to sta ­
nowi obecnie suszarnią słodu, przystawka 
zaś kotlinę ogniska, w środku mieści się p o ­
kład z cegły na podmurowaniu, na którym 
je s t  siatka z grubego drutu do suszeuia sło  
du lasami zwans, oraz kanał z cegły ognio­
trwałej murowany, rozprowadzający ogień do 
suszarni.

Przy tejże suszarni:
12. Zabudowanie murowane parterowe tek­

turą smołowcową kryte z przystawką blachą 
kryte stanowiącą melcuch, w którym znajdu­
je  się na górze kadź drewniana zalewna 3ma 
obręczami opasana.

Przy tym melcuchu:
13. Zabudowanie murowane parterowe da- 

chuwką kryte o 1 kominie nad dach wymuro­
wanym Zabudowanie to stanowi browar do 
wyrobu piwa bawarskiego, w którym mieści 
się 1 kilsztok drewniany kadź drewniana do 
piwa z bali korytko drewniane owalne, rezer- 
woar drewniany z bali, kotlina z cegły zna­
cznie popsuta.

Zabudowanie wyżej opisane murowane po­
cząwszy od Nr 8 do 13, v łącznie jedną cią­
g łą  łączność stanowią.

Z prawej strony od ulicy Czerniaków- 
skiej.

14. Ogródek m ieszczący w sobie różnych 
krzewów i drzew niefruktowych około sztuk 
30, a w nim altana drewniana, a druga gon­
tami kryta. W ogrudku tym odbywa się wy­
szynk piwa i innych trunków i jest kręgiel­
nia.

15. Parkan drewniany z desek opasujący 
powyższy ogródek, w parkanie tym są dwie 
furtki.

W winklu tego parkanu jest:
IG. Kloaka drewniana deskami kryta o 4 

dzwiach.
17. Zabudowanie drewniane stare gontami 

kryte stanowiące stajnie i wozownie.
18. Kloaka drewniana deskami kryta od u- 

licy Solec.
19 Parkan drewniany z podwójną wrotmą 
W  środku tych zabudowań ku ulicy Solec  

w podwórzu: .
20. Zabudowanie drewniane stare w małej 

części mur w sobie m ieszczące parterowe 
gontami kryte o 3 kominach nad dach wymu­
rowanych.

Z lewej strony wchodząc od ulicy Czernią- 
kowskiej.

21. Ogrudek warzywny m ieszczący w sobie 
około 10 sztuk krzewów i 2 drzewa owocowe 
z altanką z desek deskami pokrytą, w środku 
tych i

22 Podwórze brukowane przed domem 
frontowym od ulicy Czerniakowskiej.

Z lewej strony:
23. Podwórze brukowane w którem jest 

studnia balami cembrowana zakryta.
Z prawej strony:
24. Podwórze w małej części brukowane 

w którym jest studnia drzewem cembrowana 
.zwana pompą.

Pomiędzy pierwszem podwórzem a dwoma 
ostatniemi znajduje s ię  parkan przez całą  
szerokość w połowie ze sztachet drewnia­
nych, a w części z bali w którym są 2 bramy 
dwuskrzydłowe. ,

Narzędzi do grhu (tl przywiązanych, do ga­
szenia ognia służących, nie ma żadnych.

Zabudowania wszystkie znajdują się w do­
brym stanie.

W nieruchomości tej mieści się 12 loka­
torów z imion i nazwisk, oraz ilość ceny naj­
mu uiszczających, po szczególe w akcie za­
jęcia  wymienionych, tudzież są dwa lokale 
próżne,’ a jeden lokal obszerny frontowy zaj­
muje dłużnik sam Stanisław Makowski.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i 
zaaresztowanych nieruchomości znajduje się  
w akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego 
Teodora Łąckiego Obrońcy przy Rządzącym  
Senscle, w W arszawie pod Nr. 1775 zamie 
szkałego, zaś zbiór objaśnień i  warunki 
gnrzedaży, w Kancelarji Trybunału tutejsze­
go w W ydziale I-ym złożone, przejrzane
być mogą.

Z aięcie w kopjach doręczone:
1  j .v \  Kalikstowi Witkowskiemu, Pre­

zydentowi Miasta Warszawy, w Warszawie 
pod Kr. 387 urzędującemu na ręce W iucen- 
t “go K ępińskiego, urzędnika tegoż M agi­
stratu.

2. Emerykowi Kozerskiemu, Pisarzowi

Sądu Pokojtr* wydziadtr T li, w Warszawie, ' 
pod Nr 405 urzędującemu, na ręce w ła ­
sne samego.

Obódwom d 5 (17) Grudnia 1868 r
W niesiono do księgi wieczystej powyż za­

jętej i zaaresztowanej nieruchomości dnia 
31 Grudnia (12 Stycznia* 1868/9 r , a w dniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztowań w Kan­
celarji Trybunału tutejszego na ten cel utrzy­
mywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnej 
audjencji Trybunału Cywilnego w Warszawie 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy 
Długiej pod Nr. 549 w Wydziale I. dnia 11 
(23) Marca 1869 r. o godzinie 10 z rana.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Ł ąc­
ki Obrońca przy Rządzącym Senacie, jak wy­
żej zamieszkały, jako Obrońca Antoniego 
Przyjemskiego obywatela pod Nr. 359 w 
W arszawie mieszkającemu, który wyrokiem 
Trybunału Cywilnego w Warszawie w dniu 
30 Grudnia (11 Stycznia) 1868/9 r. zapa­
dłym, subrogowany został do dalszego po­
pieraniu subhastacji nieruchomości Nr. 2935 
2936 w W arszawie położonej, w miejsce 
Stanisława M akowskiego obywatela.

W arszawa d . 14 (26) Stycznia 1869 r. 
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu Zgórski.
W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 

Trybunału Cywilnego w Warszawie.
Warszawa d. 14 (26) Stycznia 1869 r. 

Pisarz Trybunału,
Radca Dworu Zgórski.

Po odbyciu w d. 11 (23) Marca, 25 Marca 
(6 Kwietnia) i 8 (20i Kwietma 1869 roku, 
trzech publikacji zbioru objaśnień i warun­
ków sprzedaży nieruchomości Nr. 2935 i 
2936 w W arszawie położonej, Trybunał tu­
tejszy wyrokiem daty 8 (20) Kwietnia 1869 
r. zapadłym, wyznaczył termin do przygoto­
wawczego przysądzenia rzeczonej nierucho­
mości na d. 2 (14) Maja 1869 r. godzinę 10 
rano, który się odbędzie w miejscu zwykłych 
posiedzeń Trybunału Cywilnego w W arsza­
wie w W ydziale I. pod Nr. 549 przy ulicy 
Długiej

L icytacja zacznie się w terminie przygo­
towawczego przysądzenia od sumy rs. 4,500 
jako szacunku przez popierającego sprzedaż 
podanego.

Warszawa d. 10  (22) Kwietnia 1869 r.
Pisarz Trybunału, Radca Dworu, Zgórski.

W terminie powyższym nieruchomość Nr. 
2935 i 2936 w W arszawie położona, przy­
sądzoną została przygotowawczo Teodorowi 
Łąckiemu, Obrońcy przy Senacie za sumę 
rs. 4.500 i Trybunał wyrokiem daty 2 (14) 
Maja 1869 r. zapadłym, wyznaczył termin 
do ostatecznego przysądzenia rzeczonej nie­
ruch* mości na d. 12 (24) W rześnia 1869 r. 
godzioę 10 rano, który się odbędzie w miej­
scu zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilne­
go w W arszawie w Wydziale I. pod Nr 549 
przy ulicy Długiej

Licytacja zacznie się od % części szacun­
ku przez biegłych wynaleźć się mianego.

W arszawa d. 7 (19) Maja 1869 r.
Pisarz Trybunału,
Radca Dworu, Zgórski.

jV. D . 3719. Syndyk Tymczasowy Masy 
Upadłości Benjamina Brabander.

O głasza, iż n a  zasadzie upow ażnienia W -go 
F riiiid  Sędziego K om isarza tejże masy z dnia 7 
(19) K w ietn ia r. b., sprzedane będą przez pu ­
b liczną licy tac ję  częściowo tow ary: w ełniane, 
pdłw ełnianc, p łócicnka, drelichy, chustki weł­
n iane, m eble i t. p., przy ulicy F ranciszkańsk iej 
w domu pod N r. 1794 A .  w W arszaw ie, w 
dniach  2 (14 ) Czerw ca i następnych  dni r. b. o 
godzinie 12 w południe, aż do ukończenia ta ­
kowej, a  to za gotow iznę natychm iast po przy­
biciu p łacić  się m ającą.

W arszaw a d. 21 M aja  (2 Czerw ca) 1869 r.
1 — 1 Sew eryn Chmielewski.

N . D . 3731. W  dniu  23 M aja (4 Czerwca) 
1869 r .  o godzinie 10 z ra n a  na  targu  Stare- 
m iasto, m eble m achoniow e i jesionow e, to jest: 
szafy, kom oda, łóżka  i t. p ,. oraz lustro, w dniu 
26 M aja  (7 C zerw ca) t. r. o godzinie 10 z ran a  
n a  N ow em -m ieścia, a  o godzinie 12 w południe 
n a  M uranow ie, m eble różne m achoniowe i je  
sionowe, lu s tra , g arderoba i bielizna różna męz- 
k a  i sto łow a, naczynia różne kuchenne, szkło 
po rcen e la  i t. p ., w W arszaw ie, ja k o  w drodze 
elizekueji sądowej zajęte przedm iotu, przez pu­
b liczną licytację sprzedanem i będą.

1 — 1 J a n  Orłowski, K om ornik.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
HACTHbia O B rjbHLUEHlH.

N. D . 3557. M ajątek ziemski T t t / ;  V I . A -  
T K O W ,  będący w posiadaniu jednego wła­
ściciela przez lat 26, z inwentarzami komple- 
tnemi, ja k  np. owiec 1,000, bydła 80 sztuk i t. d. 
jest do sprzedania, z powodu działów familij­
nych, ma 30 włók rozległości, a w tej lasu do­

rodnego 7 włók, siana obfitość, budynki trwałe 
wygodne i dostateczne, ziemię dobrą, stosunki 
z włościanami uregulowane. ,

Potrzeba jest płacić na Sw. Ja n  r. b. przy 
objęciu majątku, około 30,000 rs. reszta należno­
ści pozostać może przy gruncie.

Wiadomość bliższa na miejscu w Trzylatko- 
wie, o 12 wiorst od Grójca, a 54 od Warszawy, 
drogą żwirową, oprócz 5 wiorst, gdzie właści­
ciela zastać zawsze można, aż do 12 Czerw­
ca r. b. 2—2

S. D. 3147. Podaje do powszechnej wiado­
mości: iż O T ow utl S t a n k u  wydany za Nr. 
26833 przypadkowo zaginął.

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodni od dnia 3 Czerw, a 1869 roku to 
jest. od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił się

i prawo- p o s i a d a n ia ,  npipgoż W K an to rze
udow odnił ,  fcłdyfc w p rzec iw nym  razie  
b l le tu  w y d a n y m  osob ie ,  a to r e j ^  ^ ^
s k o  z a p i sa n e  w

. N . D . 3681 .

Cyrk i Teatr Małp 
L .  B R O E K M A N A

w zabudow aniu b. T ea tru  Rappo 
przy ulicy H rabiego B erga.

C o d z ien n ie  W ie lk ie  P r z e d sta w ić 11'*1’
(O tw arcie cyrku o 6% ,

2 — 3 -6 3 4 8  początek  przedstaw ienia o 7 'It

GŁÓW NY S K Ł U )

MASZYN DO SZYCIA
z Fabryki Hambnnjskiej

POLLACK, SCHMIDT
N ow y Ś w ia t , dom Z arządu  Wojskoweyo

< Ł  C o m p .

N r. 6 7  w pr s t Kopernik#-

Posiada i m t c n t o n  a n e  m a s z y n y  d o  s z y c i a  b i e l i z n y  i  k r a w i e o t t J '
z n y  d a n i s i i i r j  ulepszonego systemu W l i e l e r t s  e t  t l  i l s u n a :  maszyuy te pos'9' 
damy jedynie sami na całą Resję.

I H a s z y n y  k r a w i e c k i e  oryginalne amerykańskie z fabryk: P l a n e r  e t  
z e r ,  S i n g e r  e t  € o i n p . ,  i I ł o w e  w  N e v  Y o r k u .  .•

i t f o s z j  n y  s z e z v c k i c  znane jako najpraktyczniejsze do roboty obówia. z febry* 
T . M r t l i  e t  C o iu g s .  w Lipsku; maszyny te posiadamy wyłącznie sami na całą Rosję.

i ł l a s z y i a y  t a n i l i i i r k o w e  dla czapników, z fabryki W i l e o k M  e t  t . i h b S  *  
w S e v Y # r k u .

.^ D a s z y n k i  r ę c z n e  poruszające się rękami lub n gami, ze stolikiem i bez stolik* 
w szkatułkach i bez szkatułek, z fabryk niemieckich i frai.cuzkio.h, w cenie od rsr. 10 ,

I g ł y  do wszystkich znanych systemów maszyn do szycia, o l i w o ,  j e d w a b ' ,  i i i *  
i b a w  e ł n a ,  białe, czarne i kolorowe po cenach nsjumiarkowańszych.

G w  a r a n c j a  na rok jeden.
Przyjmuje się d o  n a p r a w y  maszyny do szycia wszelkich systemów.

7 — 11

Y a n k ę  u d z i e l a  s i ę  b e z p ł a t n i e  u siebie lub w mieszkaniu kupującego. 
Mniej zamożnym ułatwia się nabycie przez wywypłaty r a t a m i  i n i e s i ę c z n e i n i .

Smoleński et Comp.

N. D. 3511.

CENNIK SZKŁA TAFLOWEGO
w  całych  skrzyniach po 10 kóp  hutniczych, i w  p ó ł skrzyniach po 5 kóp hutniczych, zap ak o w a" 
go, w yrabianego w fabryce mojej l 4 l t Y S i K T A f ,Ó ł V  1 S Ż lA Ł A  C z e c h y  p o d  C"1*1!). 
w o l i  n e m ,  w  G ubern ji S iedleckiej położonej, n a  m iejscu w iabryce, oraz w S k ład ach  m01̂  
w W arszaw ie przy  ulicy Senatorskiej N r. 477 lit. A . w Ł odzi p rzy  ulicy N ow y-Rynek N r. 2 

i w L ublin ie  obok K rakow skiej B ram y N r. 23.

a>»fi 0  b s z c r  n  o ś ć s z y b P O JE D Y N C Z E  T A F L E

—> o Zwyczajnych I 1 l i r .  1 | S r .  3  | S r
fi Z

Ja >. ^ K w a- (w y so k ich  j D ług ich  
drutow ych j J

W ypada ko p a  hutnicza
N ąyt 
M CL,

O O O r~si Ty u  T! Rs. 2 k. 25 | Rs. 1 k. 95 | Rs. 1
‘O o £  * 1 co » 1 i W ypada je d n a  szyba
►H C a l e  p o l s k i e Rs. | kop. | Rs. | kop. | Rs. |

1 40 30 2 25 1 90 1
i % 36 29 1 50 1 30 1
2 34 28 — 1 12 % — 97'A —
3 32 26 —. 75 :: _~- 65 ---
4 30 25 26 29 — — — ■ — 5 6 % — 4 8 % —>•
5 28 23 24 27 21 30 20 31 j 1— ■ 45 — 39 -4-
6 26 22 24 24 20 28 19 29 - 32 % — 3 2 % ' —
7 25 20 21 24 18 27 17 28 — 3 2 '/ , — ' 27% ! •' JL*
8 24 19 20 23 18 25 17 26 - 2 8% 24%
9 22 18 ' 19 21 17 23 16 24 ' — 25 — 21 % -A*

10 21 17 19 19 16 22 15 23 i — 2 2 % 19%
18%

—
12 18 16 17 17 15 19 14 20 -— 1 8% —•
14 17 15 16 16 14 18 13 19 - — 16%  4 -  - 1 3 '%  4 i i
16 16 13 14 15 12 17 11 18 — l* V ,e — 12 % b —
18 15 12 13 14 11 16 10 17 ; 1 2 % — 10% —
20 14 12 13 13 11 15 10 16 — - : 11% i— - 9 % '
24 13 11 12 12 10 14 9 15 ' — 9% 4 8 %
30 12 10 11 11 9 13 8 14 — 7 % ' A—l - 6 % —
40 11 9 10 10 8 12 7 13 — 5 % — 4 % —
60 10 8 9 9 7 11 6 12 — ■ 3 % — 3 %

k«P>
65
10 ,
82'/i

551/4:1 'A
331/2 7 ‘A
23*A
20*/*
,8%

13 1
u 'V '  
i o5/;6
91/#
8 V*. 
«’/'
5 'A 
4 ’A

Oprócz tego, w yrab iają  się w fabryce m ojej S z y b y  r u ż n o - k o l o r o w e ,

!*/*

.  . . . . . . . . . . .  . . . .  ę S
k a r b o w a n e ,  ja k o  też S z y b y  c a l e  b i a ł e ,  te  osta tn ie  aż do wysokości blisko ® ncJ,ej, 
a  szerokości 35 cali, k tó re  jedynie n a  szczególne zam ówienia i obsta lunki, grubości podedy ,,c\r 
półto racznej, lub  dubeltow ej, po cenach  do ich  rozm iaru  i grubości um iarkow anie zastosoW 
dostarczone być m ogą. . 0p. 48

H n r l i ń w h i  s z k l a n e  stosow nie do ich  grubości i w ielkości, od kop. 2 2 %  <l° 
za sztukę. y odr

Z a skrzynie do zapakow ania sz k ła  użyte, oddzielnie się rachu je, lecz na  koszt oddaww 
słane, po cenie policzonej, napow ró t przyjm ow ane będą. , . ,  A '.v to&c

Listow ne obsta lunk i w prost do fabryk i m ojej C z e c h y ,  lub do powyższych składom 
uczynione, z w szelką punktualnośc ią  w ykonane zostaną.

Fabryka Szkła (  y . e c l l j .  dnia 29 Maja 1869 r.
2 3 3846 lONTADY HORDLIiZKA.

w D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury.

(Dalszy ciąg Ogłoszeń w Dodatku.)
d o d a



Dodatek do Je 110, Dziennika Warszawskiego, 
iCzwartek, dnia 2 2  Maja (3  Czerwca) 1869 r. 11S9

l l p u Ó a e . i e m e  k z  Je 1 1 0 ,  Dziennika Warszawskiego. 
Vemoepmotn, 2 2  Man (3  Iwhh) 1869 i.

O G Ł O S Z E N I !  L’l t Z E D O W E . U J M U J Ą  IIIi 1 . n I!. II.
^ l ic y t a c je . —  T o p m .

D. 3291. ftapm ancH ue 1 yOep o c tta e  
l lp u e n e u ie .

C h m t ,  oń T .flB .lH eT T > , 'IT B  BT. l ip H C y T C T ll ir t
J , 0 i  4 (10; Ik iuh  c . r .,  b t. 12 4 - 0 0 1 1 1  y r p a »

l l p o H 3 H ‘> AMl hCH, nocpenCTB O M T . 3 a -  
o0T.H U/ieHiu ,  T o p m ,  n a  o T . t a -  

y  B I n 0 4 p H 4 T ,  11041! H K 11 H llOK paCH H K p u -  
B a p u i a n c K h r o  n o - E e p H e p / j H t u n a r o  » « •  

®Te4 a  C u .  A h h m ,  a  p a u H o  i i e p e . i m i K H  ćn.ih- 
“ jai u o K i l a .  n o  C M l . T t  H C SH o neH o  1,04!) p.  
8 a  K o n .

Ha ocHOBaHin 2 2 §  yTBepi«4eHHoii 15 M .p  
Ta 1863 r. 6. Cobistomt. ynpau enifi H hctp 
0 B o o tpoH K t H noMHHKT, P u M C K o - K e r o . u i -  
Me0 K H n ,  L (e pK i ie i i  , n n u a  i i e z p u c i  m i i c z a r o  
^ P o H c n o B S . ł a H i H ,  k t .  T o p ra M T .  n e  4 o » y -  
*Krt 10TCH.

'K e^aaiom ie yuacTBoBSTb bt. T O p ia n ,  m o - 
r ł"rT, paacMbTpHHaTb , K0H4HIPH H oćn a- 
**91 o f ia B ie H in  k t ,  TopraMT., bt, new yp- 
"®ii k o m  H a tT ,  P y 5 e p n c K a r o  ripaB,ieitiH . u o  
B cH K o e  n p e v iH .
g  I .  B a p m a u a ,  3 MaH 1869 ro 4 a.

3  3 a CooBTHHKa, ( ............... ).

N. D. 3694. H em puK oncK oe 1 'yH ep u cK o t 
I lp a e .ie H ie .

Cbmt. o(n.nBJUtcTT>, 4 t o  Ba nospajT . no- 
cTpoBHH 854  ca®. PajOHCKO-BapuiaECKoB 1110- 
*e#HoB *oporn  II  paspa/(a  b t, npejpSaaxi, PaB- 
®»aro Y liana, ÓyjiyTT. npon3BojHTca e t .  npn- 
®yTCTBiH IleTpoKOBCKaro ry ó ep H c ita ro  H p a- 
BaeHia 2 (1 4 )  IioHa c. r .  b ł  12 Mącono. yTpa 
ToprH nocpe^cTBOBT, saneMaTaHHwxT. o6 t,h - 
kaeHift, Ha'iHHax c t. csit,THoS cyintM 4 ,158 p. 
3 6  bo b .

Ilo ^a io m ie  o C T - a n a e m a ,  K O T o p u e  ROaatHhi 
6biTb HauHcaHbi n a  rep6onoH  O y aar*  30-iso- 
u t e a H a i o  j o c T O H H C T B a ,  of>H3aHbi l i p n a o i K H T b  
B t, O H b iu ' i ,  K B U T a u n i n  K H 3 H a 4 e f t c T B a  H a  n p e j  • 
BTaBaeHHbih hmh saxora. b t. k o jhm cctb Ii 422 
P l ’5 .  h K B H j m * a i t a n i O B H o e  cbhh’L tc .ji.c te o  H a  
OpaBo ToprOBju.

ToprOBbni ycaOBin h cuTitm eocTaB J e m m a  
Ha ceił iipe^HeTT,, woryT'b O birt paacMOTpn- 
Haesbi easejneBHO 3a Hcajuoueiiiean. n p a s j-  
HHHHMXT. H 1 a 6 e  JlbHUXT, RlieU BT, A)(MHHH- 
ETpaTHBHOHT, OTjŁJieHiH IleTpoitOBCKaro Ty- 
fiepHCitaro UpaBacHia.

<I>opMa oCT,HBJieHijr.
CoraacHO oÓT,iiBaeniio neTpOBOKaro I 'y -  

6epncitaro  I lp a n a , Hia o t t .  . . . Maa 1869 r ., 
a l'ejcTaB4Hio HaCTOiimyto ^e.Kaapaniio b t, 
Tftsr.,, a ro  oCnsupaiocb B3axb B t  n o jp a ^ i, 110- 
«TpOHKy 854 eaat. PaflOMCKO - BapuiaBCKoD 
nioceliHoii jo p o iH  sa  cy jm y  N . (BbiancaTb 
cyMMy iiponacbio 0e3'b b«iiehxt> iiohhhok t, h 
BonpaBOKT,), a  paBiio coraam aioob  ua Bet, 113-  

BtCTHae Jiii-h 110 c en y  upe/pieTy TOproBbia 
BOBJUniii, KBajlHOHKauiOHHOe CBHJVhTC4l>CTH0 
Ba upaiio  TOprOBJii 11 K B inanniio ita3i>a4cH- 
clE a  N . n a  npej(CTaBJieHHhi0 miioio 3 aaon>  bt, 
BojinuecTBli N . p y6 . N . iton. y cpro  npiT.ia 
r aio, (nnoajT , b t, N-, su n  N . Mpa, 1869 rn ^ a ) , 
OO^HHCaTb ilMH H ®aMHjilO.

i ’. llcTpoKOBT,, 19 (31) M aa 1869 ro^a . 
1— 1 aa CoBt,THHi;a, Tpn.TJtepoBHHT,.

^  I). 3332. Jiipao.inwm iil Atci(U3nuM>i 
C60pa.Hu so  H apm anennu l'pO epu iu .

C b m t , O Ó T , B l M f l e T T ,  4  TO CT, p« 3p* H le l l i f l
HeHTpj/ibHaroynpaH.ienift AK9 HTHbmn Cno- 
Pa,Mn bt, L(apcrnTi HoabcKOjn, o t e  25 An- 
P ta ii o. r. aa N. 1334, ocBouaiiHaro na 
n Pe4nucaHin T.  MnHHCTpa 4>HiiaHcoBT, o t t ,  
15-ro Hmtapn 3a N- 4 8 , b t .  KaHnead- 
pift 4 “ópmHKoi>oKaro Co/iauaro Mai-83Hna , 
M a s o 4 H m a r o C f l  BT, rocTbliiCKOMT, y-Ct.jn, 
By A y T T ,  n p 0 H 3 B 0 4 H T h C H  y C T H I .10 n y Ó 4 H 4 H b i e  
l o p r u  ct, y 3 , i K  h b h h o k )  n e p e T o p a i K O K )  Ha 
n ° K y n K y  H e n n c T o ń  c o ,111 H a K o n n m i i e a c H  b t ,  
4 o Ó p i K H K O U C K  >.MT, Ć 0 4 H I1 0 M T ,  M i r a T H H ' B ,  a  
•lMeiiiio:

а )  4  (16) IiOHH 1 8 6 9  1 - 0 4 0  b t ,  1 0  n a c o B T ,  y -  
TPa, Ha n o K y n x y  u i h 6 h k o D  K p y n n o t i ,  n p o -  
Paeuicu M . i o v n ,  11 aeM/ieio, o 4 H o r o  4 o c t o h h -

1 , 1 9 4  n y 4 a  2 4  * y n . ,  H o 4 ! i ( i a H  o t t ,  3 0  k .  
3* ny 4 T , UlH Ó H K o B O fi  BT.109 Ó 0 4 K a X T , ,  n p o -  
P a c i u c f ,  a e w a e i o ,  - l y n i u a r o  K a n e c T i i a  1 , 0 2 4  
" y . T a  2 4  * y n . ,  o t t ,  4 0  k . ,  T a K o i l  » i e  b t ,  3 0 - h  
n ° T K a i T . ,  n p o p o c u i e ń  a e a t a e i o  , i y 4 l u a i o  K a -  
*1* o r u a  2 8 2  n y A a ,  o n  30 k .

б ) 5  (1 7 )  Iw h h 1869 r. bt, 10 4  co b t, y -
^P8, Ba noKyiiicy 3e4anoń KpyiiHofi upopoc 

H 4 0 M T ,  II 3 CM,!CIO 0 4 HOTO 4 0 C T '> l I iI C Tn a  
1 By4 . 1 9  ®yn., Ha4HH8H OTT, 20 K .  3a 

a y4T>, 3e.ieHoii BT, 155 óoHKan,, npopocuicó  
**M4i :K ) ,  ay 4 uii.r0  KanecTBa 1,457 ny4 - o t t ,  

 ̂ K. 3a Hy.'lT, l! 3 CAGKOM b t ,  48 6o4KaJLT>, 
^popocmoH ii/ioMT, u 3e5i,iew, xyAiuaro Ka-
HecTBa 451 ny,;. 8  <oyu. o n ,  13 k. sa n y 4 J .

HB! 1UC(i3 4 ; ; 4 c H it" .H COTh. 113 l O p r a s T j  6 y ■ 
4 * t t ,  npeA/ioweBa oTAT>3biib.MH napriHMU, 
Kyt'KOBaB, o t t .  40 /(o J20 i i y . 1 . »! ficHKpBan 
° T)> 5 4 0  10 Ó04CKT, BT, K3JK4CI1 IiapTlU.

'Ke law ip ie yHaciiionsTb b t , Tiipraxi,, A oi-
^ IB bl  HU HTbCH KT, BI ,:U IC 03 Ha4elIHbI M 1>  C p o -  
K a t i t ,  ux K a n n e m p i i o  / l o ó p i K H K O B C K a r o  C o- 
' ’ H H a r o  M a r a 3 H R a ,  t a T  m o j k h o  p a 3 C M a T p H -

b b T b  y c a o B i n  o T H o c H U i i c c H  k t ,  T o p r a M T ,  t  
m e A t i e i i H o  o n  10  , i o  U  h s c o b t .  r > j  n o a y -  
4 H H ,  K p o M l I  BOCK p c c H b i n ,  11 U p »  »AHH 4 HBIXT, 
4 H e u ,  a  n o 4 . i c » a m y i o  n p o A a w B  c o a h  * e -  
. l a m u i i e  h m t i o t t ,  u p a B o  o c M s r P H u a T h  b t ,  
^ l o f ip j K H K o u C K O M T ,  C o m i - o v T .  M a r a a H H T .

I'. B a p i l i a H a ,  6  \la «  1869 1 0 4 a .
3 — 3 JripaniRW iuiH. ( ...............)•

N . D . 3 5 3 8 . D y r e k q a  S zczegć tow a  
T o w a r zy s tw a  K redytow ego  Ziem skiego  

C o le rn  1 L ubelskiej w  Lublinie.
D o n iew iadom ych  z pobytu i zam ieszka., a 

w ierzycie li dóbr B vch aw k a  częśó B , a m ian o­
wicie:

1. )5Dbiet.y K lam borow skiej.
2 .  J lic b a lin y  z G intow tów  N ik lew icz .
3 . Jan a  G in ow t, i
4 . K arola G in tow t, w sp ó lw ierzycie li sum y  

z ip . 4 3 ,6 7 4  gr. 11 y. rs. 6 ,5 6 1 kop . 15%  w 
d z ia le  IV  pod A r. 6 0  ubezpieczonej.

N a  zasad zie  art. 7 -g o  postan ow ien ia  R ad y  
A dm inistracyjnej z dnia 2 8  Czerwca (lO D ip ca)  
1860 roku i reskryptu  D y .e k c ji G łów nej z dn ia  
8  (2 0 )  Październ ika 1868  roku N m er 2 5 1 0 2 , 
uw iadam ia w szystk ich  in teresow an ych , iź do­
bra z iem sk ie  B ych aw k a c zęść  B, po uposażeniu  
w łościan  przy dziedzicu  p ozostałe , z p rzy leg ło  
ściam i i p rzyn a leży tośc  am i, p ołożone w O k r ę ­
g u , P o w iec ie  i Gubei nji L u b e lsk ie j, ja k o  z a ­
leg a ją c e  w ratach  T ow arzystw u K redytow em u  
Z iem sk iem u n ależn ych  w sum ie rs. 8 8 0  k. 4 0 , 
w ystaw ion e  są na  sprzedaż przym usow ą przez  
licy ta c ję  publiczną.

Sprzedaż odbyw ać s ię  będ/.ie w ob ec  R ad­
cy D yrek cji Szczogólow ej w d. 7 (19) P a źd z ier ­
n ik a  1869  roku, p oczynając o 1 god zin y  10-ej 
z rana, w K an celarji W alerego G łow ack iego , 
R ejen ta  K ancolarji Z iem iańskiej w m ieście  L u ­
b lin ie  przy u licy  R ynek pod Nr. I, przed ty m ­
że R ejen tem  lub inoym  któryb y go  z a stę ­
pow ał.

V adium  oznaczon e j e s t  do licy ta c ji w sum ie  
rs. 2 ,2 2 5 , w gotow iźn ie  lub listach  zastaw n ych  
z w łaściw etn i kuponam i.

L icy ta c ja  rozp oczn ie  s ię  od sum y r s .2 0 ,1 7 4 .
W arunk i licy ta cy jn e  są do p rzejrzen it w 

w łaśeiw ej k sięd ze  w ieczystej i w biurze D y ­
rek cji S zczeg ó ło w ej.

O strzeżenie. W  razie  n ied ojśc ia  do s k u t­
ku pow yższej sprzedaży, d la  braku licytan tów  
druga i osta teczn a  sprzedaż od zn iżon ego  sza  
cunku odbytą będzie bez dalszych  nowych do- 
r ęc z tń , w teirpin ie ja k i D y rek cja  S zczegó łow a  
oznaczy i w pism ach pu blicznych  raz jeden  
o g ło s i, w m yśl art. 25 postanow ienia R dy  A d ­
m in istracyjn ej z dn ia  28 Czerwca (10  L ipca  
I 8 6 0  roku.

P rezes , B ie liń sk i, 
p. o. P isarza , lliu stro w sk i.

A'. D .  3 5 3 9 . D yrek c ja  S zczegó łow a  
T o w a rzy s tw a  K redytow ego  Ziem skiego  

G u lc ’-njl L u belsk ie j w  L u blin  e.
D o n iew iadom ych  z pobytu i zam ieszk an ia

w ierzycie li dóbr Chuda W ola A , a m ia n o ­
w icie:

Sukcesorów  W incentego W ydzgi w ierzycieli 
sum  zip . 3 ,5 6 2  v. rs. 5 3 4  kop. 30  i zip. 461  
gr. 2 1 , v e l  rs. 69  lcep. 2 5 , w dzia le IV , pod
Nr. 6  zam ieszczon ych .

N a  z asad zie  art. 7 P ostan ow ien ia  R ady A d ­
m in istracyjn ej z d n ia  2 8 C z e r r c a  (10  Lipca) 
186 0  r. i reskryptu  D y rek cji G łów nej z dnia
8 (2 0 )  P aźd z iern ik a  1868  r .N r . 2 5 0 9 7 , uw iada­
m ia w szystk ich  in tereso w a n y ch , iż dohra z iem ­
sk ie  Chuda W o la  A, z p rzy leg łu ściam i i przy . 
n a leży tościam i na S zczu ch n i D rew niku i W ę- 
g lis k a c h , p ołożone w O kręgu  i P ew iec ie  L u ­
bartow sk im , G ubernji L u b e lsk ie j, ja k o  za le  
gające  w ratach T ow arzystw u K redytow em u  
Z iem sk iem u n a leżn y ch , w sum ie rsr. 2 1 3  
kop. 9 8 , w ystaw ion e s ą  s a  sprzedaż p r z y ­
m usow ą przez licy ta c ję  pu b liczną.

Sprzedaż odbyw ać s ię  będ zie  w obec R adcy  
D y rek cji Szczegó łow ej w d. 8  (2 0 ) P a źd z ier ­
n ik a  1869  roku , p oczynając od g o d z in y  10-ej 
z rana w K ancelarji Jak ób a  P ia se c k ie g o ,'  
R ejen ta  K an celarji Z iem iań sk iej w m ieście  
L ublin ie  przy u licy  R yn ek  pod Nr. 1, przed  
tym że R ejen tem  lub iu a jm  któryb y  go  za stę ­
pow ał.

V adiu m  ozn aczon e  j e s t  do licy ta c ji w sum ie  
rsr. 1 ,0 5 0  w gotow iźn ie  lub lis ta ch  zastaw n ych  
z w łaściw em i kuponam i.

L icy ta c ja  rozp oczn ie  s ę od sum y rsr. 5 ,5 o 9  
kop . 3 7 % .

W arunk i licy ta cy jn e  są do przejrzen ia  w 
w łaściw ej k sięd ze  w ieczy ste j i w b iu rze D y ­
rek cji S z czeg ó ło w ej.

O strzeżenie. W  ra z ie  n ied ojśc ia  do  sk u tk u  
pow yższej sprzedaży d la  braku licy tan tów  
druga i osta teczn a  sprzedaż od zn iżon ego  sza ­
cunku odb ytą  b ęd z ie  bez d a lszych  now ych  do­
ręczeń  w term in ie  ja k i  B j'rekcja  S z czeg ó ło w a  
ozn aczy  i w p ism ach  pu b liczn ych  raz jed en  
o g ło s i, w m yśl art. 25  P ostanow i- nia R ady A d  ­
m in istracyjn ej z dnia 2 8  C zerw ca (1 0  L ip ca)  
i8 6 0  roku.

P rezes , B ie liń sk i, 
p. o. P isarza , lllu stro w sk i.

N. 1). 3 5 4 0 . D yrekc ja  S zczeg ó ło w a  
T o w a rzy s tw a  kredy tow ego  Z iem skiego  

G ubern ji Lub h k ie j  w Lublinie.
D o niewia. ornych z pobytu  i zam ieszk an ia  

w ierzy c ie li dóbr K u lik , a m ian ow icie:
1. S u k ces  rów L eop olda  M oraczew sk iego  

z im ion i n azw isk  n iew iadom ych  w ierzy c ie li
sum y złp . 3 ,0 0 0  v. rs. 450 .

2 E s e l in ę  ilo ra c ze w sk ą , w isrzy c ie lk ę  sum y  
z ip . 2,0(K) v . rs. 3 0 0 , " dz ia le  I V , ad N r. 11
zam ieszczonej, i

S ta n is ła w a  B sja n o w sk ieg o , w ie r z y c ie la  
sum y zip . lIl.UO.) v. rs. 1 9 5 0 , w d z ia le  IV , 
pud N r. 12 zsh yp ote l.ow an ej.

N a zasa  z ie  art. 7, postanow ien ia  R ady Ad 
m ini: trrcyjnej z dnia 28  Czerwca (10  L ip ca)  
J 8 6 0  r. i resk ryp tu  D yrek cji G łów nej z d n ia  

8 (2 0 )  P aździern ika  1868 r. N . 2 5 0 7 0 , uw iad a­
m ia w szystk ich  in teresow an ych , iż dobra z iem ­
sk ie  K uluk. po up osażeniu  w łościan  przy d z ie ­
dzicu pozosta łe , z p rzy leg ło śc i nr i p rzyn alo-  
ty to śc ia m i, położone w O k ręgu  K ra sn o sta w ­
skim , P o w ie c ie  C h ełm sk im , G ubernji L u b el­
sk ie j , ja k o  za leg a ją ce  w ratach  T ow arzystw u  
K redytow em u Z iem skiem u n a leżn y ch , w sum ie  
rsr. 4 9 8  kop. 69, w ystaw ione są na  sprzedaż  
przym usow ą przez  licy ta c ję  pu b liczną.

Sprzedaż odbyw ać się  b ęd zie  w ob ec  R a d ­
c y 'iż y r e k c j i Szczegó łow ej w d. 1 3 (2 5 )  P aź­
d z iern ik a  1869  roku, p oczynając od g o d z i­
n y  1 0 -te j z rana w K ancelarji W a lerego  
G ło w a ck ieg o , R ejenta  K an celarji Z iem iańsk iej  
w m ieście  L ub lin ie  p izy  u licy  R -n -k  pod N r. 
1, przed tym że R ejen tem  lub innym  który by go  
za stęp o w a ł.

V adiu m  oznaczon e j e s t  do lic y ta c ji w sum ie  
rs. 1 ,5 7 5 , w gotow iźn ie  lub lis ta ch  zastaw nych  
z w łaściw em i kuponam i.

L icy ta c ja  rozp oczn ie  s ię  od sum y rs. 12 ,488 .
W arunki licy tacy jn e  są d > przejrzen ia  w w ła ­

ściw ej k sięd ze  w ieczytej i w biurze- D y r ek cj i  
S z c ze g ó ło g e j.

Ostrzeżenie. W razie n ied ojśc ia  do skutku  
pow yższej spr, ed aży  dla braku licytan tów , dru  
ga i osta teczn a  sprzedaż od zn iżon ego  szacunku  
odb ytą  będzie bez d a l-z  eh nowy- h doręcz- ń 
w term in ie  ja k i D yrek cja  S zczeg ó ło w a  ozn a­
czy i w pism ach pu blicznych raz jed en  o g ło ­
si. w m yśl art. 25  postanow ienia  R ad y  A d- 
m nistraryjnej z d n ia  28  C zerw ca (10  L ipca) 
i 8 6 0  r.

P rezes, B ie liń sk i. 
p. o. P isarza; lllu stro w sk i.

.V. D . I ii- i  I ■ D yre k c ja  S zczegółow a  
T ow arzystw a  K redytow ego Ziemskiego  

Gubernji L u belsk ie j w  Lublinie.

D o uiewiadom ych z pobytu i zam ieszkania  
w erzycie li dóbr P iotrow ice m ale a w sz cze ­
gólności:

1. P aulinę z Podhorodeńskich Stamirow- 
sk ą  w ierzycie lkę sum y z ip . 27,600 vel rsr. 
4,1 ;0  w d z ia le  IV  pod Nr. 8 , i

2. T eofilę  Ludwinę 2ch im ion z N ow osiel­
sk ich  Paw łow ską w ierzycielkę sumy z ip . 
30 ,000  v. rs . 4 ,5 0 0  w d zia le  IV  pod N r. 9 u- 
bezp ieczonych .

N a  zasadzie art. 7 Postanow ieniu  Rady A d­
m inistracyjnej z daia 28 C zerw ca (10 L ipca) 
1860 r. i R eskryptu  D yrekcji G łów nej z  dnia  
8  (20) Października 1863 N r. 24933 uwiada­
mia w szystk ich  in teresow anych , iż  Dobra  
Z iem skie P iotrow ice m ałe sk ład ające się  z 
w si i folwarku tegoż nazw iska oraz nowo 
erygowanego folwarku i ’aw linów  po u p osa­
żen iu  w łościan  przy dziedzicu  p ozosta łe , z 
p rzyległościam i i przynależytościam i, p o ło ż o ­
n e w  Okręgu Lubartow skim , P ow iecie  N ow o- 
Aleksandryjskim , Gubernji L u b elsk ie j, ja ­
k o  zalegające w ratach Tow arzystw u K redy­
towem u Z iem skiem u należnych  w sum ie rs. 
520 kop. 51 w ystaw ione są  na sprzedaż  
przym usow ą przez licytacją  publiczną.

Sprzedaż odby ws.ć s ię  będzie  w obec R ad­
cy D yrekcji S zczegó łow ej w daiu 18 (36) 
Października 1869 r. poczynając od godziny  
10 z rana, w kancelarji W alereg* G łow adz- 
k iego  R egenta K ancelarji Z iem iańskiej w m. 
L ublin ie przy u licy R ynek  pod N r 1 przed  
tjunże R ejentem  lub innym  któryby, go za ­
stęp ow ał.

Vadium  do licytacji oznaczone je s t  w su ­
m ie rsr. 2,130, w gotow iźnie lub w L ista c h  
Z astaw nych z  w łaściw em i kuponam i.

L icytacja  rozpoczn ie się  od sum y rub 
sr. 14,130-

W arunki licytacyjn e są  do przejrzenia w 
w łaściw ej k sięd ze  w ieczystej i w biórze D y ­
rekcji Szczegółow ej.

O strzeżenie. W  r a z ie  n iedo jśc ia  do s k u tk u  
pow yższe j  sp rz e d a ż y  d la  b r a k u  l icy tan tów  
d ru g a  i o s ta tn ia  sp r z e d a ż  od  obniżonego s z a ­
c u n k u  o dby tą  b ę d z ie  bez da lszych  now ych  
doręczeń ,  w te rm in ie  j a k i  D y re k c ja  S z c z e g ó ­
ło w a  oznaczy  i w p ism ac h  p u b l icznych  ra z  
j e d e n  ogłosi  w m yśl  a r t .  25 Postanow ien ia  
R a d y  A dm in is t racy jne j  z d. 28 Czerw ca  (10 
L ip c a )  1866 r.

P r e z e s  B  el iński ,  
p .  o. P isa rz a ,  l l lu s t row sk i .

N . D . 3 5 4 2 . D yrek c ja  S zczegó łow a  
T ow arzystw a  K redytow ego Ziem skiego  

G ubernji L u belsk ie j w Lublinie.
Do niewiiidom ych z pobytu i za m ieszk a n ia , 

w ierzycieli dóbr Potok wielki, D  a m ianow i- 
cie:

H eleny F ; renlyny 2 -ch imion z M ichałow ­
sk ich  Swiin ow w spółw ierzycielk i sumy z łp . 
63.383 gr 1 6  czyli rs. 9,560 w dziale IV  pod  
Nr. 31 ubi zpieczonej-

N a zasadzie Art. 7 Postanow ienia R *dy  
A dm inistacyjnej z dnia 28 Czerwca (10  L ip  
ca) 1860 r. i R eskryptu D yrektyi G łów nej 
z dnia 8  (2 0 ) Października 1868 r. N r 24970, 
uwiadam ia w szystk ich  interesowi-.nyih, iż  d o ­
bra ziem sk ie  Potok W ielki D  D cderką zw a­
ny pouposażen iu  w łościan przy dziedzicu  p o ­
z o sta łe , z przyległościam i i przynaieżyto- 
ściam i, pob>żone w Okręgu K rośnickim , P o ­
w iecie J a n .łs k im , Gubernji L ubelskiej, ja ­
ko za legające  w ratach Tow arzystw u K redy­
towem u Z iem skiem u należnych, w sum ie rsr. 
572 kop. 2% , wystaw ione są  na sprzedaż  
przym usow ą przez licytację publiczną

Sprzedaż odbywać się  będzie w obec R ad­
cy D yrek cji Szczegółow e) w dniu 23 P a ź­
dziernika (4  L istopada) 1869 r., poczynając  
od godziny 1 0 -ej z rana, w Kancelarji J a k ó ­
ba P iaseck iego  R egent* Kauceiarj Z iem iań­
skiej w m. L ublin ie, przy ulicy R ynek pod  
Nr. 1 przed tym że Rejentem  lub innym k tó ­
ryby go zastęp ow ał

Vadium do licytacji oznaczone je s t  w su ­
m ie rs. 2 ,250 w gotow iźnie lub w L istach  Z a­
stawnych z w łaściw em i kuponam i.

L icytacja rozpoczn ie s ię  od sumy rub. 
sr. 16 ,106  k. 62% .

WaruuKi licytacyjne są do przejrzenia w 
w łaściw ej księd ze  w ieczystej i w b iórze D y ­
rekcji S zczegółow ej

O s t r z e ż e ... W razie n iedojścia do skutku  
powyższej sprzedaży dla braku licytantów  
druga i ostatn ia sprzedaż od zn iżo n eg o  sz a ­
cunku odbytą będzie bez dalszych  now ych  
doręczeń, w term inie jaki D yrekcja S z c z e g ó ­
łow a oznaczy i w pism ach publiczayph raz  
jeden og ło si w m yśl Art. 25 Postanow ienia  
Rady A dm inistracyjnej z d. 2 s  Czerwca (10  
L ip ca) 1860r.

P rezez  B ieliński,
P isarz  lllu strow sk i.

(N. D. 3 5 4 3 ) . Dyrekcja Szczegółowa
T o w a rzy s tw a  K redytow ego  Ziem skiego  

G ubern ji L u belsk ie j w  Lublinie.
D o niew iadom ych z  pobytu  i zam ieszk a­

nia w ierzycieli dóbr S ob ieszczany C. a m ia­
nowicie:

I. Szaję Sztern , w ie r z y c ie la 'su m y  z łp . 
2,566 gr. 20, vel rs. 385,

/ .  F e lik sa  C hełkow sk iego w ierzycie la  su ­
my z łp . 1,600 vel rs. 150.

3. Jadw igę C hełkow ską w ierzycielkę sum y  
z łp . 1,000 vel rs. 154.

4. Izraela  Guttenberg w ierzyciela  sumy  
z łp . 2 ,000 vel rs. 300.

5. Josfa  F ux  w ierzyc ie la  sumy z ip . i .000  
vel rs. 150.

t-;. M otla V ronenberg w ierzyciela sum y  
z łp . 1 , U 2  vel rs- 1 6 6  k. 80.

i .  H erszka  W ronenberg w ierzycie la  sumy 
złp . 410 vel rs. 61 k. 50.

8 . Josfa  Brawman w ierzyciela  sumy z łp . 
460 vel rs. 60.

9. H enoha S za fra n  w ierzycie la  sum y z łp . 
600  vel rs. 90.

10. Jojnę T auber w ierzycielkę sum y z łp  
500  vel rs. 75.

I I .  Wolfa A sp isa  w ierzyciela sumy z łp . 
4 2 0  vel rs. 63.

N a  zasadzie A rt. 7 Postanow ienia R ady  
Adm inistracyjnej z dnia 28 Czerwca (10  L ip ­
ca) 1860r. i reskryptu D yrekcji Głównej z d. 
8  (2 0 , P aździern ika 1868 r. Nr. 14950, u- 
wiadamia w szystkich interesow anych, iż  do­
bra z iem sk ie  S ob ieszczan y  C po u p osaże­
niu w ło śc ia n  przy dziedzicu  p ozosta łe  z 
przyległościam i i przynależytościam i, p o ło ­
żone w O kręgu i P ow iecie L ubelskim  G u b er ­
nji L ubelsk iej, jako  za legające  w ratach T o ­
w arzystw u  Kredytowemu Z ie m sk iem u  n a le ­
żnych, w sum ie rsr. 144 kop. 2 % ,  w ystawio­
n e są  na s p rz e d a ż  przym usow ą p rzez  l i c y ­
tację publiczną.

Sprzedaż odbywać się  będzie w obec R ad­
cy D yrekcji Szczegółow ej w dniu 27 P a ź­
dziernika (8  Listopada) 1869 r. poczynając od  
godziny 10 z rana.w K ancelarji L eona  Ciśwj- 
ck iego  R ejenta K ancelarji Z iem iańskiej w 
m ieście  L ublin ie przy u licy R ynek  pod N. 1, 
przed tym że R ejentem  lub innym k tó ry b y  go 
zastępow ał.

V adium  o zn acz o n e  j e s t  do licytacji  w s u ­
m ie  rsr .  780, w gotowiźnie lub w L is t  ch  
Z a s ta w n y c h  z  właściwemi kuponam i.
,  L ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  od sum y  r s r .  
5,ó63 _ . . .

W a ru n k i  l icy tacy jne  s ą  do p rz e j rz e n m  w 
właściwej k s ię d ze  wieczystej . i  w b iu r z e  D y­
rekc j i  Szczegółowej .

O strze że n ie  “W r a z ie  n ied o jśc ia  eto sk u tk u  
powyższej  sp r z e d a ż y  d la  b r a k u  l icytantów, 
d ru g a  i o s ta te c z n a  s p r z e d a ż  od zniżonego



azacuuku odbytą będzie bez dalszych nowych 
doręczeń, w term inie jak i D yrekcja Szczegó­
łowa oznaczy i w pism ach publicznych raz 
je d tn  ogłosi, w myśl A rt. 25 Postanow ienia 
Rady A dm inistracyjnej z dnia 28 Czerwca 
(1 0  L ipca) I860 r.

P rezes, Bieliński.
1 — 1 p. o. P isarza  Illustrow ski.

N . D . S 5 4 i .  Dgreecjn Szczegół.,u-a 
Towarzystn'a Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji Lubelskiej -c I.ubltn e
Do niewiadomych z pobytu i zam ieszka ■ 

n ia  wierzycieli dóbr T rzeszczany, a m iano­
wicie:

1. W awrzyńca Nowackiego, wierzyciela 
sumy złp . 17,600 v rsr. 2610, w dziale IV, 
pod N r 27 zahypotekow auej, i

2. H indę Poppers w ierzycielkę sumy złp  
9,000 V. rsr. 1,3 O, w dziale IV , pod Nr. 36 
intabulow anej

N a zasadzie Art. 7 postanowienia Rady 
A dm inistracyjnej z dnia 28 Czerwca 110 L ip ­
ca) 1860  r. i resk ry p tu  Dyrekcji Głównej z 
dnia 3 (20) Październ ika 1868 r. N r. 24937, 
uw iadam ia wszystkich interesow anych, iź 
dobra  ziem skie T rzeszczany, sk ładające  się 
z  folw arku i wsi teg ź nazw iska i wsi Dro- 
hojówki po uposażeniu włościan przy dzie­
dzicu  pozostałe, z przyległościam i i przyna- 
leżytościam i, położone w O kręgu i Powiecie 
H rubieszow skim  G ubernji L ubelsk ie j, jako  
zalegające  w ra tach  Towarzystwu K redyto­
wemu Ziem sk emu należnych, w sumie rs. 
1,242 kop. 90, wystawione są  na sprzedaż 
przym usową p rzez  licytację publiczną

Sprzedaż odbywać się będzie w obec R ad ­
cy Dyrekcji Szczegółowej w dniu 30 P a ź ­
dz ie rn ik a  s i l  L istopada) 1869 r. poczynając 
od godziny 10 z rana, w K aneelarji W alere 
go Głowackiego R -jen tu  K aneelarji Z iem iań­
skiej, w mieście Lublinie przy ulicy R y ­
nek  pod N r 1, przed  tym że R ejentem , lub 
innym któryby  go zastępował.

Vadium  oznaczone je s t do licytacji w su­
mie rsr. 5,220, w gotowiźnie lub w L is tach  
Zastaw nych z własciwemi kuponam i.

L icytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
34,830.

W arunk i licytacyjne są do p rzejrzenia w 
właściw ej księdze wieczystej i w biurze Dy­
rekcji Szczegółowej.

Ostrzeżenie. W  razie  niedojścia do sku tku  
powyższej sprzedaży dla b raku  licytantów , 
druga i osta teczna sprzedaż od zniżonego 
szacunku, odbytą będzie bez dalszych no ­
wych doręczeń, w term inie ja k i D yrekcja 
Szczegółowa oznaczy i w pism ach publicz­
nych raz jed en  ogłosi, w myśl a rty k u łu  
25 postanowienia Rady A dm inistracyjnej z  
dnia 28 Czerwca \ 10 L ipca) 1860 r.)

Prezes, B ieliński.
1 —1 p  o. P isarza , Illustrow ski

N D. ii34 5 . J jyrekrja  Szczegółow a  
Towarzystw a Kredytowego Ziemskiego 

O hern)i l.ubrUkiej w J.ublm r.
Do niewiadomych z pobytu i zam ieszkan ia  

wierzycieli dóbr tvierzbica, a mianowicie:
Sylwii z Bańkowsk ch  R  .dzimiński • j Igna­

cego Radzim ińskiego m ałżonki, w ierzycielki 
sumy z łp  30.000 v. rs r . 4,500 w dziale IV 
pod ad Nr. 27 i 28 intabulowanej.

Na zasadzie a rt. 7 postanowienia R ady Ad­
m inistracyjnej z dnia 28 ,Czerwca (10 L ipca) 
1860 roku i resk ryp tu  Dyrekcji Głównej z d. 
8 (20) Października 1868 r. N r. 2)930, uwia­
damia w szystkich interesow anych, iż dobra 
ziem skie W ierzbica, sk ładające  się z folw ar­
ku  i wsi W ierzbica, wsi K uszaby i Niwa Ró- 
wnianki, po uposażeniu  w łościan przy d z ie ­
d z icu  pozostałe, z przyległościam i i przyna- 
leżytościami, położone w O kręgu i Powiecie 
K rasnostaw skim  G ubernji Lubelskiej, jako  
zalegające w ra tach  Tow arzystw u K redyto­
wemu Ziem skiem u należnych, w sumie rsr. 
866 kop. 67 '/.2 wystawione są  na  sprzedaż 
przym usow ą przez licy tacją  publiczną.

Przedaż odbywać się będzie w obec Radcy 
D yrekcji Szczegółowej w dniu l (13) L is to ­
pada 1869 r., poczynając od godziny 10 z ra- 
ra n a  w K aneelarji L eona Ciświckiego R ejen ­
ta  K ancelarjii Z iem iańskiej w m ieście Lubli 
nie przy ulicy R ynek pod Nr. 1, p rzed  tym ­
że R ejentem  lub innym któryby go zastępo  - 
wał. Vadium oznaczone je s t  do licytacji w 
sum ie rsr. 3,555 wr gotowiźnie lub listach  z a ­
staw nych z wła.ściwemi kuponami. L icy ta­
cja rozpocznie się od sumy rsr. 22,517.

W arunki licytacyjne są  do p rze jrzen ia  w 
właściwej księdze wieczystej i w b iórze Dy­
rekcji Szczegółowej.

Ostrzeżenie. W  razie niedojścia do sku tku  
powyższej p rzedaży  dla b raku  licytantów, 
druga i o sta tn ią  sprzedaż od zniżonego 
szacunku  odbytą będzie bez dalszych nowych 
doręczeń w term inie ja k i D yrekcja Szczegóło­
wa oznaczy i w pism ach publicznych raz  je ­
den ogłosi w myśl A rt. 25 Postanow ienia R a ­
dy A dańuistracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 
L ipca) i860 r.

P rezes, B ieliński, 
p. o. P isarza, Illustrow ski.

N. D. 3546 Dyrekcja, Szczegółowa  
Towarzystwa- Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji Lubelskiej w Lublinie.
Do niewiadomych z pobytu  i zamieszkania

wierzycieli dóbr Wierzchowina, a  m ianow i­
cie:

Sukcesorów Michała Głogowskiego s ty tu łu  
wi rzytelności złp. 2 ,050  r .  rs. 301 kop.  50 w 
dziale IV , ad N. 79 aubinfcabullowanej.

Na zasadzie a r t  7 postanowienia Rady  A d­
ministracyjnej 7. dn ia  26 Czerwca (10 Lipca) 
i860  r. i r e sk ryp tu  D yrekc j i  Głównej z dnia 
S (20) Patd / . ie ru ika)  I86S r. Nr. 24929, u w ia ­
dam ia  wszystkich in teresowanych, i* dobra 
ziemskie W erzchowina as przyległościami i 
pryynaUźytościami , po upo afcen u włościan 
przy  dzie H pozostałe, położone w O kręgu  
i Powiecie K rasnos taw skim , Gubernji  L u b e l ­
skiej , j a k o  zalegające w ra tach  Towarzystwu 
Kredytowemu Ziemskiemu należnych, w* s u ­
mie rsr . 1,155 sop. 68 , wystawione są na 
spr/.edaż przymusową przez licytac ję  p u b l i ­
czną.

Przedaż odbywać się będzie w obec Radcy 
Dyrekcji  Szczegółowej w dniu l (15)  L is to­
p a d a  186J roku ,  poczynając od godziny 10 
z rana  w Kaneelarji  W alerego  Głowackiego 
R e jen ta  K anee la rj i  Z iemiańskiej w tu eścic 
Lublinie przy uiicy Ryne c pod Nr. I ,  przed 
tymże Rejentem lub innym któryby go zas tę­
pował.

Vadium ozu <czone j e s t  do licytacji  w s>.iuie 
■ B. 4 ,725, w gotowiźnie lub w listach zastawnych 
z właściwemi kuponami

Licytacja  rozpocznie się od sumy rsr. 32 ,226 
kop. 25.

W aru n k i  l icytacy ne są do przejrzenia  w wła­
ściwej księdze wieczystej i w biurze D y re k ­
cji Szcz jgoiowej .

Ostrzeżenie. W razie niedojścia  do sk u tk u ,  
powyższej sprzedaży dla  b raku  licytantów 
d ruga i osta teczna sprzedaż od zniżoi ego  sza­
cunku odbytą będzie bez dalszych nowych do ­
ręczeń w te minie j a k i  D yrekc ja  Szczegółowa 
oznaczy i w pismach publicznych raz j ed en  
ogłosi  w myśl  ar t .  25 postanowienia Rady 
Adm in is t racy jnej ,  z dnia 28 Czerwca (10 L ip ­
ca) 1860 o tu.

Frezes,  B eliński. 
p. o. P isa rza ,  I llustrowski.

N. D. 3-347. Dyrekcja S z c z e g ó ln a
Towarzystw a Kr edytor ego Zinnskiego 

Gubernji Lube skicj yi Lublinie.
Do niewiadomych z pobytu i zam ieszkania 

w ierzycieli dóbr Nie wirków, mianowicie:
1. L eona H rabiego Ostroróg.
2. Leopolda-W ładysław a 2-ch imion H ra­

biego Ostroróg.
3. A ntoninę z H rabiów Ostrorogów A r- 

czyńską
4. W alentynę Ju ljannę*Sabinę o ch imion 

H rab inę  Ostroróg.
5. F ranciszkę-L udw ikę Rozalję 3 ch imion 

z Hrabiów Ostrorogów O lendzką.
6. L aro linę-Józefę  2 ch imion z Hrabiów  

Ostrorogów ZieaiięCKą.
7. JKmilję Hr. Ostroróg ja k o  Sukcesorów 

M ichała Głogowskiego z ty tu łu  w ierzytelno­
ści złp . 2 j ,0 0 J  v. rs  3,000, złp . 10,000 v rs. 
1,500 i z łp  16,000 r. rs. 2,400 w dziale IV  
pod Nr. 14 intabulowanych, o rąz  zastrzeżo ­
nej kwoty rsr . ;.070.

8. Jan a  Głogowskiego, mającego w dziale 
I II  pod Nr. 1 zam ieszczony n a  swą korzyść 
w aiuuek zakazowy.

9. K siędza B enedykta Piotrow skiego, m a­
jącego zapewniony dożyw otni p ro cen t na su- 
mje z łp . 6,000 v. rs. 900 w dziale IV  pod Nr. 
22 zam ieszczony.

10. S tanisław a M ęcińskiego, i
11 Ludw ikę M ęcióską m ałżonków z ty tu ­

łu  w ierzytelności złp . 10,000 v. rs. 1,500 w 
dziale IV  pod N r. 41 zahypotekowauej.

N a zasadzie a rt. 7 Postanowienia Rady 
A dm inistracyjnej z dnja 28 Czerwca (10 L ip ­
ca) i860 r. i R esk ryp tu  D yrekcji Głównej z 
dnia 12 (24) L is to p ad a  1868 r. N r. 26,157 
uwiadam ia w szystkich in teresow anych, iż do­
b ra  ziem skie iNiewirków po uposażen iu  wło­
ścian przy  dziedzicu pozostałe, z p rzy leg ło­
ściami i przynależytościam i, położone w O krę­
gu i Powiecie Tomaszowskim  G ubernji L u ­
belskiej, jak o  zalegające w ra tach  Towarzy­
stwu Kredytow em u Ziem skiem u należnych, 
w sumie rs . 2,452 kop 9, wystawione są  na 
sprzedaż przym usow ą przez licytacją publi­
czną.

P rzedaż  odbywać się będzie w obec Radcy 
D yrekcji Szczegółowej w dniu 5 (17; L isto­
pada i 369 r., poczynając od godziny 10 z r a ­
na, w K aneelarji Jak ó b a  Piaseckiego R ejenta 
K aneelarji Z iem iańskiej w m ieście L ublin ie  
przy uiicy R ynek pod Nr. 1, p rzed  tym że R e­
jen tem  lub innym, k tóryby go zastępow ał. 
Vadium oznaczone je s t  do licytacji w sumie 
rs. 5,100 w gotowiźnie lub listach  zastawnych 
z właściY/enii kuponam i. L icy tacja  rozpo­
cznie się od sumy rsr . 25,885 kop. 1 2 '/3.

W arunki licytacji są  do p rzejrzen ia  w w ła ­
ściwej księdze wieczystej i w biórze D yrekcji 
Szczegółowej.

Ostrzeżenie. W razie niedojścia do sku tku  
powyższej przedaży dla braku licytantów, 
druga i osta teczna sprzedaż od zniżonego 
szacunku odbytą będzie bez dalszych n o ­
wych doręczeń w term inie jak i D yrekcja 
Szczegółowa oznaczy i w pism ach publicz­
nych raz  jeden  ogłosi w m>śl art. 25 P o s ta ­

nowienia Rady Administracyjnej z dnia 28 
Czerwca (10 Lipca) 1860 r.

Prezes, Bieliński, 
p. o. Pisarza, Illustrowski.

N. D. 3548 . D yrekcja Szczegółowa
Tow arzystw a Kredytowego Zitinskiego  

Gubei Hj i Lubelskiej w L ublin ie ..
Do niewiadomych /. pobytu i zamieszkania  

wierzycieli dóbr  Swięcice, a  mianowicie: 
S tan ia ła  a a  Karpińskiego n a  rzec/, którego w 
dziale I I I  pod Nr. 7 zapinane j e a t  prawo 0-c in  
le tniej dzierżawy wsi hrobonasza.

N a zasadzie  a r t .  7 Postanowowienia Rady  
A dm in is t racy jne j  z d. 28 Czerwca (10 Lipca) 
1860 r. i r e sk ry p tu  Dyrekcji  Głównej  z duia  
8 v20) Październ ika  1868 r. N. 2439 l , uwiada­
mia wszystkich interesowanych, iż dobra z iem­
skie Święci<*a sk ładające  się z folwarku i wsi 
Swięcica P n iów ko ,  połowy wsi Krobonosza 
czyli Skrobouosza ,  oraz 400  mórg lasu od C y ­
cowa z przyległościami i przynależytościauii,  
po uposażeniu włościan przy d/. edzicu pozo­
sta łe ,  położone w O kręgu  i powiecie Cnolm- 
akini, gubern ji  Lubelskie j ,  j a k o  nalegające w 
ra tach  Towarzystwu Kredytowemu Ziemskiemu 
należnych w sumie rs. 3 ,439 kopiejek  45  wy­
stawione są na sp rz e d a j  przymusową przez l i ­
cytację  publiczną.

8 przedaż odbywać się będzie w o >ec Radcy 
D yiekcji  Szczegółowej w uniu 7 (19)  lAsto- 
pad* 1869 r. poczynając od go izmy 10 z r a n a  , 
w Kaneelarj i  F e u k s a  Wasiutj  ńskiego R e jen ta  
K anee la rj i  Ziemiańskiej  w m n śc ie  Lublinie, 
przy ulicy Rynek pod N r .  1, przed tywżo R e ­
j e n te m ,  lu.j innym, k tóryby go zastępował.

Vadium oznaczone j e s t  d o i  cytacji  w sumie 
rs.  12600, w gotowiźnie lub l istach zastawnych 
z wlaściwemi kuponami.

Licytacja  rozpocznie się od suiuy r s r . 
78,763.

W arunk i  l icytacyjxe są do p rzejrzen ia  w 
właściwej ks ędze w k czystej i w biurze D y ­
rekcji  Szczegółowej.

O st/z żtnie. W razie n iedojśc ia  do sk u tk u  
powyższej sp rzedaży  d la  b raku  licytantów 
d ru g a  i osta teczna sprzedaż od zniżonego sza- 
aunku odbytą będzie bez dalszych nowych d o ­
ręczeń, w termi To ja k i  Dyrekcja  Szczegółowa 
o zn iczy  i w pism ach publicznych r a z j e d  n 
ogłosi, w myśl a r t  25 Rostanowunia  Rady Ad­
m inistracyjnej  z dnia  28 Czerwca ( 1 0  Lipca) 
18(50 r .

P rezes  Bieliński,  
p. o. P isa rza  Il lustrowski.

N. D. 3549. D yrekcja  Szczegółowa
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

G ubtrnji Lubelskiej w Lublinie.
Do niewiadomych z pobytu i zatniesz kania 

wierzyci ii dóbr Wysokie i Pud wysokie a  w 
szczególność :

1. Alaksymiljana Wereszczyńskiego wierzy­
ciela s im y  złp. 4 ,060 v. rs.  600.

2. Alauryc.-go Wereszczyńskiego, wierzyć e -  
la sumy zip. 4 ,0 ) 0  v. rs. 6 )0, w dziale IV pod 
Nr. 18, zamieszczonych.

3 .  Alar jannę z Wiśniewskich Turowską J a ­
na Turowskiego małżo ikę  wi -rzyc.elkę sumy 
złp. 25 ,000 v. rs. 3 ,750, w działo IV pod N r .  
21 io ko wanej i

4. Antoninę z W ereszczyńskich Poplews ką 
wierzycielkę suuiy zip. 10,000 r .  rs. 2,400, w 
dzile IV p» i Nr. 24 zahypotekowanej.

N a  zasadzie  a f t .  7 postanowienia i iad y  A d ­
ministracyjnej  z dnia  28 Czerwca ( i #  L i ­
pca) 1860 r. i r e sk ryp tu  Dyrekcji,Glównej zd .  
8 (20) Października.  1868 r. Nr.  24887, u-  
wiadamia wszystkich in te resow anych ,  iż dobra 
ziemskie Wysokie i Pod wysokie po uposażeniu 
włościan przy dziedzicu pezostalych z p rzy le­
głościami i p rzyna leży tośc ia m i , położone w 
O kręgu  K rasnos taw sk im ,  Powiecie Z nnoa t-  
sk im  Gubernji  Lubelskie j ,  j a k o  za legające  w 
w ra tach  Towarzystwu Kredytowemu Z iemskie­
mu należnych w sumie rs. 696 kop. 88, w y­
s tawione są na  sprzedaż przymusową przez 
l icytację publiczną.

Sprzedaż odbywać się będzie w obec R a d ­
cy D yrekc j i  Szczegółowej w d. 8 (20) L is to ­
pada  1869 r., poczynając od godziny 10 z r a ­
na  w K anee la rj i  Walerego Głowackiego R e ­
j e n t a  Kaneelarj i  Ziemiańskiej w mieśc ie  L u ­
blinie przy ulicy Rynek pod Nr. 1, przed 
tymże liejenti-ra lub innym któryby  go zas tę­
pował.

Vadium do licytacji  oznaczona jeat w sumie 
rsr. 3,010 w gotowiźuie lub w L is tach  Zasta­
wnych z własciwemi kuponami.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 19,510.
W arunk i  1 cytacyjoe są do przejrzenia w w ła­

ściwej księdze wieczystej i w B.órze Dyrekcji  
Szczegółowej.

Ostrzeżenie. W razie niedojścia do skutku 
powyższej sp rzedaży  dla b raku l icytantów, d ru ­
ga  i osta  nia  sprzedaż od zniżonego szacunku 
odbytą będzie bez dalszych nowych doręczeń,  
w terminie jaki Dyrekcja Szczegółowa o z n a ­
czy i w pismach publicznych raz jeden ogłosi 
w myśl Art.  25 Postanowieuia  Rady Adm in i­
stracyjnej , z d. 28 Czerwca (10 Lipca) i 860 r.

Prezes, B ie l iński ,  
p. o. P isarza, Il lus trow ski.

N. D. 3303. Ko tbCKue yi> 3^H oe  
•V npatj.ten ie.

BcdUjCTHie u p e . jn u c s H iu  K i iH u ic K a ro  
l y ó epacK aro  l i p i e , l e a i . i  o n ,  10 A n p B ą ą  ca -

r o  r o 4 » a a  N .  9 3 7 ,  K o . i i . e K o e  y t 3 4 ,,<,e^  t  
u , l e n i e  4 0 U0 4 UTT. 4 0  i i c e o ó m a r a  CKtA 1® ’ 
s t o  3 0  M»h c .  r .  n t  10  n a e o u t  y r p a  ^ c , 
cyT C TuiH  o i i a i  o y n p a n . i e H i x  Ha p w e K t  H - 
n p a i i H a r o  H p c H . t a T o p a  l.i iH KoHCKal  o, np  
B04HThCH 6y 4 y T t  n o  B T o p o M t  c p o K t  **0 “ 
T o p r i t  n o c p e j c T B o w i ,  . r a n e H a r a H H W J '  00 

HU.len il i ,  Ha O T d a s y  bt> a p e H J H o e  coA*P 
Hie n o  i i p H X 04 cK a i  o  y ą a c T K a  b *  r .  K 
HaHHHUH CpoKTi CO 4 HH lipOH.lBOACTHa T°P
r o i n ,  n o  1 7  ( 2 9 )  C e u T i ió p H  c .  r .  ( in  p l»8) 0 
cjmww 465 p. c .  „

Bct tK i i i  H te . i a io u t M  T o p r o B a T H  o 6 h 3 * h1’ 
Hft3H<iMemiaro m e n i e  e p n a a  n p e 4 c r a n H T t’
i i e n a f a H H y i o  z ieK . tapan i io  c o c r a B a e H i l )'10
npH.iarae.Mot) ^ o p u - s  e t  npH.iomeii ie* '1’
H eń  K a s H a te i iC K o M  KBHTSHUiH lin
h m  ii t i M t  a a . i o r t  i i t c y M . w s  1 17  p. c i #  Pa 0.
c e i i . j - h T e . i h c r u o  n o j . i e m a m e i l  H. iacTH
CToirl>pHK>m“ e ,  HTo n o j n o m t f c  ,1«k  D r
u i i o  H W B e r t  c o o T i i d i T c r s e H i i o e  c o c r o H H ie 
M K l  COuepmeHHO.TBTHiH  KT, 
u o  o * i i n i H H ,  i M w l  4 ' B i a « ' b  c n o c o ó e H t -  

T . p ro B M H  K O H j i m i f i  M oryTT.  ó m t b  lie^ b, 
cm a T p n  u aeMM e a t e j H e i i H o  n o  u p e n  u o d y 1*
3a HCK.noHeHie.Mi, upa .< 4 HiiH.HMxl> H T »ó e1 
IIM i i ,  4 Hei).

I ’. K o / io ,  2 3  Anp-B.iH 1 8 6 9  104a.
O - 3  33 Il.lH3.1hHllK3 y*B34a, (..............!•

( |>opMa 4eK.iHwaijiH. 
Bc.l -BJCTIlie OĆŁHU lWciH Ko.It .CKal  o

Hal o y n p a i M e H i ą  OTT, 2 3  A n p t . i H  c  r .  3a 1 ' 
4 4 3 3 ,  C H M t o Ó tH B  1HH), HTO oOflSMUSldt* 
ii. ih 1 h  b t ,  a p c H d u o e  c o j e p  K a m i  110 11 p I I104- 
CKii) y s a c r o K T ,  s e M e i h  111 r .  K o . rB  n«  
( 2 9  CeHTHÓpH c e r o  1 8 6 9  3 s  cyMMy . .  p- ■ '
K. ( 3 4 t c t  l i p o I lD C  Tl, ą k S p M  C.IUHoMH 
n o n p a a o K t )  n o 4 i i e p r a H  ceÓH ■3aKMO'H,l°  
UJHMCH l i t  TOprOBMIT,  KelUHLliHIT, >’c ’° 
u ia .M t ,  KOTOpMH M Ul; ł o p o t u  1 M3 l t C T ' lJ‘ 
C llH415T eiL OrH O  H M .ta l lH o e  MilH N s .  u k i , h < 
T a m ą i i o  N N . K a o H c i e i i c r i u  n a  i i o c r a B i c '*  
ii idii B t  cyMM-fc 117  p y ó .  a a . t e r t  n p n / i * r **® 
11 3a  n o ^ y n e i i i e u i ,  T a k o t u r o  b t ,  c i y u a t  ec-l  ̂
T o p r u  n e  o c r a u y T C H  3.1 m u o io  ^ n n n i 3 H 
b ,110c h  li /ii i  o b m c k m k U  b t ,  NN. a a  Moii c n e l  
n o  n o H T U  i i p o u t y .

I Io cT O H H H oe  Moe a i M T e ^ t c T i m  b t ,  N .,  ^  
c a . i t  B t  N :  H iic .i a  M tcH L ta  u  r u j a .  

( l I o 4 n . i C 3 ! b  HMH H ł l M H . l i l o ) .

N. D. 3307.  Haua.ibHUKb llicm o 'iH iK IJ 
I'upn ato  Oupyza.

C l i M t  o S tH B . I H C T t ,  HTO l i t  r ip n c y T C T B ’ 11
K e i e i j K a r o  1 ' y ó e p n c K a r o  I l p a u  l e i . i n  l i t  >' 
K e ^ h i t i .1 b y d y r t  i i p o i i a B o ^ H T t c a  110 T[ieTl,a" 
My p a 3 y  T o p r H  ( in  m i n u s ;  n n c p e j c i B o M t  3a ' 
u e H a T a M H M X t o ó t H B ^ e H i u  Ha r e p ó o i i o f i  
M a r t  3 0  K o n .  4o c T o H H c T a a  n o  H t im e  ID-’0 
a teH Hoii » o p > i t  K e ^ e i ) K o » i y  ryóepH cK U -d f  
f l p a B . i e t i i i o  40 c p o K ' i  r o p r o B t  n p e 4 c r a n  ,e>l 1 
11M x t  a t i w e n n o :

1. / 1 HH 27  M ih  (8 l i o n n )  1 8 8 9  r .  l i t  11
c o u t  4HH n a  n o , t n o 3 h i  M a T e p i a d o n t  l i t  l ^ b* 
r .  4  IH C T a p a i o B I l t t K a i  o 3a B o 4a ,  1 i t t H e i l d B 1 
Ha 1 2 , 4 2 8  p .  9 0  s o n .  c e p .

2 .  T o r o w e  411H l i t  i 2 M a c o n t  4 H d  
1104B03M M a T e p i a ^ o n t  n t  1 8 6 9  r .  4dH J’ * 
^ o r o H C K a r o  3 a u o 4 a ,  o n t H e B i n , i e  Ha l , 8 3 ń P - 
5 0  K. c.

I K e / i a i o i n i e  n i> 4 p H 4 H T b c H  OÓH31IH'1 K_ 
c n o H .M t  4 e K 4 a p a L ( i H M t  n p i l  i o w i m ,  Kaad1 
H'MCKiH KHHraHit iil  n a  n p e 4 c  r a B 4 en l ,bl _ 
ą a . i o r t  u  M34epwKH n o  o ó tH B aeH iio  o t ° P  
r a i l ,  a H.weHHo:

K t  1 -M y T o p r y  3 a . i o r t  1 , 2 1 3  p y ó .  H 11 
4 epwKH 4 0  p y ó .

K t  2-My T o p i  y  3 a . i o r t  1 4  p y  i .  n i i 3 d c" 
w k  u  7 p y ó .

K p e c r t H i i e  rpo .M a4BM H w e ^ a i o m i e  O!’ 
HHTh n 0 4 p H 4 t ,  M o r y T t  K t  CB'>HMt 3 e * /'  , 
p a t t i H M t  Ha c a  t o r t  n p n . i a r a T b  CBii4 t T « 3h 
c r u a  o K p y r c i i o i i  no p y s t  bm j s h i i h i h  B o ń T 
MU l M U l I t

4>opMa o ó t f l U d e H i ą .  „.
B e i t 4 C T i i i e  o ó t i i B j e H i H  I l a n a . i i  h i i k s  1 °;t  

H h i x t  3 a i i 0 4 o n t  B o c T O H i i a r o  O K p y r a  0
2 8  A u p t  ifl  1 8 6 9  r .  a a  N . 1 5 5 4 ,  c h  M t  o 0 ł c^
u . iH io ,  h r o  B t  x e n e H i e  1 8 6 9  r .  o0H3Mi)z ,0jj, 
H c n o .n iH T i ,  1104 ii o .11,1 . M a x e p i a . i o u t  A-’11 f(. 
3 a i i o 4 a ,  e t  y c T y n K o i o  n t  n o / i b 3 y  K i a H ”^ .  
n p o n e H T .3 ,  c t  n t i i t  K t  T o p r a M t  o 3Ha,) 
i i M i t  ( n p o n e i i T t  n i i c a T i ,  H H ł p s M H  11 11 ,,<>• 
n u c h i o )  u o 4 B e p r a a c t  u o t M t  o tu l  , a l l eą '  
c i i H M t  H n p e . d t o c r e p w e i i i H M t  aaK-110'1, ^ .  
H M M t u t  T o p r a x t  y c a o B i f l M t  m h o i o  " P 0 
T S H H H I t  U IIOHHTM Xt.

acf*"
Ka3HaHeHCKiH 1:11111 a H i t i i i  Ha n P c Hiki 

t n e H H M f i  r a d o r t  11 H 3 4 ep W K U  110 o ó t « l , / e  aa* 
r i p i l . i a r a i e ,  k o  r e p i w u  n t  c ^ y n a t  He° C 
uimxch 3a M iioń  T o p r o B t  ,  w r z a ł o  n ó ^ r 1 
l l 0 4 C 0 Ó C T U t l lH 0  PJHHOIO MOK1 pO C n H C * f‘

lloCTOHHHO npoWIIB 10 B t  N 6 ,lH3'b 
t o  u  c r a im i i i  N . ( f l o M t c r i i T b  h h c . i o  00 
B4 ;Hirt 4 eK4 a p a4 iu 11 11041111 carh HMd 11 
MH.1IIO). pllol

A4 pecoiiaTh n t  K t . i c i ą K O e  I y ó r P * J „a 
UpaiM eHie .  /(eK/iapatt iH k ;. TOP'
11 o 4B03M M a r e p i a . i o n t  e t  1 8 6 9  r .
311104a (noiiMenoBaTh 3aBo4i>). 
yc.lOB H II l t tHM  no4B030Bb MOiKHO 1 ^,-0 
B t  npHcyrcTBiH K t . i e i f t a r o  f yóep l,e Cl' 
l i p a  H/ieiiiH u  «Tj r o p - i o M i  y i ip a B / i e « D *  H 
xe4He»-B.

ljt» C y x e 4 Hea'B,  2 8  A npii . i f li  1 8 6 6  r*
.3— 3  Hexw^oB^*



x • D '3 7 2 2 . P isarz Trybunatu Kjywilneg<r
0 w Warszawie.

^  g ó w n ie  do art. 682 K. P . S. wiadomo czy- 
Hol 12 ż^ H11*e Komuny Skalskiej panny p el-
wie etDleJ z własnych funduszów utrzymującej 

. j  Warszawie pod Nr. 1254 zamieszkałej, a 
leszkanie prawno do togo interesu i całe- 

q  S tę p o w a n ia  subhastacyjncgo u Franciszka 
w urQer*a’ >̂atrona przy Trybunale Cywilnym  

Warszawie, w Warszawie pod Nr. 5866. za- 
su u êS°» obrane mającej, w puszukiwaniu 
{j, ^ rs* 750 z procentem i kosztami od £dw ar­
ci ». 0sen*>erg i Leona Sax obywateli, w łaści- 
we 1 kolonji llelenów ek w dobrach Helcndw, 
s. . f°w iec ie  Grodiskim, Gubcrnji W arszaw- 
ż lcJ położonej w W arszawie pod Nr. 15826.
, .^leszkanic prawne obrane mających, proto- 
» Jana Orłowskiego Komornika przy Try- 

Hale Cywilnym w W arszawie w dniu 8 (20) 
lstopada 1867 r. sporządzonym, w drodze są- 

eJ przymuszonego wywłaszczenia, zajętą i 
Aresztowaną została.

K O L O N J A  
'deuówkiem zwana z jej przyległośeiami w' 

^ ruch Helenowie, Gminie Helenów, Parafii 
^ rMiidw w jurisdykcji Sądu Pokoju w Błoniu  

Powiecie Grodiskim Gubernji Warszawskiej
0 ożona, księgą wieczystą dóbr Heleuów z 
zyległościami objęta, prawom własności do

’ \y  Rosenberg i Leona Sax obywateli w
Ąszawie pod Nr. 15826., zamieszkanie pra- 

, .le obrane mających należąca, w posiadaniu 
c lerżawnem na skutek umowy prywatnej Lu- 

^akusz zostająca, poszukiwaną wierzytel- 
®cią hypotecznie obciążona na gruncie c.zyn- 

 ̂ °vvym do dóbr Helenowa należącym, z które* 
*>° czynszu rocznego rs. 60 opłaca się, leżąca  
n. ^yRżoncj rozległości około 39 mórg miary 
^ ,e*Qiinskicj dwustoprętowycli zawierająca z 
 ̂ °reg0 gruntu ornego żytniego, klasy 1 i 2 ma 

°k °ło  morgów 32, łąk, olszyny i krzaków  
°ło  mórg 5 i ogrodów, oraz pod zabudowu- 

1̂ i  około mórg dwóch.
->a gruncie tej kolonji są następujące zabudo­

wania:
R Bom z cegły surówki w winkicl o parte- 
c postawiony, nad dach którego gontami kry- 

y  Sa wyprowadzone dwa kominy murowane.
•• Kurnik (kdmórka) z drzewa, dach gonta-

1 kryty mająca.
’k Buda dla psa z drzewa.
L Stodoła z drzewa słom ą kryta z wierzeja- 
na przestrzał.

°* Szopa na trzech słupach słomą kryta ze 
etanami otwartemi.

6. Obórka z drzewa w części tynkowana sło- 
kryta.

7. Dwie budy dla psow z drzewa.
Ckiewck z drzewa słomą kryty.
Kloaka z desek deskami kryta o 2-ch se- 

Asaeh.
Piwnica w ziemi balami cembrowana zio- 

 ̂ kryta.
V* Studnia z pompą i korbą drewnianą ba- 
11 cembrow'ana.

Jiu ^°d>'órzc dość obszerne niebrukowane, 
bun podwórzu.
*3. Sadzawka mała opuszczona, 

i JL Ogród fruktowy i warzywny w którym o- 
dy j sztuk drzew owocowych starych i mło-

15. Ogrodzenia na około tych zabudowań z 
®pdzi i chrustu.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
c y t o w a n e j  kolonji znajduje się w akcie zaję- 

u sprzedażą dyrygującego Franciszka Graj- 
u, tu Patrona przy Trybunale Oywilńym w 
-B ***awie, w W arszawie pod Nr. 5866. zamie- 
 ̂ ąałego, zaś zbiór objaśnień i warunki sprze- 

^Ay w kancelarji Trybunału tutejszego w Wy- 
I. złożone przejrzane być mogą.

U jęcie  w kopiach doręczono: 
p I* Piotrowi Gogolewskiemu Pisarzowi Sądu 
du w w Poroże mieście Błoniu, urzę-

J^cemu, na ręce własne.
mówi M itkiewiczowi, W ójtowi gminy 

‘«»ów do której to gminy Kolonja Helend- 
ur należy, we wsi H elenów Okręgu Błońskim  
.j onującemu, na ręce jego Pisarza Lucjana 

kuszł
•j0| ^ JUdvom  dniu 28 Marca (9 Kwietnia) 1868

„ U niesiono do księgi wieczystej dóbr IIclc- 
Okręgu Błońskim , do których kolonja 

r0^0llńwck należy dnia 1 0 (2 2 )  Kwietnia 1868 
t0v"\ a w dniu dzisiejszym do księgi zaaresz- 
\y  111 w kancelarji Trybunału Cywilnego w 
, 0s^ a w i e  na ten cel utrzymywanej w pisane

publikacja zbioru objaśnień i wa- 
ąj Ko*  sprzedaży odbędzie się na jawnej au­
ty .' .  Trybunału Cywilnego w W arszawie w 
łn  21nle i . w miejscu posiedzeń przy ulicy 
l l  ry Potl Nr. 549 o godzinie 10 z rana, dnia 

^•=3) Czerwca 1868 r.
dyrygować będzie .Franciszek Graj- 

“iron, kturego zamieszkanie jest wyżej

arszawa d. 23 Kwietnia (5 Maja) 1868 r.
. Kadea Dworu, Zgórski.

1 "leszono na tablicy w sali ustępowej Try- 
jy 11 Cywilnego w Warszawie.

<lfszawa d. 23 Kwietnia (5 Maja) 186 7 r. 
j, Radca Dworu, Zgórski.

^ icń ° 0( l̂>?c*u trzech publikacji zbioru obja- 
Czer 1 "arunków sprzedaży w dniach 11 (23) 
l8$g ca! 25 Czerwca (7 Lipca) i 9 (21) Lipca 

'■ termin do przygotowawczego przysą­

dzenia na dzień 11 (23) Sierpnia 1868 r. godzi­
nę 10 rano wyznaczony został, w którym to ter­
minie powyższa kolonja za rs. 750 Franciszko­
wi Grajnertowi Patronowi tymczasowo przysą­
dzony została, następnie w terminie do ostate­
cznego przysądzenia na dzień 24 W rześnia (6  
Października 1868 r. godzinę 10 rano oznaczo­
nym to jest dnia 24 W rześnia (6 Października) 
1868 r. odbytym, kolonja Heleuówkiem zwana 
z jej przyległośeiami w dobrach H elenowie, 
Gminie H elenów w jurisdykcji Sądu Pokoju w 
Błoniu, Pow iecie Grodiskim, Gubernji W arszaw­
skiej położona, przysądzoną zosta Franciszkowi 
Grajnertowi Patronowi za sumę rs. 1,855 i  na­
stępnie nabycie to Romana Skalska panna do- 
letnia z własnych funduszów utrzymująca się w 
Warszawie pod Nr. 1254 zamieszkała, stoso­
wnie do deklaracji przed Pisarzem Trybunału 
W ydziału I. w dniu 10 (22) Marca 1869 r. ze- 
znanej wraz z swym Obrońcą Patronem Grajner- 
tem zaakceptowała i warunkom lieytytacyjnym  
zadosyć uczynić obowiązała się.

L ecz taż Romana Skalska jak  przekonywa 
świadectwo Zgórskiego Pisarza Trybunału Cy­
wilnego w Warszawie W ydziału I. dnia 13 (2 5 )  
Marca 1869 r. wydane, warunków licytacyjnych  
dotąd niewypełniła, wyroku adiudykacyjnego 
niewyjeła, przeto Stanisław hr. Potocki, oby­
watel, dziedzic dóbr Gąsina i innych w W ar­
szawie pod Nr. 415 zamieszkały, jako wierzy­
ciel czynszu z kolonji Helenówkicm zwanej w 
ilości rs. 575 opłacanego, zamieszkanie prawne 
do obecnego całego postępowania relicytacyjii:- 
go u Stanisława Zalewskiego Obrońcy przy 
Rządzącym Senacie w Warszawie pod Nr. 590  
zamieszkałego sobie obierający, i przez tegoż 
działający, przedsięwzioł sprzedaż w drodze re- 
licytacji, przez publiczną licytację kolonji H e- 
lenówkiem zwanej, z przyległośeiami w Pow ie­
cie Grodiskim Gubernji Warszawskiej położo­
nej, na risico Romany Skalskiej panny pełno­
letniej w W arszawie pod Nr. 1254 zamieszkałej 
a to w myśl artykułu 738, 739 i następnych 
K. P . S.

Termin do pierwszej publikacji zbioru obja­
śnień i warunków dodatkowych sprzedaży w  
drodze relicytacji kolonji Helenówkiem zwanej, 
wyznaczony został n ad zień  17 (29) Maja 1869 
r. godzinę 10 rano, który się odbędzie w miej­
scu zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego 
w W arszawie w W ydziale I, pod Nr. 549 przy 
ulicy Długiej.

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 1,236 kop. 
66-/J, jako 7 ;1 części szacunku na licytacji przez 
Romanę Skalską postąpionej lub od sumy rsr. 
750 przez lir. Potockiego podanej.

Warunki dodatkowe w kancelarji Pisarza 
Trybunału W ydziału I, pod Nr. 549, oraz u 
Stanisława Zalewskiego Obrońcy przy Senacie 
jak  wyżej mieszkającego przejrzane być mogą. 

Warszawa* dnia 8 (20) Kwietnia 1869 r.
Radca Dwora, Zgórski.

Po odbyciu dnia 17 (29) a raczej z odrocze­
nia dnia 19 (31) Maja r. b. pierwszego ogłosze­
nia warunków relicytaeyjnyeh kolonji Helenó- 
wek, Trybunał wyrokiem w tym ostatnim dniu 
zapadłym, termin do Ii-e j publikacji warunków  
i zarazem przygotowawczego przysądzenia na 
dzień 2 (14) Czerwca 1869 r. godzinę 10 zrana 
wyznaczył.

Termin ten odbędzie się w W ydziale I, Try­
bunału Cywilnego w Warszawie pod N. 549.

Licytacja zaś rozpocznie się od sumy rs. 1236 
k. 66% jako części szacunku przez Romanę 
Skalską postąpiouego, lub od sumy rsr. 750 
przez lir. Stanisława Potockiego podanej. 

Warszawa, d. 20 Maja (1 Czerwca) 1869 r.
Radca Dworu Zgórski.

N .D .3 V 2 0 .  P isarz Trybunatu Cywilnego 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Stosowme do a rt. 682 K. P. ś . wiadomo 
czyni, iż na  żądanie Jan a  M arcinowskiego 
em eryta w W arszawie pod Nr. 2e83 zam ie­
szkałego, a  zam ieszkanie praw ne do tego in ­
te resu  i całego postępow ania subhastacyjne- 
go u Ja n a  b iem irossk iego  P a tro n a  przy T ry ­
bunale Cywilnym Gubernji W arszaw skiej w 
W arszaw ie, w W arszawie, pod Nr. 498 za­
m ieszkałego obrane mającego, w poszukiw a­
niu sumy rsr. 500 z większej sumy rs. 1,500 
pochodzącej z procentem  w chwili z ap ła ty  
obliczyć się m ającym  i kosztów  od H enryka 
Szarloty z Gaedlów m ałżonków M eyer oby­
w ateli w łaścicieli nieruchomości w W arsza­
wie pod Nr. 2988c. położonej, tam że zam ie­
szkałych, a zam ieszkanie prawne pod Nr. 
U>b5 w W arszaw ie obrane m ających, proto 
kółem  Ludw ika Wichrowskiego K om ornika 
przy Sądzie Apelacyjnym  Królestw a P o lsk ie ­
go w dniu 23 M arca (4 Kwietnia) 1866 roku 
sporządzonym , w drodze sądowej przym u­
szonego wywłaszczenia, z a ję tą  i zaaresztow a­
ną  zostą ła : , ,

NIERUCHOM OŚĆ 
w W arszaw ie przy ulicy Czerniakow skiej 
pod Nr. 2988c na  gruńoie emtiteutycznym 
z którego czynszu op łaca się rsocznie rs. 3 
kop. 35% , w Cykule Policyjnym IX , Adrni 
n istracyjnym  IX  i X, pod ju n sd y k c ją  Sądu 
Pokoju O kręgu i M iasta W arszawy W ydzia­
łu  I I I  położona, prawem  własności do egze- 
kwf wanych dłużników H enryka i Szarlo ty  
M eyer m ałżonków  należąca, i w tychże p o ­
siadaniu zostająca , poszukiw aną w ierzytel­
nością hypotecnnie obciążona, ogólnej r o z ­
ległości około łok . kwad. 9,621, albo arszy- 
S184 zaw ierająca.

Na gruncie tej nieruchom ości są  n astęp u ­
ją c e  zabudowania:

1. B ram a z drzewa z fu rtk ą  od frontu  p ro ­
w adząca w podw órze przy  k tó rej filar z ce­
g ły  palonej, a  przy  niej dzwonek z rączk ą .

2. Parkan z desek  w słupy postawiony.
3. Dom z drzew a w części z cegły palonej 

parte row y o jednym  kom inie murowanym i 
jednym  blaszanym , gontam i kryty.

4. P rzystaw ka z desek gontam i kryta.
5. K loaka z desek gontam i k ry ta .
6 . Piwnica balam i dylowana ziem ią i de­

skam i nakryta .
k  ^  K urnik i i chlewek z  drzew a, gontam i

8 Buda z drzew a pod deskam i d la  psa.
9. S tudnia  z  korbą  i pom pą drew nianą.
10 . G ołębnik na  słupie drew nianym  w z ie ­

m ię wkopanym  z drzew a zbudowany pod da ­
szkiem  blaszanym .

11. P a rk a n  z desek.
12. Sztachety z ła t  rżn ię ty ch  z  bram ą i  

fu rk ą  t.ikiem iż.
13. S ta jn i a i  wozownia z drzew a dachów ka 

k ry ta .
14. Szop dwie na  s łu p ach  drew nianych 

deskam i k rytych
15. Domek z  drzew a gontam i kryty  o je ­

dnym kom inie murowanym.
16. Budy z desek dla psa  dwie.
17. P a rk an  z desek w słupy postaw iony z 

b ram ą wjazdową w podwórzu.
18 Dwa podwórza niebrukow ane, tylko 

tro to a r kamieniem polnym wykrukowany.
IV nieruchom ości zajętej sami dłużnicy 

m ałżonkow ie M eyer zam ieszkują.
O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a ­

aresztow anej nieruchom ości, znajduje się w 
akcie zajęcia  u sprzedażą dyrygującego Jan a  
N iem irowskiego Patrona  przy T rybunale Cy­
wilnym W arszawskim, w tVarszawie pod N. 
489 zam ieszkałego, zaś  zbiór objaśnień i w a­
runk i sprzedaży w kancelarji T rybunału  tu ­
tejszego w w ydziale I. złożone, p rzejrzane 
być mogą.

Z ajęcie  w kop jach  doręczono:
2. JVV. Kalikstow i W itkowskiem u P rezy ­

dentowi m iasta W arszawy, w W arszaw ie pod 
N r. 387 urzędującem u na ręce  Józefa  Kraw- 
czylewicza u rzędn ika tegoż M agistratu.

1. Em erykow i Kozerskiem u, Pisarzow i S ą­
du Pokoju O kręgu i m iasta W arszawy Wy­
dzia łu  111. w W arszaw ie, pod Nr. 405 u rzę­
dującem u, na ręce  W ojciecha Brochockjego 
P odp isarza  tegoż Sąda.

Obudwom dnia 30 M arca (11 Kwietnia) 
1866 r.

W niesione do księgi wieczystej powyż z a ­
ję te j nieruchom ości w W arszaw ie dnia 4 (16) 
'L ip ca  1866 r., a  w dniu dzisiejszym  do księgi 
zaaresztow ać w kancelarji T rybunału  tu te j­
szego na ten  cel utrzym ywanej, wpisane z o ­
stało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na  audjen- 
cji jaw nej T rybunału  Cywilnego G ubernji 
W arszawskiej w W arszawie w W ydziale I. w 
m iejscu zwykłych posiedzeń przy  ulicy D łu ­
giej pod N r. 549 o godzinie 10 z ran a  dnia 
5 (17 j W rześnia 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie J a n  Niemi- 
row ski, Patron  przy  T rybunale  tutejszym , 
k tórego zam ieszkanie je s t  wyżej wskazane.

W arszaw a dnia 16(28) L ip ca  1866 r.
Radca Dworu Zgórski. 

W ywieszono na tablicy w Sali ustępow ej 
T rybuuałn  Cywilnego G ubernji W arszaw ­
skiej w W arszawie.

W arszaw a, d. 16 (28) L ipca 1866 r.
R adca Dworu, Zgórski.

N astępn ie  po odbyciu trzech  publikacji 
T ry b u n ał Cywilny w W arszaw ie wyrokiem z 
dnia 3 (15) Października 1866 r. w term inie 
trzecie j publikacji wydanym, term in do p rz y ­
gotowawczego przysądzenia  rzeczonej n ie ­
ruchom ości, wyznaczył n a  dzień 1 (13) L i ­
stopada 1866 r. godz. 10 z rana, k tó ry  się od­
będzie w miejscu zwykłych posiedzeń T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszawie pod N r. 549 
w W ydz. I. Z a  subhastow aną nieruchom ość 
pop iera jący  sprzedaż po stąp ił w w arunkach 
licytacyjnych rs. 6 0 J i od tej sumy lub od %  
części szacunku, jak i tak są  biegłych wykry­
tym zostanie zacznie się licytacja. Czyui się 
w reszcie wzmianka, iż w m iejsce zm arłego 
P a tro n a  Niemirowskiego, który  dotychczas 
sn b h astac ją  tę  popierał, dalej działać będzie 
S tanisław  Rotwaud Patron  w W arszawie pod 
Nr. 177J zam ieszkały.

W arszaw a d. 15 (27) Paźdz ern ika  1866 r.
R adca Dworu, Zgórski.

W  term inie powyżej oznaczonym  odbytem  
zostało  przygotowawcze przysądzenie  n ieru­
chomości Nr. 298 c w W arszawie i takow a 
przygoto vawczo Stanisławowi Rotw andow i 
Patronow i za sumę rs. 300 przysądzoną  z a ­
sta ła , a  zarazem  term iu do je j ostatecznego 
p rzysądzen ia  na  dzień 4 (16; Stycznia 1867 
r. oznaczony, gdy jed n ak  term in ten  nie od­
by ł się, T rybunał Cywilny w W arszaw ie wy­
rokiem  w dniu 16 (28 ) Stycznin.1867 r. z ila- 
cji wydanym, nowy term in  do ostatecznego 
przysądzenia  powołanej n ieruchom ości ua 
dzień 1 (13) M arca 1667 r. godz. 10 z rana, 
w m iejscu posiedzeń pod Nr. 549 wyznaczył. 
L icy tac ja  w term inie tym  zacznie się od %

części szacunku ja k i taksą  biegłych wykr 
tym zostanie.

Warszawa d. iS (30) Stycznia 1867 r.
Radca Dworu, .Zgórski.

Po spełznięciu powyższego term inu, T ry ­
bunał Cywilny w Warszawie w dniu 7 (19) 
M arca 1S67 r  z ilacji wydanym, nowy t e r ­
min do ostatecznego p rzysądzen ia  n ieru ch o ­
mości Nr. 29S8c w Warszawie n a  dzień i  
( 16) Kwietnia 1867 r. godzinę 10 z rana wy­
znaczył. Term in ten  odbędzie się w m iej­
scu zwykłych posiedzeń T rybunału Cywil­
nego w W arszawie pod Nr. 549, a licytacja  
rozpocznie się od sumy rs. 3,937 kop. 63%  
jako  %  części szacunku taksą biegłych wy­
krytego.

W arszaw a d  8 '20) M arca 1867 r.
R adca Dworu, Zgórski.

Term in powyżej oznaczony dla b raku  licy­
tantów  nie odbył się, p rzeto  T rybnnał w yro­
kiem w dniu 23 M aja (.4 Czerwca) r. b. z  iia- 
cji wydanym, nowy term iu do ostatecznego 
przysądzenia nieruchom rści N-rem -9  8c. w 
W arszawie n a  dzień 23 Czerwca (5 L ip ca) 
1867 y godz. 10 z rana wyznaczył. T erm in 
ten  odbędzie się w temsamem m iejscu co i 
powyższe, a I cytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 3,987 kop. 68% , jak o  %  częśd  szacunku  
tak są  biegłych wykrytego.

W asszaw a d 27 Maja (8 Czerw.) 1867 r.
R adca Dwmui, Zgórski- 

Gdy i term in powyżej oznaczony d la  b ra ­
ku licytantów  nie odbył się. T rybunał Cy­
wilny w W arszaw ie wyrokiem zdu ia  25 L i ­
stopada- 17 Grudnia) 1868 r. taksę nierucho­
mości N r 2938c. w  Warszawie o % część  
obniżył i nowy term in do ostatecznego1 p rzy­
sąd zen ia  rzeczonej nieruchom ości wyrokiem 
w tym żs1 dniu wydanym, na dzień 13' (25) 
Stycznia 1869 r. godz. 10 a  ran t  wyznaczył. 
T erm in  ten  odbędzie się w  m iejscu ca i p o ­
przednie, a licytacja rozpocznie się od sum y 
rs. 2.931 kop. 92, jako  % części o część 
zniżonego szacunku.

Warszawa d 2 (14) Grudnia 186Sr-
Radca Dworu*. 3górski.

Term in powyżej oznaczonyrów nieżd lab ra- 
ku  licytautów  nie odbył się, poczem  T ry b u ­
n a ł wyrokiem z dnia 26 M arca (7 K w ietn ia) 
1869 r v szacunek nieruchomości Nr. 2iM8c. 
w W arszawie, powtórnie o '/. część obniżyh 
wyrokiem zaś z dnia 14 (26-) M aja 18->9 roku 
zjilacji wydańym, nowy term iu do osta teczne­
go przysądzenia rzeczonej n ieruchom ości n a  
dzień  30 Czerwca 12 L ipca) 1869 r. godz. 10 
z rana  w Wydz. I  pod N r 549'oznaczyL L i­
cytacja w term inie tym rozpocznie się  od su­
my rs 22 )9 kop. 32% , jak o  %  części sza- 
cunktt powtórnie o 17 część zniżonego.

W arszawa d. 15 (27”j M ija  1669°r.
1 — 1 R adca Dworu, Zgórski.

ACI). 3728. Pisarz. Trybunału Cywilnego
w Kaliszu..

W zastosowaniu a,v. do arc. 6 <2 Kodeksu 
Postępowauia Sądowego wiadomo czyni, iż na 
żądanie Sukcesorów Stefana 1 Aotuainy m ał­
żonków Slawianowskieh, jako  toi i. Juljj a 
Slawiauowskich Tretwic, Adama Jaljana Pre- 
twic właściciela dóbr Podwoly,. w 1’o.w ecie t’e- 
trokowskim położonych, żony, w asystencji 
i u  upoważnieniem jego czyniącej^ czyli oboj­
ga małżonków F re t wic, w rzeczonej wsi Pod- 
wody; 2. K onstancji z Sławiaaowskich Koch, 
po Rudolfie Koch właścicielu dóbr Dworzewic 
Kościelnych pozostałej wdowy, 7. własnych fun­
duszów utrzymującej się, w mieście Radomsku;
3. Wandy z Stawianowskich Celińskiej Kon­
stantego Celińskiego właściciela dóbr Papro ­
tni w Okręgu i  Powiecie Rawskim sytuowa­
nych żony, w asystencji i za upoważnieniem 
jego czyuiącej, czyli obojga małżonków Celiń­
skich, w pomienionej wsi Paprotni; i 4. Emmy. 
z Slawianowskick Tąkiel, W ładysława Piotra. 
Tąkiel, właściciela dobr Rykały w O kręga 
Czerskim znajdujących się żony, w asystencji 
i za upoważnieniem jego ezyniącej, czyli oboj­
ga małżonków Tąkiel, w dopiero powiedzianej 
wsi Rykały, zam iesakalych, a zamieszkanie 
prawne do. tego interesu, u Jana Prawdzie 
Gowarzewskiego, Patrona przy Trybunale tu ­
tejszym w mieście Kaliszu zaraieszkalege^któ- 
ry w imieniu ich, niniejszą subhastację popie­
ra , obrane mających, w poszukiwaniu ula ka­
żdej * powyższymi głów, po rs.29(3 kog, 4 4 % , 
z procentem od dnia 12 (24) C zerw ci'l861  r. 
na dobrach Będkowie w dziale IV, r«od Nr. 6  
hypo te kowanych, oraz kosztów proceii rs. 107 
kop. 75 od Franciszka i Bronistaury z Stam i- 
rowskich małżonków Dębskich, właścicieli 
tychże dóhr Będkowa, w Okręga. Radomskim 
Leżących, na folwarku Dęboszyua, do ty C ii żo 
dóbr Będkowa należącym, m ieszkających! ną, 
na zasadzie prawomo nych wyrokó v T rybu­
natu Cywilnego tu t jszego z data 14(26) W rze­
śnia 1866 r. i Sądu Apelacyjnego, jednego za­
ocznego z dnia 9 (21) Wraeśnia 1867 s., a dru­
giego z opozycji ocznie dnia 10 (22) Listopa­
da t. r. wydanego, p .", tok ulem Komornika 
przy Sądzie Pokoju w Radomsku, W iktora Kę- 
ozkowsmego dnia 15 (27) M aja 1868 r, spo­
rządzonym, zajęte zostały na przymuszone wy. 
wlaszczenie

D o b r a  z i e m s k i e
Będków, Układające się z wsi Będkowa, fol- 
warku Uęboszyn, pustkowia Kryszki 1 osady 
Bug, z wszelkiemi zabudowaniami dworskmcui
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ft inw entarzam i żywemi i m artw om i i z «8zel* 
feiemi p rty leg ło śc iam i, u ży tk am  , t i k  ja k  s%
Vt hypotece zaiijieaze/.oue, położone w p ara fji 
4 gm inie  R aąśnia, O kręgu  i Pow iecie N o * o ra -  
to m sk im , G ubern ji Petrokow ak e j, prócz w szel­
k ich  zabudow ań gruntów  i pastw isk , w sk u tek  
N ajw yższego TJk azu włościanom nadanych . D o­
b ra  te żadną obcą dziedziną n ie przedzielone, 
je d  f  caie£ć stanow iące, graniczą: na wschód 
słońca z dobram i S tróża , na południe z d o b ra­
m i Z ie lenein  i U /ąśu ia , na zachód z dobram i 
K iełczygłów  i J a s tiz ę b ic c , a  na  północ z do ­
b ram i R roszenein. O pis budowli w tych d o ­
b rach  znajdujących się , zam ieszczony je s t  w 
p ro te k u le  zajęcia . Roziegh. ść należąca w yłą­
cznie  do dom inium , je s t  przybliżonym  sposo­
bem  włók czterdzieści m iary now opolakiej, 
'Otyli dzi sia ty  u  614 sażem  01 li. G atunek  z ie ­
m i należy do 111 i IV kia>y. Ł ą k  na  folw arku 
D ęb o s/y u , znajdu je  się około w łók dwie m órg 
tzesn aśc  e. Boru około włók dw adzieścia dwie,
& m iejsce po wnciętym  lts ie  około włók dwie.
2  dóbr tych w łaściciel , sp rzedali W olkowi 
H orow icz i L>aw dowi R ozenblum  w roku  1865 
U su  włók dw anaście. W ysiew podług  p ro to - 
k u łu  zajęcia , m a być: ży ta  korcy tłO, owsa kor- 
<jy H), ta ta rk i korcy 3, kartofli korcy 40. P o ­
datków  op łacają  dobra te  rs. 280 k. 16, a^za­
leg łość W czasie za jęc ia  w ynosiła rs. 216 
9 ł/ a. D obra w mowie będące, nie niają  żadnych 
S tałych czynszowników, lecz ty Iko za k o n tra ­
k ta m i rocznem i, k tórzy  w czas o zajęcia  byli, 
p ro p iu a to r  R ozen thal, k tó ry  płacił tocznie rs. 
5 0 , M ostek 1‘odolski przy karczm ie m ieszka- 
yący, p łacący  rocznic rs. 20, k*rozm arz S ta n i­
sław  B rzozow ski, wnoszący czynszu z karczm y 
i  g run tów  rs. 60, a pobierający za wyszynk 
d om in ia lnych  trunków  p ią ty  procen t i kowal 
Ja n k o w sk i, d o p d u ia jący  bezp ła tn ie  roboty d la  
dw oru.

P ro to k ó ł za jęc ia  doręczony został dłużnikom  
4 W ójtow i gm iny Rząśnia, A leksem u A słano- 
wiczowi dnia 15 (27), a  P isarzow i Sądu i  o- 
k o ju  w R adom sku, A ntoniem u Chyczewskiem u; 
dm a 16 t28j M aja l86S r., zaś za re jestrow a­
n ie  onego w k  iędze w ieczystej dóbr Będkow a, 
dopełn ione dn ia  5 (1 7 ) Lutego 1869 r., a  za­
re jestro w an ie  w biurze P isa rz a  fry b u n aL ., 
u sku teczn ione  zostało  d n ia  17 L utego  (1 M ar- 
Ua) t . r. ,

B liższy i s/.czegółowy opis przedm iotów  z a ­
ję ty c h ,  znajdu je  się w p re toku le  zajęcia. Sp ze 
daż dóbr tych , odbyw ać się będzie oa Ku.ijen- 
c ji publicznej T ry b u n a łu  Cyw ilnego w K a li­
sz u , w pałacu  sądowym posiedzenia swoje o.i 
byw ającego. ,

P ierw sza p u b lik ac ja  w arunków , k tó re  w raz 
Z zbiorem  objaśnień prze jrzane  być mogą u G o­
w arzew skiego P a tro u a  sprzedaż p o p ie ra jące­
go , iub w biurze P isa rza  T ry b u n a łu , n as tąp i 
d u ia  16 (28; K w ietn ia  i8 6 0  roku  o godzinie 
10  z rau a , łub za przyw ołaniem , na  tejże au- 
d jeu c ji T rybunału .

P a  odbytych trzechkro tnych  ogłoszeniach 
warunków sprzedaży, T ry b u n a ł tu te jszy  wy- 
en aczy ł term in  do tym czasow ego przysądzen ia 
W mowie będących dóbr B ędkow a z przy leg lo- 
Sciam i n a  dzień 25 Czerw ca {7 L ip c a ) r. b., 
k tó re  w tym  du u na publicznej sud jeneji T ry ­
bunału , o godzinie 10 z ra n a  lub  za przyw o­
łan iem  odbędzie się. K kstrahenc i su b n a stac ji, 
p o d a ją  za te dobra rs. 12.000.

K alisz  dn ia  i 9 (^1) M a,a 1869 roku.
A sesor K olegjalny , J .  M igóraki.

działach , pierw szym  sk ład a jący m  się * k am ie­
nicy p iętrow ej, p lacu  zabudow ań, ogroilu i łąk i, 
pod Nr. 25 p rzy  rynku  m iasta  S ie rad za  sy tu o ­
wanej. ciągnącej się wzdluz ubcy R y cersk ie j, 
a  d rug iem  obejm ującym  kam ienicę również 
p ię ti ową, z zabudow aniam i, ogrodem , dw iem a 
łąk am i, przy ulicy daw niej W a rtsk  ej te raz  
W arszaw skiei, również w m ieście S ieradzu  pod 
N r. 103 9 poiożouą, do k tó re j dołączono je s t  
Polko.

D o każdego oddziału, ustanow ione je s t  v a ­
dium  rs. 1,000 w monecie b rzęczącej. K ażda 
z ty ch  nieruchom ości, a  n aw e t i Polko, iwa od 
d z ie ln ą  hypotek-? pow iatow ą. Kto okupi n ie ­
ruchom ość N r. 108/9, ten zarazem  będzo-m ógł 
p rzep isać  ty tu ł w łasności P o la a . N ieruchom ość 
N r . 25 z pierw szego oddziału, o taksow ana j e s t  
przez b ieg łych  na  rs. 4 ,4 9 9  kop. 96 , a n ie ru ­
chom ość N r. 108/9 wraz z P -d k i.m , z d rugiego 
oddziału  rs. 4 ,910 kop. 19, od k tó rych  to kwot 
licy tac ja  rozpocznie się.

Sprzedaż odbywać się  tędzóe przed F ra n c i­
szkiem  Sulim i iftkim, delegow anym  Sędzią 
T rybu n a łu  Cywilnezo, w sali audjeucjoualnej 
tegoż T rybu n a łu  w p a łacu  sądowym  w K a­
liszu.

T erm in do tyn czasowego przysądzen ia, przy 
p ierw szej pub likacji w arunków , przez tego 
Sędziego delegow anego, ozna*z>ny został na 
dzień 31 G rudnia (12 Sty« znia) D 6 3 /9  roku 
godzinę 3 z pułudnia. W term in ie  stanow cze­
go przysądzeu ia  ty lk o  nieruchom ość Nr. 25 
z pierw szego oddz.ału sprzedaną zosta ła , co 
zaś do n errchoiności N r. 109/9. gdy d la  b ra ­
ku k onkurencji, tak«a o rs  1,227 kop. 5 4 3/4, 
w yrokiem  T ryb u n a łu  obniżoną, została , a  u s ta ­
nowiony term in  d ia  przyczyn nie przew idzia­
nych spuszczony być m usiał, S ędzia  delegow a­
ny na wniosek do n iego  uczyniony, tzn aczy ł 
now y term in  na dzień 11 (23) Czerwca r b 
godzinę 4  z południa, w tym że dniu i godzinie 
n ieruchom ość N r. 108/9, z drug iego  od iziału  
o sta teczn ie  i stanow czo przed tym że Sędzią 
delegow anym  w sali audjenęj<»nalnej T rybuna 
C yw ilnego w K aliszu, W ydziału  I, w pał cu 
sądowym , w diodze publicznej licy tacji, po­
czynając ed r*. 3 ,6 8 2  kop . 64>/<, więcej ofia­
ru jącem u  sp ized an ą  i ostateczni© p rzy b itą  zo- 
s tan le.

K alisz dni* 19 (31) M aja 1869 roku .
Juu  P m w dzic Gowarzewski.

zV. D . 3 1 2 1 . Patron Trybunatu Cyio nego 
w Kaliszu.

P o d aje  do wiadomości, i* w sk u te k  w yroku 
T ry b u n a tu  Cywilnego w K aliszu , z powództwa 
S ukcesorów  Ja n a  S z p e h t ,  a m ianowicie: 1 
L eo n a  S zp tch t dsierżaw cy dóbr G ruszk i Za. 
p o rsk ie , w tym że O .iręgu S zczebrzeszyńskim . 
G u b trn J  L ubelskiej; 2  Jo an n y  Nepom uceny 
a  Szpech tów  Jarnuszkiew iczów  e j , A ntoniego 
Ja rn u szk iew icza  właściciela dóbr Tóm isław ice, 
z O kręgu  W łocław skiego żony, w asystencji 
i za upow ażnieniem  jeg o  czyniącej, czyli oboj­
g a  m al onków Jarnuszkiew iczów ; i 3. F e troneli 
z W ieczorkiew iczów  S zpech t wdowy, po Ja n :e  
S z p e c h t pozostałej, z w łasnych funduszów  utrzy . 
tnującej się, tyclr estatn icli w pom ienionej wsi 
T oroitU w icach zam ieszkałych , przeżeranie  pod. 
p isa n eg o  P a tro n a  w K aliszu z urzędu  m ieszka­
jąceg o , d z ia ła jących , przeciw ko w spółrukce- 
sorom , pomienU nego J a n a  S zpecht, ja k o  to 
J .  Józefow i K iedrow skiem u w łaścicielow i dóbr 
W ójcie i doktorow i m edycyny, ja k o  głównem u 
opiekunow i n ieletn ich  z n iegdy  Ju ija n n ą  
S zpechtów , m ałżeńsko spłodzonych dzieci: a) 
L eonarda M ikołaja; b )  K am ilji Lucji; c) Leon- 
ty n y  Ju lji ;  d) Józefa  Ju lja n a  i e) M arjanny Ju- 
l j i ,  każdego dwóch imion rodzeństw a Kiedrow- 
sk ich , w m  eście B łaszkach , O k ręg u  Kaliskim  
m ieszkającem u, k tó ry ch  to n ie le tn ich  j ‘stp rzy - 
danym  opiekunem , M aksym iłjan  P ą g o n sk i 
ek sp ed y to r poczty, w tym że m ieście B łaszkach  
m ieszkający ; 2. F lo ren ty n ie  z Szpechtów  1° 
veto S roczyńsk ie j, te raz  G ridinow ej, W łodzi- 
m ierzą  G ridm . z w łasnych funduszów  u trz y ­
m ującego  Się żonie, , czyli obojgom  m ałżonkom  
G rid in , w m ieście W arszaw ie  m ieszkającym , 
d n ia  20 W rześnia (2  P sźdz iern  ka) i 866 roku 
zap ad teg r, sp rzedane zostaną w Urodzę uzia- 
rów. nieruchom ości w m eście S ieradzu  po ło­
żone, po Ja n ie  S zpech t pozostało , w1 dwóch od-

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E  
I Ś L E D C Z E .

B H 3 0 B H  K T , C y j l , y .

N. D. 3569. CyA'b Hcnpanumk.u.-huu  
noAUifiu II. O m , \b . t e n  i a  m, Bupwuttb. 

I lp e j j a r a e 'n ,  IVjH .iiit P b ix T ep x , hm łut m e­
n y  44 I-Ofta o r t .  p o j y ,  tB p e io , atenaTOny, h- 
jtb io m e a y  fltT eh  co jep » a m ejiy cH  hst> Topro- 
b i h , posHBiueuycH Bb r. IIputacHMUit., c u n y
Be^bita ii <bafiru c y u p y t OB-b P b ixTepy, upu-
tKHBaiomcMy b t, r . M Ja m :, npu ń b rrb  mi, Teue- 
Hin 30 sueft co Riia BaueuaruHiK c e ro  oOba- 
BJteHin bu, 3j,t.iunili CyA'b, nnu yBkAOMnrb o 
CBOein, mBcto npe6biBUHiH, uu^b  o iiaceH ietn ,
nOCJIBACTBiti nOCTUHOBAeHHbiab aaKOHOM'b.

r. BapiuaBa, 13 (2 5 )  Maa 1869 roga. 
IIpeACkAaTeJbCTriytomlit C y jb s , 

MOHH^JlOBCKifi.

*  *  *
W zywa G edalę R y ch te r, la t  4 J  liczącego,

sta rozakonnego , żonatego, dz ie tn eg o , z hand lu  
u trzym ującego  się, urodzonego w P rzasnyszu  
z Z elka i F a jg i, w M ławie zam ieszkałego, aby 
w c ią g u  d n i 3 1 od da ty  n in iejszego  ogłoszenia 
p rzyby ł do Sądu tu tejszego , lub dał w iado­
mość o m iejscu sw ego pobytu  pod sku tkam i 
praw a.

W arszaw a dn ia  13 (25) Maja 1869 r. 
Sędzia  P rezydu jący , M oczydłowski.

N . 1). 3 3 2 9 . C y ,\b  IIuii/iaH U m e.tbH o i  Ho-
AUlfiU I. O m ,\ t .A r ) l in  I \  1'llpiliaUU.

23 M a p m  (-1 A u p t .ja )  c. r .  ń b u a  n a f i je s a  
na  nycTOft u jo iu k a h  • .i'd 242 m m m m m , Tani. 
ocjraóut-HHaa, u to  hc n o ru h  AKIntrb miKitKiix'b 
o ś BhTOBm uieHiUMiia BTa na Apyroń AeHb B'b 
rO cn u ia j '6  Iticyctt-M Janenua yuep.u i.

JKeHiuHHa 9 ta  H iit.jta 70  Jtl.T't*, tto jo c a  hu 
ró aO B t cliAbie, r a a s a  'lepiiO-fuCAtce, 'te.io , 
h o ci. ii fiopojn ynepeHHH, cjtoateBiii TB-m n*- 
T iiaro, oaHtu fu z ja  et. ńśi.iy io pyóaruKy, e o - 
iopoB yk)'na iO B uy , h cnoAiinMKy nepnyto  kou- 
HHiiyK) o 5 ni n r  y TacetiKoio, n io  to k i. c łp o f t  
BOJHailOft, "lepHblft BaTOBuS KaoTUHT., uep- 
IluH IliejKOBIJU KUllTypb OÓJIOHtCHIlblf óop- 
XUTOMT, BOilHHHHblC TyjKII UBBTOBT, Óli-lOlO
u  r o jy 5 ; ir o  u n  'łep H u e  6auiu .n tn  liiiotiueti- 
Hbie.

BjVbmiiiii C y^r. 3am isiaeTcn l u aciieH io jn . 
»a iu iJ):i u iipoiicxOHtACHiii eTOii ieciuHuhm, 
noTOny upoi u TT, KCiiuoro TejoBkita nwluoma- 
ro  Kuitia Hiióyrh ciiś»A'hniH oó t, a ro ft Htemnu- 
iiT., ybUjoami-b C yst, Bb Teueiiiii 30 jęiieS. 

Ba[uiiuBa Jim  25 A u p t-jii (7 Man) 1869 r. 
iljieACt.AaiśBabCTByiomiil Jłystói, 

jfćn::iiei:ci:i:i.
♦

W  dniu 23 M arca  (4  K w ietn ia) r. b. dostrze­
żona zo sta ła  kob ie ta  leżąca w b a rło g u  n a  pu­
stym p lacu  Skarbow ym  pod N r. 242, ta k  o sła ­
biona, że n a  zapytanie odpowiedzi udzielić nie 
m ogła, k tó ra  odw ieziona do S zp ita la  D zieciątka 
Je zu s, następnego dn ia  życic zakończyła. N a- 

| m ieniona kob ie ta  m ogła mieć la t 70, w łosów 
n a  głow ic ciemno-siwych, oczu szarych, czoła, 
nosa, u st i brody m iernych, budowy c ia ła  w ą­
tłe j, mocno wycieńczonej, u b rana  by ła  w ko ­
szulę p łócienną, w atów kę w ełn ianą w pasy b ia­
łe  i zielone, spódnicę czarną w ełnianą tasiem ką 
obszytą, chustkę pop ielatą  w ełnianą z fija łko- 
wym brzegiem , kaftan  n a  w aciećzarny kam lo- 
tow y podarty, k ap tu r  czarny jedw abny w ypło­
w iały , aksam item  w yłożony podarty , pończochy 
w ełn iane białe i n iebieskie i trzew iki czarne 
pronelow e podarte.

Poniew aż Sąd Popraw czy zajm uje się docho­
dzeniem  w yśledzenia im ien.a, nazw iska i po­
chodzenia zm arłej kobiety, przeto  wzywa k aż­
dego, k to b y  w tym względzie wiadomość posia­
dał, aby w ciągu dni 30 do Sądu tutejszego 
zg łosił się do złożenia zeznania.

W arszaw a d. 25 Kwiet. (7 # M aja) 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Żyznicwski.

, (jiepitH*)

N. 14 3 1 3 2 .  CyA'b llvucino'i  l lo . iu ii iu  
tu p  : j i i  l iapmaubi Ów,  jń . l e n iu  II.

CiUiT, 0 6 'bHF.aiieT'b, s t o  15 (2 7 )  JhiBapii c. 
r . (JToOpaiio uocjieAMBOłi-b lio jim iu  otT> iio- 
A oapiiTeJbiiaio juiga a B tc k jto  pyóam ity ii
liOAIUTa HHIISKH, KOTOpUe HUXOAHTCH, B'b CO-
xpuHeniii 3fll.mBfiro Cy^a, noxoMy b p h m b - 
u ia e r b  aencaBtCTHuro ąiaA hA bna, h i. r e s e -  
liin  30 ahcS  HBHTbca B'b sflMuHiB ęy;(T> c t  ao- 
KaaaTeibCTŚaMH coSuTbeiiuocTB, nóo e t. npo- 
tubom t, c a y s a t ., iio iifyn.iuuo bo sa-
::cny.

B apiuaB a ahu 17 (29) A n p t jw  1869. r.OAii. 
IloAcyAOK'b, P e c T o p ii..

*  *
W  dniu 15 (27) S tyczn ia  r b.

N . O. 3568 C yj'b  PlcnpaHitme.ibnou  
fluAittfiU II. O m , \h . ie ) i in  n  Haputuab.
Bt. KOHięfc A nptJia c. r. OTo6 pano y iioao- 

3ptITejIbHblXTi jmijb, paaiiblH Bernu UhpOHTHO 
npOHCXOAam'bcB H3T. aaBKH .lOKTOBblXb TO- 
EapOB’b, KOTOpblH IIUXOAHTCH B’b Aeil03HTli
SAbmuHro Cy^a, no aTOMy upurnamaeTb BJia- 
Ahabna o h h x i  hbhtbch bt> SA'hmHi‘> tlyA'b bt. 
nposojiweHiH 30 AHe6 b t, npOTHBHOMT.
c.nysah cb  npeAMbraNti chhh uocT yiueno )5y- 
AeiT. no 3aK0Hy.

T. BapiuaBa, 9 (2 1 )  Maa 1869 ro^a.
IIpeAChAaTeabCTByioiniS Cy^bH,

Ha.JI OpUblń CoBliTHBKT., MoSH/I-IOBCKlil

*  *  . . *  . ,
W końcu m iesiąca Kwietnia r. t‘. odebrano

od osób podejrzanych różne rzeczy mogące po­
chodź ć ze sklepu łokciow ego lnh bławatnego 
które w depozycie Sądu tutejszego znajdują 
Bię. W zywa przeto w łaściciela takowych, aby 
najdalej w cią^u dni 30 zg łosił się do Sądu 
tutejszego, w przeciwnym bowiem razie z 
przedmiotami temi podług prawa postąpionem  
będzie.

Warszawa dnia 9 (21) Maja 1869 roku.
Sędzia Pr zydujący.

Radca Dwo u, M oczydłowski.

eiioS CT puiEii, 3a;(ep»aHO joiuaAb (. . 
cirfeTjio piDKcB iuepc.TH co  sBbaAOMKOW 
x 6 y B opoTK yio rp n a o io  n p m a n n i. xboct°  ■ > 
c p  e j  n i t r o  poC Ta, 12 J t w ,  ct> itoT oparo  up^ 
o O p t rc H ia  nOAO»pen«oe jik iio , bb )l0!BeTl’ , .  
npaBAiiTŁCii, jtouiaA b ity l u t u *  ó e s b  cBUjl _ 
'rejibC T Ba Ha T o p m  bt> U p a rH ^ l l I t ip Tli 
A n p lsja ) c. r. IloueMy Bt.i3UBfieTb uospc
je iiH a io  Bhiuie cKanamioio jo u ia jb io  Bb Te 
iiiii OAHoro Mkcaiia o n .  iipHiicTaxaitio c ^
OÓT.HB.teHiH, HBHTCH Bb 3AłUIHelib Cyst 
AOKtisaTejbCTnoMb coOcTBeiiHOCTH i i  otoO P0 
.TOmajh, KOTOpau naXojiiTcii Ha XBaHeHiB 
SAlnnHCMb C yjk , Bb upoTHBHOMb c jy 1*1'  • 
O j a c t t .  HOCTyiueHO uo saKOHaiib.

JloBiiT h AiipBjiH 22 (Mhh 4 ) ahh 1869 r. 
TpHÓyHaja A cecopb, 

i i . A. IIojcyAKH,
K o jescK iu  A cecopb, 3HaeBCBi»-

O d osoby podejrzanej, w mieście BJon'u
d n iu  18 M arca  (10  K w ietn ia) r . b. przez str*1

ziomską odebrano i zatrzym ano kon ia  wałaC 
jasno-kasztanow atego , z gw iazdką na Łys1' ’ 
k ró tk ą  grzyw ą i ogonom kasztanow atym ,” 
dniego w zrostu, la t 12, z posiadania tako'',e!> 
od k tórej odebrany  został ten  koń, wylęg’1!'111 
wać się nie może, przyw odząc, iż takowego
by ła  n a  ta rg u  n a  P radze bez świadetwa w

nu­
dni"

(2 K w ietn ia) r. b. W zywa Pr‘ 
w miesiąc Je

21 M arca
osobę poszkodow aną, aby 
ogłoszeniu niniejszego, zgłosiła się z dowoaa’j'j 
po odbiór kon ia  do Sądu tutejszego, który
je s t w aserw neji, w przeciwnym  razie, pos*4P 
nem będzie w edle praw a.

Łowicz dn ia  22 K w ietnia (4  M aja) 1869 r. 
p. o. Podsędka,

A seso r T rybunału ,
A sesor K oleg ialny  Znajewski.

N. D 4425. JuMTinitirHiu C y t P> 
ItcniNiHUm 'A b f u u  l in .um il i .

I lp in  jaiiiacTT. Ilb iepH a RctipHÓT. 6*
Hiut iom arb  nab  io p o ja  llly m iiin , Lł^yiuB01* 
ro  yT.aju, n u n t  mc no tul.eTOtiptfiMBHHiio

w Drukarni Rządowej Okręgu Iłaukowego W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.

t t .  TiueHiu 30 AHeti, c l 
ósBaewi u b t  a j l 11 

ob«1!
,,eni*

iiznt.cT iiaio  h to iiij 
T anaio ,jhh KacToautarti : 
tie w i. t'y.i'1, imiiacH j j i i  o6np.tenin npitr 
uo ero coficTi eiiH- ny  Ktsay, uóo no uctc  
cero ep o sa  C yjetT . pam.icicnBaub.

I ’. .lostwii, 7 ( !9 )  Mail 1869 roAa. 
lIpeAcliA' TUJbCTByiomiii Cyn  tsś.

M ii.tnuepn..
, *  *  »

Zapozvwa S zm erka  W elnryb 1st 60
ccge, z u.iu-ca S zczncryna Pow-atu SżczuC?-.'^ 
sk iegc, ohc. t ie z pobytu niewiadom cgió ’ 
się w Sądzie tu t.j-z .ym  w dr. ach 3 0  od " 
n in ie jszego  ogłoszenia .r a n ił ,  dła wysłnchz  ̂
w yroku w ,p m w ie  w łasnej, poopływ ie b -w' t, 
tego tCFinicti li-ts iu i giuiczen i ścigany l’t  
jak o  ukryw ający się.

L o tn ia  dnia 7 (19) M aja 1669 roku-
S ędzia  P :ozydujący, MiUjcrg ^

iic*r
rć-

N. i) . 2 9 0 3 . u .W t i U

odebrano
przez P olicję  od osoby podejrzanej, koszu lę  
dziecin n ą  i m ajtki, k tóre znajdują  się  a d e­
p o zy c ie  tutejszego  Sądu, w zyw a przeto  n ie ­
w iadom ego w łaściciela , iżby po odbiór ty ch ­
że  z dowodami w łasn ości w ciągu  dni 30 do 
Sądu tutejszego  z g ło s ił  s ię , gdyż w razie  
przeciw nym  pod ług  prawa postąpionem  b ę ­
dzie.

W arszawa, d. 17 (19) K w ietnia 18G9 r.
Podsędek , R estorf.

A. D 3 3 3 0 . Cy, j», I lca p a iitim c A b iin fi
T lu .in u in  /• O m ,\b A e u iA  vb llupu ian  h
4 'eBpaJin 12 gna c. r- (i. c .) HaS^eum-iil b t. 

Bapm anń hu JKejiC3H0ft yjuiirh b t, 6'ojPli3Hen- 
iiomt, cocTOnniii Te.TOBł.in., nen3BlicTnf,iS no 
«.ajuijiin u upoiicxoiKAeHiii cKOpoiiOTnurnHO 
ck o b i  a.tc u bt. fiojiHiiuT, M-iagCHitu Iucycn' 
IIoTOMy npociiTT. Bćl. juiua itniiom idcir Ka­
nia 41160 CBfcgeniH o ca im aiii n npoucxo»ge  
Hid B biuie yuoiiHHyTai o >iejo,Bt.iiu. HBHTbca 
b t, C yat, Bi, upoAO.TiKeHie 3 0  AneS o t t ,  cero 
06 'bHBjieHiH c o  AocTap^enieiiT, cB^gCRiS na 
caTe.11.HO e io  .th th o c th .

B apm ara, abh 28Aup'!i4a (1 0  Man) 1869 r.
IIpeACt.AiiTCJi.CTRy lomiii Cygwi, 

jlźiisHercKiri.
*

*  *
W  dniu 12 Lutego r. b. (v. s.) znaleziony w 

W arszawie przy ulicy Żelaznej człow iek niewia­
domy z nazwiska i pochodenia nagle zmarł w 
Szpitalu Dzieciątka Jezus. W zywa przeto 
wszelkie osoby o nazwisku i pochodzeniu rze­
czonego człow ieka wiedzieć mogące, aby najda­
lej w przeciągu dni 30 od daty niniejszego og ło ­
szenia stawił się w Sądzie tutejszym celem u- 
dzielenia pod tym względem, potrzebnych wia­
domości.

W arszawa d. 28 Kwietnia (10  Maja) 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Żyzniewski.

A. D. 3494. Oi/,fb f lpuc m oi l  f io . iu t / in  
ft'b A o h w b .

rioAosptHHHOiiy m iny Bb r. B.totiT. W apTa 
28 (A u p łu n  1 0 ) ahh c. r. crpawmiicaMii sent-

C i/ j o  U p u c  w  uh
I b MlipiillJ-b. 

ripcA-itirucTT. K aiu iy  KjKaHOBH'iy 
y iiggt. K ohckO ut . u Jleftół, dniui r . Bb 
OniiTOi-c K .m , iipoiHiiBaioiuHiib, ahów 
Heniu 30  AiicS; ctui.iuci. m , SAbuiueBb 
A-m oói.ncHt uiii 110 A'*my 'b p a u n a  dniwb. 
AOhcc.ih o iikCTb cBoero '*:«TCii.cTBa. 

jliap iti: A” n 12 (2 4 ) A u p tu n  '1869 roA®’ 
I I i ’ACjAOKb, IIT jihatt,.

* * * $  
Zapozyw a C haim a C hrzanow icea w F 0"'1̂  

K ońskim  i L ejbę F isza  w Pow iecie Opa 
zam ieszkałych, aby celem  złozenia obJfl. cją- 
w spraw ie przeciw ko Franciszkow i Czyżi j,il> 
gu dni 30 staw ili się w Sądzie tu te jszy / 
o m iejscu teraźniejszego swego pobytu d® 
domośe.

Ż ark i d. 12 (24) K w ietn ia 1869 r-
Podsędek, Schmidt. >.

N . D. 2 3 9 3 . C y ,\b  H ciip iioum cA iiJ 
I lu .a m in  nb I \  Ka.iuurb■ il(»

JloBOAHTb a° Eceoóu(a:o cBT.AeBl1'' jjf 
B o (i u.T.xb AeKaHAOBCiiiił, atHTeAb rMń®.^ s® 
A3HC4 UBT, K ocutJbiibiS KujibCKaro 5 1' 
iicaiiEomioe u 3 -ioBpeAiioe jeuenic, p/ 
Hbixb pkiueH iein, Aiie,nmionnai'0 a[ot0' 
BapuiHBh o t t .  18 (3 0 ) M as 1868 r- p'® 
p ein , Kb Tpexb iit,,it.Ji.nOHy 3 aKAi0<Icl aCiA®'_ 
a p e c it , u AnyiOAHTHbiiiT, unn 3 op(»‘'b̂ tJ{}^ 
uin, noc.Tt BUAcpiEamH apecTa, a 1/  yęo lK  
576 c tu te h  ynosneniii o uaKasaHinX'/g^'J r-ł 
Biibixb u IIciipaniiTOJbHi.txb (HSAaiO® „,3 .

ICaiuuib ahh 7 (1 9 )  Anphjiu 1®® 
UpeAcfcAaTeJibCTByiomiti CyA® >

BpoMupcKifi.
* * * ■ ż e " XPodaje do wiadomości publicznej, jjud/ 

ciocli Lewandowski mieszkaniec gim11! 
sław  K ościelny w Kolskim Powiecie % 
zwolone i błędne leczenie wyrokiem - 18^ ^  
lacyjnego Królestwa Polskiego z d111  ̂p . 11
Maja 1868 r. w myśl art. 576 K. N; j 02oI'V 
areszt przez tygodni trzy z dwuletni** 
policyjnym, po wycierpieniu kary * s
stał. ^ locor*

K alisz d. 7 (19) Kwietnia 166 \
Sędzia Prezydujący,


